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O d  E r f u r t u  d o  K a s s e l

W czwartek drugie spotkanie
szefów rządów NRD i NRF

K A S S E L  P A P . S pe c ja ln y  w y s ła n n ik  P A P  red . Je rzy  W a ń ­
k o w ic z  don os i: W  os ta tn ich  d n ia c h  p op rzedza jących  sp o tka n ie  
szefów  rządów  N R D  i N R F  w  Kassel. 21 m a ja  b r., w  tu te j­
szych ko lach  p o lityczn ych  liczo n o  się  jeszcze pow ażn ie  z  m oż­
liw o ś c ią  n ie  d o jśc ia  tego sp o tk a n ia  do sk u tk u .

O P IN IE  T E  w y n ik a ły  z p rze­
fo rs o w a n e j przez B onn  w  Ge­
new ie  d e c y z ji odroczenia  gloso­
w a n ia  nad w n io sk ie m  N R D  o 
p rzy ję c ie  je j  ja k o  pe łn o p raw n e  
go cz łonka  do Ś w ia to w e j O rga ­
n iz a c ji Z d ro w ia . A k t  ten został 
w  N R D  ocen iony ja k o  szczegół 
n ie  pow ażny e lem en t b oń sk ie j 
p o li ty k i d y s k ry m in a c ji N R D  na 
a re n ie  m ię d zyna ro d ow e j, a w ła  
śn ie  porzucenie  te j p o li ty k i jes t 
g łó w n y m  żądaniem  N R D  pod 
adresem  Bonn i s tan o w i g łó w ­
ną cześć sk ła do w a  m ied zyna ro  
d o w o -p ra w n eg o  uznan ia  N R D  
przez d ru g ie  pań s tw o  n ie m ie ­
ckie .

W e w torek 19 bin.

V Plenum 
KC PZPR
W A R S Z A W A  P A P . 19 

m a ja  rozpoczn ie  się w  W a r 
szaw ie  p len a rn e  posiedze­
n ie  K o m ite tu  C entra lnego  
PZPR .

Tem atem  V  P le nu m  K C  
będą p odstaw ow e  p ro b le m y  
i  k ie ru n k i u s p ra w n ie n ia  sy 
s tem u  bodźców  m a te r ia l­
nych  w  gospodarce uspo­
łeczn ione j.

Todor Żiwkow
w  Jap on ii

T O K IO  P AP . W  pon ie dz ia łe k  
p rz y b y ł do T o k io  p re m ie r L u ­
d o w e j R e p u b lik i B u łg a r ii.  To ­
d o r  Ż iw k o w . W eźm ie  on u d z ia ł 
w  obchodzonym  na ś w ia to w e j 
w y s ta w ie  „E xp o -70 ”  D n iu  B u ł­
g a r ii.

Jeszcze jeden NOL...

„LATAJĄCA 
PIRAMIDA” 

nad Sarajewem
B E L G R A D  P A P . N ie z id e n ty ­

f ik o w a n y  o b ie k t la ta ją c y  obser 
w o w a n o  w  c iągu k i lk u  godzin  
w  sobotę rano  nad S ara jew em . 
O b ie k t zosta ł także s fo to g ra fo ­
w a n y  przez c z ło n k ó w  „K lu b u  
A s tro n a u tys tyczn e g o ”  w  ty m  
m ieśc ie  — donosi A g e n c ją  T a n - 
ju g .

O b ie k t m ia ł fo rm ę  p ira m id y  i 
ś w ie c ił ja s n y m  ś w ia tłe m . Przez 
d łuższy  czas t k w i ł  on nad m ia ­
s tem  n ieruchom o, a następn ie  
o d d a li!  s ie  w  k ie ru n k u  zachod­
n im  i zn ikną ł.

W  p a ź d z ie rn ik u  1968 r. nad  
S a ra je w e m  obse rw ow ano  podob 
n y  ob iek t.

o p raco w a n ie m  „ re g u la c ji”  w  
różnych  dz iedz inach  s tosunków  
m iędzy  dw om a p ań s tw am i n ie ­
m ie c k im i. P odsum ow an ie  w y n i 
k ó w  pracy  ty c h  „k o m is j i”  m ia ­
ło b y  być  tem atem  e w en tua lne ­
go następnego spo tkan ia  sze­
fó w  rządów  N R D  i N R F na je  
s ie n i bież. roku .

P U N K T E M  W Y J Ś C IA  nad c h od zą­
cego s p o tk a n ia  sze fów  rzą d ó w  dw óch  
pań s tw  n ie m ie c k ic h  w  K assel jest 
in ic ja ty w a  N R D , k tó ra  d o p ro w a d z i­
ła  do s p o tk a n ia  n a ty m  s a m y m  
szczeb lu  w  E r fu re ie , 19 m a rc a  b r. 
in ic ja ty w a  ta  zos ta ła  p o d ję ta  17 g rud  
n ia  ub . ro k u  w  liśc ie  p rze w o d n ic zą ­
cego R a d y  P a ń stw a  N R D  W a lte ra  
U lb r ic h ta  do  p re zy d e n ta  N R F  G usta  
va  H e in e m a n n a .

W  o d p o w ie d z i n a  te n  lis t H e ln e -  
m a n n  p o in fo rm o w a ł U Lbrich ta  w  p-ś 
m ie  z  19 g ru d n ia  u b . ro k u , iż  do 
rzą d u  fe d e ra ln e g o  n a le ży , a b y  „ z b a ­
d a ł p rze k a za n e  p ro p o zy c je  i  z k o ­
n ie c zn y m  d la  te j  s p ra w y  pośpie­
ch e m  z a ja ł w obec n ie j s ta no w isk o “ .

12 lu tego  b r . p rze w o d n ic zą c y  R a d y  
M in is tró w  N R D  W ill i  S toph  zapropo  
n o w a l s tro n ie  z a c h o d n io n ie m ie c k ie i 
s p o tk a n ie  n a szczeblu  szefów  rzą ­
d ó w  w  s to lic y  N R D , B e r lin ie , w  
d n iu  19 lu b  26 lu teg o  b r . w  6 d n i 
p ó źn ie j, 1« lu teg o  b r . k a n c le rz  B ra n d t  
w y ra z i ł  go tow ość do s p o tk a n ia  z 
szefem  rzą du  N R D  w  d ru g im  lub  
trze c im  tyg o d n iu  m a rc a  b ieżącego  
ro ku .

20 L U T E G O  B R . rzą d  N R D  zap ro p o  
n o w a l d z ie ń  2 m a rc a  b r . ja k o  te r ­
m in  p o d jęc ia  ro zm ó w  p rz y g o to w a w ­
czych przed  sp o tk a n ie m  sze fów  rzą ­
dó w . W  ty m  też te rm in ie  ro zpoczę ły  
się ro z m o w y  p rzy g o to w a w c ze , k tó ­
re  5 m a rc a  z n a la z ły  się w  fa z ie  k r y  
ty c z n e j, g rożącej ich  ze rw a n ie m . 
R ze c zn ik  rzą du  N R F  A h le rs  ośw iad ­
c zy ł w ów c zas iż  w  ro zm o w a ch  po­
w s ta ły  „ ró ż n ic e  po g ląd ó w , k tó ry c ' 
n ie  d a się usunąć“ . G łó w n ą  p rz y ­
czy n ą  tru d no ś c i b y ! za p o w ie d z ia n y  
p rze z  ro zm ó w c ó w  zac h o d nio  n ie m ie c ­
k ic h  za m ia r  k a n c le rza  N R F  z ło że ­
n ia  w  czasie ro zm ó w  z p re m ie re m  
N R D  w iz y ty  w  B e r l in ie  zac h o d n im , 
k tó ry  -  ja k  w ia d o m o  -  n ie  n a le ży  
do  N R F  i n ie  p o d leg a k o m p e te n ­
c jo m  szefa rzą d u  b o ńsk iego .

W  T O K U  k o le jn e j t u ry  ro zm ó w  
p rzy g o to w a w c zy c h , 12 m a rc a  b r. 
o b ie  s tro n y  o siąg n ęły  p o ro zu m ie n ie  
w  s p ra w ie  s p o tk a n ia  sze fów  rzą dó w  
N R D  i  N R F  w  E r fu re ie , d n ia  19 
m a rc a  b r . S p o tk a n ie , ja k  w ia d o m o , 
doszło  do  s k u tk u .

W E D Ł U G  o p in ii 2 achodn io - 
b e r liń s k ic h  k ó ł p o lityczn ych . 
B ra n d t p o d e jm ie  w  K asse l p ró  
bę zaw arc ia  z N R D  p o rozu m ie ­
n ia  w  sp ra w ie  p o w o ła n ia  do ży 
c ia  szeregu k o m is ji z łożonych  z 
p rz e d s ta w ic ie li o b yd w u  p ań s tw  
n ie m ie c k ic h , k tó re  z a ję ły b y  się

Potworne upały
D E L H I P A P . In d ie  n aw ied z iła  fa 'a  

p o tw o rn y c h  u p a łó w . T e m p e ra tu ra  
sięga tam  60 stopni C els jusza. W  cią 
gu os ta tn ic h  2 tyg o d n i na s k u te k  u 
d a ró w  o k o ło  190 osób poniosło  
śm ierć . K lęs ka  u p a łó w  d o tk n ię ta  
je s t p rzede w s zy s tk im  północna  
część k r a ju .

W stylu Eddy Merckxa...

Ryszard Szurkowski
kolarzem wielkiego formatu

K t o  w y g r a  d z i ś  
uliczne kryterium w Warszawie?

N A  s tad ion ie  w e W roc ła  
I  w iu  S Z U R K O W S K IE G O  
I w ita ła  żona (z  p ra w e j).

C A F

K o m p u te r y  o  z b r o d n i iu  D a l la s

Czterech snajperów
strzelało do Kennedyego
A M E R Y K A Ń S K I specja lis ta  

w  zakresie  k o m p u te ró w  i  d y ­
re k to r  za k ład u  badań e lek tron o  
w ych , R ich a rd  Sprague, ośw iad

Miss USA

16 B M . w  M ia m i Beach 
na F lo ry d z ie  o d b y ły  się w y  
b o ry  na M iss USA Spo­
śród  re p reze n ta n te k  wszyst 
k ic h  s tan ó w  n a jp ię kn ie jszą  
okaza ła  się m ieszkanka  
W irg in i i  —  Debbie S hel­
ton. ( C A F -U  P I- te le  fo to )

czy i, że m a dow ody, iż  co n a j­
m n ie j czterech  sn a jp e ró w  ucze­
s tn ic z y ło  w  za m o rdo w a n iu  p re ­
zyden ta  Johna  F. Ken.nedy’ego 
(22. X I ,  1963 r.), a co n a jm n ie j 
50 osób zam ieszanych b y ło  w  
sp isku.

W  3 2 -S T R O N IC O W Y M  A R T Y K U L E  
og łoszonym  w  czasopiśm ie „C om pu  
ters  an d  A u to m a tio n  M a g a z in e “  o - 
p ie ra  on p rzy to czo n e  w y że j w n io s k i 
n a d o k o n a n e j p rzez  k o m p u te ry  a- 
n a liz ie  500 zd ję ć  (z ro b io n y c h  w  ch w i 
U zam ac hu ) o ra z  25 tys ięc y  sekwein 
c j i  f ilm o w y c h . K a ż d y  d o k u m e n t za ­
ko d o w a n y  zo sta ł w  za leżnośc i od 
d zia łań  w s zys tk ic h  obecnych  -  na  
zd ję c iu  lu b  na k la tc e  film o w e j — 
osób.

W g a m e ry k a ń s k ie g o  s p e c ja lis ty , w  
k ie ru n k u  p re zy d e n ta  oddano co n a j 
m n ie j 6 s trza łó w . T y lk o  d w a  z nich  
p a d ły  ze s k ła d n ic y  ks ią żek . A le  n ie  
b y ło  tam  w te d y  Lee H a rv e y ‘a  Os­
w a ld a . k tó ry  w  ogóle n ie  zn a jd o w a ł 
się w śród  4 s trze lcó w , w y k o n a w c ó w  
zam ac hu .

Obawy Waszyngtonu
W A S Z Y N G T O N  P A P . P entagon  

p o stan o w ił z re zyg n o w ać  z obcho­
d ów  „ D n ia  s ił zb ro jn y c h ”  W w ie lu  
bazach w o js k o w y c h  U S A  w  końcu  
ub. ty g o d n ia . Z  o św iadczen ia  
p rze d s ta w ic ie la  P e n ta g o nu  w y n ik a ,  
że w ła d ze  zm uszone zosta ły  podjąć  
ten  k r o k  w  obaw ie  przed  m a s o w y ­
m i d e m o n s tra c ja m i p ro testu  p rze ­
c iw k o  a g re s y w n e j polits’ce U S A  w  
A z ji  P o łu d n io w o -W s c h o d n ie j.

Śmierć w przepaści
D E L H I P A P . P rze pe łn io ny  

autobus ja dą cy  d rogą  w  p o b li­
żu in d y js k ie g o  m ias ta  P ith o ra - 
garh  w  H im a la ja c h  s toczy ł się 
do w ąw ozu. 14 pasażerów  zginę 
ło  a 23 odn ios ło  ra n y .

Sepecjalny wysłannik 
PAP red. Andrzej Kar­
czewski donosi z trasy 
X X III Wyścigu Pokoju:

TE G O R O C ZN Y  w yśc ig  m a 
swego w ie lk ie g o  bohatera. Jest 
n im  w ie lk i ta le n t po lskiego ko ­
la rs tw a  Ryszard S zu rkow sk i, 
k tó ry  na dotychczasow ych  5 eta 
pach am a to rsk iego  w yśc igu  n r  1 
na św iec ie  jedz ie  w  s ty lu  p rz y ­
p o m in a ją cym  fenom ena lnego  
B elga  E ddy M e rckxa . W n ie ­
dz ie lę , w  s w y m  ro d z in n y m  W ro  
c ła w iu  2 4 - le tn i S zu rkow sk i do­
ko na ł sz tuk i, k tó ra  w y d a w a ła  
się n ie m o ż liw a  n aw e t n a jw ię k ­
szym  o p tym is to m . W y g ra ł on 
ju ż  trze c i e tap w yśc igu . Jeś li -do 
dać do tego zw yc ię s tw a  H a n u - 
s ika  i  Czechowskiego na dw óch  
pozosta łych  etapach, w y g ra n ie  
ko le jne g o  etapu  p od w ó jn ie , w y ­
w a lcze n ie  p ięc iu  zw yc ię s tw  d ru ­
żyn ow ych  na dotychczasow ych  
etapach oraz to  że w  p ie rw sze j 
dziesiątce k la s y f ik a c j i in d y w i­
d u a ln e j po V  etapach z n a jd u ją  
s ię : S z u rk o w s k i (1), H a nu s ik  (2), 
C zechow ski (4), M a tu s ia k  (6) i  
K rzeszow iec  (7) to  o trz y m a m y  
jeszcze n ie p e łn y  obraz „h u s a r­
s k ie j szarży”  s ió de m ki tre n e ra  
Lasaka. B łę k itn o -ż ó łto - fio le to w y  
sukces re p reze n ta n tó w  P o lsk i od 
b ije  s ię  sze rok im  echem w  ca­
ły m  św ie c ie  k o la rs k im , z k tó ­
ry m  w  te j c h w il i  nasza d ru żyn a  
w y g ry w a  sw ó j w ie lk i mecz 5:0.

J A K IE  będą je g o  dalsze k o le je  w  
le j  c h w ili je d n a k  tru d n o  pow iedzieć . 
N ie  m a  jeszcze m o w y  o ro zs trzy g n ię  
ciu  w a lk i . D o tychczas n ie  b y ło  w  te­
g o ro czn y m  w y śc igu  a n i je d n e j s k u ­
tec zne j u c iec zk i, a n ie m o ż liw e , że­
b y  n a lic ząc e j p ra w ie  2 000 k m  t ra ­
sie zaw sze do s ta d io nu  d o jeżd ża li 
k o la rz e  w  k ilku d z ie s ięc io o so b o w ej 
g ru p ie . N ad s po d z ie w a n ie  g ro źn i są 
w  ty m  ro k u  C zechos łow acy , k tó rz y  
p o tw ie rd z ili że w iosenne sukcesy w e  
W łoszech n ie  b y ły  w y s k o k ie m  fo r ­
m y  zespołu  tre n e ra  K a m ila  H a ta p -  
k i .  N ie  tra c ą  zb y t w ie le  d ys tansu  
ró w n ie ż  e k ip y  N R D , F ra n c ji i Z S R R , 
ale  w  sum ie n ie s p ra w ia ją  one ta k  
korzy s tn eg o  w ra ż e n ia  ja k  zd arza ło  
się to  w  u b ieg łyc h  la ta ch .

W  N IE D Z IE L Ę  W IE C Z O R E M  pol­
scy k o la rze  w ra z  z p o zo sta ły m i u -  
e ze stn ik am i im p re zy  u d a li się sam o  
lo ta m i z W ro c ła w ia  do W a rs za w y . 
D ziś  ro ze g ra ją  t ra d y c y jn y  112-k llo - 
m e tro w y  e ta p  do o ko ła  sto tlcy . P o ­
czą te k  etapu  w y zn ac zon o  n a  
godz. 15. S ta r t  o s try  nas tąp i o godz. 
15.35. a p rzy ja zd  na m e tę  z n a jd u ją -  

! cą s ię  n a S tad ion ie  X - le e !a  spodzie­
w a n y  je s t ok. 18.30. P rze d te m  3 -k ro t  
n ie  96 k o la rz y  ro zeg ra w a lk ę  n a lo t-  

I n y c h  fin is za c h  n a b ie żn i s ta d io nu .

Dziś A
w  num erze : Bulwary Kadyksu ♦  Znowu owczy pęd! ♦  Droga przez walkę ♦
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#  124 tys. to n  ry b  uj 1975 r.
^  IN o n e  tra w le ry

„ G R Y F ”
w przeszłej pięciolatce

W  R O K U  b ieżącym  P rze ds ię b io rs tw o  P o łow ó w  D a le kom or­
sk ich  i  U s ług  R yb ack ich  „G R Y F ”  p ow iększy  s w ó j tonaż o  4 no ­
w e tra w le ry . P rz e w id u je  się, że w  IV  k w a rta le  b r. w e jd z ie  do 
e ks p lo a ta c ji następny, ósm y z k o le i tra w łe r-z a m ra ż a ln ia  —  t y ­
pu  B-29. W  ty m  sam ym  czasie „ G ry f ”  o trz y m a  3 tra w le ry  ty p u  
B-29 „S ” . Te os ta tn ie  je d n o s tk i będą w ię c  zaopatrzone w  u rz ą ­
d zen ia  d o  so len ia  ry b  m o rsk ich .

Woewódzkie uroczystości Święta Ludowego

Nanifestacfa
siły i młodości
szczecińskiej wsi

W C Z O R A J po lscy r o ln i­
cy  u roczyśc ie  obch od z ili 
sw o je  t ra d y c y jn e , doroczne 
Św ię to  Ludow e. Już  w cze­
śn ie  rano  w  s tro nę  G ole ­
n iow a , gdz ie  zo rgan izow a­
no u roczystośc i w o je w ó d z ­
k ie , podąża ły  um a jon e  ga­
łą z k a m i brzóz sam ochody 
i  t ra k to ry  z p rzyczepam i, 
w ioząc liczn e  g ru p y  ro ln i­
kó w  i  m łodz ież z p o b li­
sk ich  g rom ad  i  w s i.

P U N K T U A L N IE  o godzin ie  
11 ro z le ga ją  się d ź w ię k i m arsza. 
O rk ie s tra  szko lna  L ic e u m  O gó l­
nokszta łcącego  N r  7 w p ro w a dza  
na  s tad ion  p oczty  sz tandarow e  
o raz  delegacje  p a r t i i  i  s tro n n ic tw  
p o lity c z n y c h , o rg a n iz a c ji k o m ­
b a ta nck ich  i  m łodz ieżow ych . Na 
h o n o ro w e j try b u n ie  z a jm u ją  
m ie jsca  p rze ds ta w ic ie le  w ła d z  
p o lity c z n y c h  i  p ań s tw ow ych  —  
cz ło ne k  P re z y d iu m  N K , sekre ­
ta rz  Naczelnego K o m ite tu  Z S L  
E m il K o ło d z ie j, I  se k re ta rz  K W  
P Z P R  A n to n i W alaszek, prezes 
W K  S D  Józef Laska, p rze w od n i 
czący P re z y d iu m  W R N  M a ria n  
Ł e m p ic k i,  p rze w od n iczący  W K  
F J N  P io tr  Zarem ba.

W  Stargardzie

U roczyste
p a s o w a n ie
na obywateli

N IE D Z IE L A , godz. 10. W  sa li S ta r­
g a rd zk ie g o  D o m u  K u ltu r y  , ,Z Z K ’ 
ze b ra ło  się 52 m ło d y c h  lu d z i. G łos  
a a b ie ra  k ie ro w n ik  W y d z ia łu  S p ra w
W e w n ę trz n y c h  P R N  K a z im ie rz  W a -  
s ia k . S e rdeczn ie  w ita  zeb ra n y c h . T e  
r a z  n a s tę p u je  m o m e nt uroczystego  
w rę c ze n ia  dow o d ó w  osobistych  
s ta rg a rd z k im  lif - la tk o m . N a  o b y w a ­
t e l i  „p a s u ją ”  ic h  -  s e k re ta rz  K P  
ł *Z P R  S te fa n  K a c iu p a , s e k re ta rz  P re  
z y d iu m  P R N  Jó ze f Z a jd l ic  o ra z  k o ­
m e n d a n t  K P  M O  m jT  Z b ig n ie w  
S zc zy p iń s k i. M ło d z i o trz y m u ją  też  
p a m ią tk o w e  zn ac zk i i a lb u m y  z d e­

d y k a c ja m i p rzew o dn iczą ce go  P R N  
S t. G a s z y ń s k ie g o . P a d a ją  s łow a ślu  
b o  w a n ta .

P O  IM P R E Z IE  ro z m a w ia m y  z  J a ­
d w ig ą  K rzys zto p o ls ką  u czenn icą  
te c h n ik u m  ro ln iczego .

— T O  B Y Ł O  w zru s za ją c e  p rzeży c ie  
— stw ie rd za  -  n ig d y  n ie  m y ś la łe m , 
śe o trz y m a n ie  d o w odu  osobistego  
m o że  być a ż  ta k  p rz y je m n e . T o  w a ż  
n y  m o m e n t m o je g o  życ ia .

S ta rg a  rd z k a  u roczystość w rę c ze ­
n ia  dow o d ó w  osob is tych  b y ła  je d n ą  
B p ie rw szy ch  Im p re z  tego ty p u  w  
k r a ju . (S tan .)

Na warszawskich MTK
— 12 tysięcy 
zwiedzających

W A R S Z A W A  P A P . W  n ie ­
d z ie lę  udostępn iono  p ub liczn o śc i 
M ięd zyna ro d ow e  T a rg i K s ią ż k i 
w  W arszaw ie . W y w o ła ły  one 
w ie lk ie  za in te re sow an ie  m iesz­
k a ń c ó w  s to licy . Tego d n ia  z w ie  

( Iz iło  ta rg i 12 tys. osób.

W  uroczystości u d z ia ł w z ię li ró w ­
n ie ż :  K o n su l G e n e ra ln y  C SR S w  
Szczec in ie  A lo is  T v a r d ik  i  w ic e k o n -  

s u l Z S R R  w  S zc zec in ie  W . G . F i-

W IE L K I  W IE C  ludnośc i 
o tw ie ra  s e k re ta rz  W K  Z S L  M i­
ch a ł T re jg is . Z  k o le i zab ie ra  g łos 
se k re ta rz  N K  Z S L  E. K o ło d z ie j.

W  S W O IM  W Y S T Ą P IE N IU  p rz y ­
p o m n ia ł on o b o g ate j, bo lic zą c e j 
75 la t, d z ia ła lno ś c i zo rg an izo w an eg o  
ru c h u  lu d o w e go , k tó re go  spadkob ier«  
cą sta ło  się obecnie Z je dn o c zo ne  
S tro n n ic tw o  L u d ow e. M ó w c a  p rz y ­
p o m n ia ł, że to  w ła ś n ie  ro ln ic y  p ie rw  
si o ż y w ili p ra s ta re  p ia s to w sk ie  z ie ­
m ie . P rze d  25 la ty , jeszcze w  m u n ­
d u ra c h  po lsk ic h  d y w iz ji ,  r z u c i li n a  
zn iszczoną p rzez  p o żar w o jn y  z ie ­
m ię  p ie rw sze z ia rn o . D ziś  w o je w ó d z  
lw a  zach o d n ie  i pó łnocne P o ls k i d a ­
ją  o k . 30 p roc. p ro d u k c ji p rzem ys ło  
w e j k r a ju ,  po n ad  40 p ro c . p lo n ó w  
z ie m n ia k ó w , 2/5 p ro d u k c ji b y d ła  i 
1/3 m le k a . W  n ie b y w a ły m  te m p ie  
ro z w ija  się życ ie  k u ltu ra ln e , n a u k a  
i o św ia ta . N o w e , m ło d e  p o ko le n ie  
zd o b y w a  w ie d zę  w  23 w y ższy ch  u- 
cze ln ia eh  i  po n ad  80 p la có w k ac h  o 
c h a ra k te rze  n a u k o w y m , w o b ec  10 
s zk ó ł w y ższy ch  p rzed  1939 ro k ie m .

I  S E K R E T A R Z  K W  P Z P R  A. 
W a laszek za b ie ra ją c  następn ie  
g łos w  im ie n iu  k ie ro w n ic tw a  
K W  i  F J N  p rze kaza ł zgrom adzo 
n y m  na w ie c u  ro ln ik o m  serdecz 
ne i  gorące p ozd ro w ie n ia . R a ­
m ię  w  ra m ię  —  m ó w ił A . W a ­
laszek —  c h ło p i Z S L -o w c y  i 
c z ło n ko w ie  P ZP R  b u d tiją  od 25 
la t  p rzyszłość i  so c ja lizm  na 
p ra s ta ry c h  p o lsk ich  z iem iach  
w róco nych  do M a c ie rzy . Je dy ­
na, s łuszna l in ia  obrana  przez 
P a rtię  i  S tro n n ic tw o  będzie  na­
d a l re a lizo w a n a  d la  pełnego roz 
k w itu  coraz p ię k n ie js z e j Z ie m i 
S zczecińskie j.

Z  K O L E I p rze w o d n ic zą c y  Z a rzą d u  
W oje w ó d zk ie g o  Z M W  Ja'n D ła w i-  
c h o w s k i m ó w ił o  d u ży m  zaan g ażo ­
w a n iu  w  p ra c y  i nauce m ło d y c h  roi 
n ik ó w , k tó ry c h  o rg a n iza c ja  w o je ­
w ó d zk a  Z w ią z k u  s k u o ia  b lis k o  30 
tys . W  szeregach Z M W  zd obv\v a  
a k tu a ln ie  zaw ód  ro ln ik a  ponad 3 600 
m ło d y c h  d z ie w c zą t i ch łooców . a oo- 
n ad  2,5 tys . osób uczy  się w  szko­
łach  p rz^ a n o s o b ^ n ia  ro ln iczego .

P O  W IE C U  d u ż v m  za in te re s o w a ­

n ie m  cies zy ły  się  ro z g ry w k i sp orto ­
w e , różnorodne k ie rm a sze  i  w y s ta ­
w y . P rzy  sto is ka ch  D o m u  K s ią ż k i  
p o d p isy w ał sw o je  to m ik i zn an y  
szczeciński lite ra t-m a .ry n is ta  J a n  Je ­
r z y  P a ch lo w sk i. P o d o b a ł się, se r­
d eczn ie  o k la s k iw a n y  zespół a r ty s ty c z  
n y  D om u K u ltu r y  H u ty  „S zc zec in ” . 
Je d n ak  n a jw ię k s ze  po w o d zen ie  m ia ­
ła  w y staw a  i  p o k a z  sp rzę tu  ro ln i­
czego. (d ym )

N A  N A S Z Y C H  Z I5 J Ę C IA C H  (po le ­
w e j)  ho n orow a t ry b u n a  z  p rzed s ta ­
w ic ie la m i w ła d z  p o lityc zn yc h  i p ań ­
s tw o w y ch . D u że  za in te res o w an ie  
(zd jęc ie  po p ra w e j)  w zb u d z ił p o ka z  
najno w szy ch  m aszyn  ro ln ic zy c h .

F o to :  s t .  C ieś la k

W  N A S T Ę P N E J p ięc io la tce , a 
w ię c  w  ła tach  1971— 75 „ G r y f ”  
w zbogaci się o 13 tra w le ró w  — 
s o la m i, d w a  tra n s p o rto w c e  r y ­
b ack ie  o nośności 9 tys. D W T 
każdy o raz o dw a ch łodn icow - 
ce typ u  B-443. Do r. 1972 a r ­
m a to r w yco fa  z e ks p lo a ta c ji 8 
lu g ro tra w le ró w  ty p u  B - l l .  W 
ro k  p óźn ie j p rzekaże  P P D iU R  
„O d ra ”  w  Ś w in o u jś c iu  4 jed  
n o s tk i ty p u  B -23: m / t  „G ra n ik ” , 
m / t  „B a rw e n a ” , m /t  „M u re n a ”  
i m / t  „K o n g e r” .

P la n y  p e rsp e k tyw iczn e  z a k ła ­
da ją , że w  o s ta tn im  ro k u  p rz y ­
sz łe j p ię c io la tk i ryb a cy  „G ry ­
fa ”  o d ło w ią  124 tys. ton  ryb. 
P rz y p o m n ijm y , że zadania  na 
r. b ieżący p rz e w id u ją  o d ło w ie ­
n ie  ok. 60 tys. ton  ryb . A  za­
tem  p o ło w y  w zrosną  w  r. 1975 
o 208 proc., oczyw iśc ie , w  po­
ró w n a n iu  z r. 1970.

Z a k ła d a  się także, że w y d a j­
ność p ra cy  m ie rzo n a  w a rto śc ią  
p ro d u k c ji g lo b a ln e j na 1 p ra ­
c o w n ik a  w zrośn ie  w  ty m  o k re ­
sie o 151 proc. (awa)

A  „ K ł a r ó "  c z a k a . .

f
J U Ż  D A W N O  obm y  
s ia łem  sobie tem a t 
lis tu , k tó ry  zaczy- 
} n a lb y  się pom pa­
ty c z n ie : „W a rs  i  Sa­
w a  zaprasza ją  was 
do S to lic y .”  A le  n ie  
mogę, n ieste ty , ta k  
zacząć i  n ie  mogę  
je d n y m  tchem  w y ­
m ien ić  p a tro n ó w  m ych  k o re ­

spondencji gdyż ciąg le  W ars  
n ie  jes t gotów . M a m  na m y ś li 
nasze 2 z trzech  c e n tra ln y c h  d o ­
m ó w  to w a ro w y c h  leżących p rzy  
w schodn ie j s tro n ie  M a rsza lkó w  
sk ie j. Jak ju ż  w ie c ie  n a jp ie rw  
b y ł „J u n io r ” , p o tem  „S a w a ”  a 
potem  m ia ł być w ła śn ie  „W a rs ” . 
M ia ł być, a le  n ie  jest. H is to r ia  
tego g igan ta  je s t d en e rw u jąca  i  
sm utna. Z resztą  n ie  ty lk o  h is to  
r ia  „W arsa ” , bo w szystko  zaczę­
ło  się wcześnie j.

O T Ó Ż  z w ie lk im  szum em  o tw a rte  
„ C e n tru m ”  e zy li nasze k o los y  h a n ­
d low e , s ta ran n ie  zresztą  i o d p ow ied ­
n io  d ługo s zy k u ją c e  się do tego o- 
tw a rc ia , zac zęły  po p e w n y m  czasie  
b ard zo  szy b ko  s ię  sta rzeć . P rze c ie ­
k a ją c e  dachy c zy  o k n a , ro zsy p u jąc e  
~ię w y k ła d z in y  schodów , w y s tę p u ją ­

ce tu  i  ów d a ie  za c ie k i, s p ra w iły , że 
n o w e d o m y , z m ło d ą  obsługą i p ięk  
n y m i n a z w a m i w y g lą d a ły  ja k  s ta ro ­
cie  p rzed  g e n e ra ln y m  re m o n te m . 
T a k  w ię c  w  m o m e nc ie  k ie d y  zaczę­
ły  się w a lk i z  w y k o n a w c ą  o u su n ię ­
cie  u s terek , oddano  do u ż y tk u  trz e ­
ci d o m  e zy li „"Warsa“ .

A le  te ra z  ..P o la k  o k a za ł się m ą d ry  
p rze d  szk o d ą“  i  d y re k to r  „ C e n ­
tru m “  n ie  chce w z ią ć  „W a rs a “  pod  
s w o ją  o p iek ę , d o p ók i n ie  z n ik n ą  zeń 
stw ie rd zo n e  i  tu  u s te rk i.

S to i w ię c  so b ie  „W a rs “  bezu ży te ez  
n ie  i  n ie  zap ra sza  was do sw ego  
w n ę trz a  gdyż p o g ląd y  n a „ n ie d o ­
ró b k i i  u s te rk i“  są ja k  w ia d o m o  
różne. T e n  oo je  ro b ił m ó w i, że to 
n ie  są u s te rk i, ten  co m a je  p rze ­
ją ć , d m u c h a  n a w e t i n a  z im n e .

P O D O B N O  sp ó r d o b ieg a ko ń c a  i  
o tw a rc ie  m a  n as tą p ić  la d a  ch w ila , 
a le  ja  też  m ia łe m  p ra w o  s tra cić  
cie rp liw o ść  i w ie c e j n ie  czekać. Z a ­
p ras zam  w ię c  w as do „ S a w y “  i „J u  
n io ra “  g d y ż  w y p os aże n ie  ty c h  p la ­
c ó w ek  h a n d lo w y c h  n ie  z m ie n iło  się, 
w b re w  is tn ie ją c y m  tra d y c jo m , od 
czasu o tw a rc ia . Jest n a d a l u ro zm a i­
cone a to, że c h łop c y  w y k u p u ją  
dziew częce b ia łe  g o lfy  i  n a k ła d a ja  
je  p rzo d em  do ty łu  a b y  u k ry ć  z a ­
s ze w k i n a p ie rs i, to  ju ż  zu p e łn ie  h i 
n a  h is to ria . S p ra w a  w y p u k ło ś c i k la ­
te k  p ie rs io w y c h  naszych  ju n io ró w  
n ie  n a le ż y  ju ż  do d y re k c ji dom u  
han d lo w e g o  „ C e n tru m “ , k tó ra  m a 
ty le  k ło p o tu  z k la tk a m i sch o d ow y­
m i w  „ J u n io rz e “ .

K R Z Y S Z T O F  R E M E K

Wybraliśmy dla Was

♦  O D S L O M lC  w ie lość znaczeń , 
ja k ie  u k ry te  są w  u tw o rz e  li­
ry c z n y m ; p o ka zać ja k  e las ty cz­
n y  i p o jo m n y  b y w a  o rg a n izm  
w ie rs za , ja k  z ło żo n a  i p o w abna  
m oże b y ć  je g o  p o e ty c k a  a n a to ­
m ia ;  u ja w n ić  sposoby, d z ię k i k tó  
ry m  dośw iad c zen ie  a.ktora k s z ta ł­
tu je  -  n a d e r o ry g in a ln ie  -  
b rz m ie n io w ą  i zn ac zen io w ą s tru k  
tu rę  w ie rs z a ; d em o n s tro w ać  w re sz  
cie s k ru p u ’ a tn ą  in w e n c ję  a n a l i ­
tyc zną . k tó ra  u lo tn e  w zru s ze n ie  
sta.ra się pogodzić  z p re c y z ją  i  
jasnośc ią  św iad o m e g o  p o zn a n ia  — 
ta k ie  je s t g łó w n e  za d a n ie  n o w ej 
c y k lic z n e j a u d y c ji .

W  p ie rw s ze j a u d y c ji z c y k lu  
„1000 znaczeń  w  je d n y m  w ie rs zu “  
m o w a  b ęd z ie  o „ In t ro d u k c j i“  S ta  
n is ła w a  G ro c h o w is k a . w ie rs z u , 
w y ję ty m  z je g o  zb io ru  p o e ty c ­
k ie g o  „R o z b ie ra n ie  do  snu” . 
W ie rs z  te n  re c y tu ją :  K a ta r z y n a  L a  
n ie w s k a  i C zes ław  W ołłejtoo. A u d y ­
c ję  (19 b m .. godz. 21.30. p r. I I )  
p ro w a d z ić  b ęd z ie  k r y t y k  i  
A n d rz e j G ro n e ze w s k i.

♦  P O L S K IE  R A D IO  tra n s m itu je  
w  dn iu  19 m a ja  o godz. 21.16 w  
p ro g r. I I  k o n c e rt s y m fo n ic z n y  z 
sa li im . S m e ta n y  w  P ra d ze  z fe­
s tiw a lu  m uzyc zn eg o  „ P ra s k a  W ios  
n a “ . Jest to je d n a  z n a jb a rd z ie j  
z n a n y c h  im p re z  m u zy c zn y c h , fes ti 
w a l o w y s o k ie j ra nd ze  a r ty s ty c z ­
n e j. śc ią g ają cy w y b itn y c h  w y k o ­
n a w c ó w  i w y tra w n y c h  m e lo m a­
n ó w  z w ie lu  k r a jó w  E u ro p y .

RADIOWE
PROGRAMY
TYGODNIA

20. bm . o godz. 21 w  p ro g r. I I .

♦  P IE R W S Z A  a u d y c ja  z n o w e­
g o  c y k lu  p rz y n ie s ie  n a g ra n ia  do ­
k o n a n e  n a  h is to ry c zn y c h  o rg an a ch  
w  B azy lic e  S a n  P e tro n io  w  B o­
lo n ii. O rgany z  B o lo n ii zb u d o w a n e  
w  końcu X V  w . za c h o w a ły  d o  d ziś  
s w e  p ie rw o tn e -a u te n ty c z n e  b ra m ie

n ie . W  p ro g ra m ie  — p o d w ó jn e  k o n  
c e rty  P a d re  A n to n io  S o lc ra , w y ­
b itn e g o  p rze d s ta w ic ie la  h is zpa ń sk ie  
go  b a ro k u .

21. b m . o godz. 20.07 w  p ro g r. I I .
M A D A M E  B U T T E R F L Y

♦  IN T E R E S U J Ą C Ą  p o zyc ją  m u ­
zycznego  p ro g ra m u  ty g o d n ia  bę­
d z ie  n ad a n a  w  całości o p era  „ M a ­
d am e B u tte r f ly “  -  G ia c o m o  P u c­
c in ieg o  w  z n a k o m ity m  n ag ra n iu  
d o k o n a n y m  p rzez  so lis tów , ch ó r i 
o rk ie s trę  T e a tru  L a  Scala  w  M e ­
d io la n ie . W  ro la ch  g łó w n y ch  w y ­
s tą p ią :  M a r ia  C allas  -  ja k o  M a ­
d a m e  B u tte r f ly ,  N ic o la i G e d da ja ­
k o  P unkerton  i M a r io  B o rie llo  w  
ro li  k o n s u la  S h a rp les a. C ałością  
d y ry g u je  H e rb e r t  von  K a ra ja n .

♦  „ G W IA Z D Ą  s ied m iu  w ie c zo ­
ró w ”  będą p rzez  n a jb liżs zy c h  sie­
dem  dn,i n a  U K F - ie  n ie za w o d n i 
B ea tles i. I  choć k a ż d y  z czte rech  
sy m p a ty c zn y c h  ch łop c ó w  za p o w ie  
d z ia ł od e jś c ie  od zespołu -  w  k tó  
ry m  w s p ó łp ra c o w a li p rzec ież p rzez  
b lis k o  10 la t  -  to  je d n a k  m a m y  
n a d z ie ję , że n a d a l eo pew ien  czas 
b ęd ą s ię  s p o ty k a li ł  n a g ry w a li  n o ­
w e  p io se n k i. A  n a  ra z ie  usłyszy­
m y  tch n ie c o  sta rsze p rze b o je , z  
la t  n a jw ię k s z e j s ła w y  zespołu .

PIRAT DROGOWY

WALCZY ZE ŚMIERCIĄ

N iedaleko
u j e c h a ł . . .

U B IE G Ł E G O  P IĄ T K U , n ie ­
d a leko  w s i Szczekocin, po w . 
G ry fice , k ie ro w c a  ciężarow ego 
„S ta ra ”  n r  re j. E J  1941 z bazy 
P KS w  K ołob rzegu , W ła d y s ła w  
G ąsior, p row adząc po p ija n e m u  
samochód, p o trą c ił 33 -le tn iego  
S ta n is ła w a  K ., ro ln ik a  spod K o ­
łobrzegu.

S tw ie rd z iw s z y  iż  jego  o fia ra  
n ie  ży je . G ąs io r za ład o w a ł z w ło  
k i do w n ę trza  „S ta ra ”  i  u d a ł 
się w  k ie ru n k u  w s i B ro jce , 
gdzie  —  na bocznej d rodze  —• 
w y rz u c ił tru p a  do ro w u  i  ru s z y ł 
w  dalszą drogę.

Z am roczony a lkoh o le m  p ira t  
d ro go w y  u je c h a ł za led w ie  300 
m e tró w ; sam ochód z a rz u c ił i  
ro z b ił s ię  doszczętnie  o p rz y ­
d rożne  d rzew o. C iężko  rannego 
G ąsiora  p rze w ie z ion o  do szp ita ­
la. L eka rze  w a lczą  o u trz y m a ­
n ie  go p rzy  życ iu .

* *  •
T R A G IC Z N Y  w y p a d e k  d ro g o w y  w y  

d a rz y ł się ró w n ie ż  w c zo ra j w ieczo­
rem  n a  u l. G o le n i o w s k ie j w  D ą ­
b iu . K ie ro w c a  W a rs za w y  n r . re j.' 
MS-6885, z je c h a w s zy  ra p to w n ie  n a  
pobocze je z d n i, p o trą c ił p rzec h o d zą­
cą u lic ą  S ta n is ła w ę  K „  k t ó r a  p ro ­
w a d z iła  w ó z e k  ze sw o ją  2 - łe tn ią  
w n u c zk ą . K o b ie ta  i  dizieoko d o z n a ły  
ta k  p o w ażn y ch  ob raże ń , iż  z m a r ły  
w  dro d ze  do  p o g oto w ia  ra tu n k o w e ­
go. P ró b y  re a n im a c ji, zas tos o w a ne  
p r zez le k a rz y , n ie  p rz y n io s ły  re z u l­
ta tó w .

K ie ro w c a  sam ochodu  zb ie g ł z m ie j 
sca w y p a d k u  1 je s t p o s zu k iw a n y  
przez  m il ic ję .  (ap )

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU  18 B M .
m /s  „ S k rz a t” z  A n tw e rp ii z  

dro b n icą ,
m/s „ S k ie rk a ”  z  R o tte rd a m u

z  d ro b n icą ,
m /s  „ Z ie m ia  L u b u s k a “ z  A n  

n a b a  z ru d ą  do  Ś w in o u jśc ia . 
S T A T K I N A  W Y J Ś C IU  18 B M .

m /s  „ D ę b lin ”  d o  H a m b u rg a /  
B re m y  v ia  G d y n ia  z d ro b n icą , 

m /s  „ S k rz a t“  do R o tte rd a m u  
v ia  G d y n ia  z d ro b n icą , 

s /s  .¿Gniezno“  do D a n ii z  w ę ­
g lem ,

s /s  „ Z ie lo n a  G ó ra “  d o  D anai
z w ę g lem ,

s/s „ W ie c z o re k “ do  D a n ii  a
w ę g lem ,

s/s „ K a lis z “  ze Ś w in o u jśc ia  
d o  D a n ii  z w ę g lem , 

m /s  „ P o zn a ń ”  d o  F in la n d i i 
z w ę g lem .

♦  s p o r t  ♦  s p o r t  ♦

Mówili na mecie:
T R E N E R  L A S A K  -  W szys tko  o d ­

b y w a  się  p la n o w o . R y w a le  m a ją  j e ­
szcze d użo  s ił, je d n a k  ju ż  b a c zn y  
o b s e rw a to r pele to nu  m o że  dostrzec* 
że  w y s iłe k  w k ła d a n y  w  ja z d ę  je s t  
n ie ró w n o m ie rn y  i  w ła ś c iw ie  w  ze­
sp o łow ej w a lc e  lic zą  się  ty lk o  cz te ­
ry  d ru ż y n y .

J IR I  H A V A  (CS R S) -  S zu rk o w s k i 
je s t  w s p a n ia ły , sta le c zu je  s ię , że  
k o n tro lu je  w y ś c ig , w  d o d a tk u  m a  
6 od d an yc h  sob ie  k o leg ó w . Jestem  
b e zra d n y , choc iaż c zu ję  że sam  z n a j 
d u ję  s ię  ró w n ie ż  w  szc zy to w e j fo r ­
m ie .

W O J C IE C H  M A T U S I A K  -  P o  p ro ­
stu  św ie tn ie  n a m  się  je d z ie . J e ś li 
o m n ie  c h o d z i Fozkręcam  s ię  z  e ta ­
pu  n a  e ta p .

D IE T E R  M IC K E IN  (N R D ) -  W ła ­
śc iw ie  t ru d n o  zro zu m ie ć  to  co się  
d z ie je . P rz y g o to w a n ia  p rze p ro w a ­
d z iliś m y  w e d łu g  s ta ry c h , w y p ró b o ­
w a n y c h  w z o ró w , a  tym c zas em  A m -  
p le r m a  p rze jśc io w e  k ry z y s y , m n ie  
b ra k  n o rm a ln e j s zy b ko ś c i, d ru ż y n ie  
tru d n o  „p o zb ie ra ć  s ie”  n a  szosie i  
do b rze  w sp ó łp rac o w ać .

G A J N A N  S A J D H U 2 IN  (Z S R R ) —* 
P ra c u je m y  w  ty m  w y śc igu  c iężk o * 
a le  ja k o ś  b e z  e fe k tó w . M a m  n a d z ie ­
ję ,  że  p rz y jd ą  jeszcze n asze e ta p y .



K U R IE R +  WYDARZENIA ♦  ŚWIAT +  WYDARZENIA ♦  ŚWIAT ♦  WYDARZENIA ♦  ŚWIAT ♦ S TR . 3

Energetyka cieplna, wodna i atomowa w ZSRR

W tym roku -  740 mid kWh
k ie d y  to  w

M O S K W A  P A P . MO m li i  ZSRR. Obeorrie d z ia ła m  h i  „ruchamiono
k W h  e ne rg ii e le k try c z n e j dziesiątka agrega tów  «Ik W h  e ne rg ii e le k try c z n e j dziesiątka agrega tów  o w yso - pierwszy w świecie obiekt ekapery-
w y p ro d u k u ją  w  ty m  ro k u  k ic h  p a ram e tra ch  kechnolog icz- mautatny, w kraju rośnie liczba e-

ra d z ieck ie  s iło w n ie  c ie p lne , n ych  i akonom icanycb . W  u r-« i- «  « ? hS£k
w odne i  a tom ow e . dzen iach  ty c h  c iśn ie n ie  p a ry  k ittta takich siłowni z reaktorami

w y n o s i 240 a tm osfe r, a tem pe- o mocy jednostkowej od 400 tys. kw 
S Z C Z E G Ó L N IE  don ios łe  zm ia  ra tu ra  je j p od grzew an ia  -  560 <*° 1 mŁn- kw - 

n y  zaszły w  energetyce c ie p ln e j s topn i. D a je  to  poważne oszczedk ra ju ,  k tó ra  w y tw a rz a  4/5 ca­
łe j  p ro d u k c ji energetycznej w

F A L A  Z A M A C H Ó W  
T E R R O R Y S T  Y  C Z N  Y C H  
W E  F R A N C J I

♦  O d  szeregu d n i t r w a  w e  
F ra n c ji fa la  ta je m n ic zy c h  za ­
m a c h ó w  te rro ry s ty c z n y c h . P re ­
zy d e n t F ra n c ji ,  G eorges P o m -  
p idou  m ó w ił n a  ton te m a t w  

sobotę w  czasie s p o tk a n ia  ze 120 
m e ra m i w  M u ra t  w  d e p a rta ­
m e n c ie  C a n ta l. P re zy d e n t zw ró  
c ił s ię  d o  „ m ilc zą c e j w ię ks zo ­
ści”  n aro d u  w z y w a ją c  do po­
p a rc ia  rzą d u  w  jego  w y s iłk a c h  
u t rz y m a n ia  p o rząd k u .

W  osta tn ic h  24 godzinach  do ­
ko n a n o  n o w yc h  zam ac hó w . W  
no cy  z  so b o ty  na n ie d z ie lę  
przed  u rzęd e m  p o d a tk o w y m  w  
P e rp ig n a n  w y b u c h ła  b om ba, 
p o w o d u jąc  u szkodzen ie  p a rte ru  
gm ac h u . W  ty m  s a m y m  czasie  
n ie z n a n i sp ra w c y  p o d p a lil i w i ł  
lę  dep u to w an e g o  g a u ll is to w -  
sk iego  z L y o n u , E d u a rd a  C h a r -  
re ta . T e j nocy , w  m ie js co w o ­
ści F resnes pod P a ry że m , zo­
s ta ł p o d pa lo n y  dom  to w a ro w y .

A P E L  D Z IE N N IK A  „ U N IT A ”

♦  W  d n iac h  od 19 do  25 m a ja  
w e  W łoszech o d b y w a ć  się  bę­
dz ie  powszechny, s t ra jk  p rac o w  
n ik ó w  p rzem ys łu  p o lig ra fic z ­
n ego  Z o sta ł on  og łoszony n a  
ap e l trzec h  n a jw ię k s zy c h  cen­
tra l zw ią zk o w y c h  k r a ju .

D z ie n n ik  „ U n ita ”  z w ró c ił s ię  
w  n ie dz ie lę  do  sw o ich  czy te l­
n ik ó w . do w s zys tk ic h  k o m u n i­
stó w  w ło s k ic h , z ap e le m  w z y ­
w a ją c y m  do zo rg a n izo w a n ia  w  
d n ia c h  s tra jk u  k a m p a n ii, m a ­
ją c e j na ce lu  ro zp o w sze ch n ia­
n ie  w ś ró d  ludnośc i in fo rm a c ji  
p o lity c z n e j, gospodarczej i In ­
n e j po p rzez  szeroką sieć gaze­
te k  śc iennych , u lo te k , b iu le ty ­
n ó w  in fo rm a c y jn y c h  itp .

N A L O T
IZ R A E L S K IE G O  L O T N IC T W A  
N A  P O R T  Z R A

♦  R ze c zn ik  w o js k o w y  Z R A  
p o in fo rm o w a ł, że w  sobotę, 
o  godz. 17 czasu lo k a ln e g o  w ie l  
ka  g ru p a  iz ra e ls k ic h  sam olo ­
tó w  ty p u  „ P h a n to m ”  i „ S k y -  
h a w k ”  d o k o n a ła  n a lo tu  na  
eg ips k ie  o k rę ty , s to ją ce  w  por 
e ie  B a m is , p o ło żo n ym  n a  w y ­
b rze żu  M o rz a  C zerw onego , w  
p o b liżu  p o łu d n io w e j g ra n ic y  
Z je dn o c zo ne j R e p u b lik i A ra b ­
s k ie j. N a lo t  t r w a ł  c z te ry  g o d z ł-  
ify -

O b ro n a  p rze c iw lo tn ic za  Z R A  
ze s trze liła  d w a  sa m o lo ty  iz ra e ł 
sicie, k tó re  s p a d ły  do  m o rza . 
Podczas n a lo tu  u szk o d zon y  zo­
s ta ł s to ją cy  na k o tw ic y  w  p o r­
c ie  e g ips k i n is zczy c ie l. D z ie ­
s ięc iu  m a ry n a rz y  odn iosło  ra ­
ny ;

♦  W  n ie d z ie lę  ra n o  p o w ró c ił 
z J a p o n ii do  B o n n  p re zy d e n t  
N R F , G u s ta v  H e in e m a n n . W raz  
z  p rezy d en tem  p o w ró c ił ró w ­
n ie ż  z T o k io  m in is te r  s p ra w  
zag ra n ic zny ch , W a lte r  Scheel. 
W  czasie p o d ró ży, po k ra ja c h  
D a le k ie g o  W schodu Scheel zło  
ż y ł w iz y tę  w  In d o n e z ji , M a la j-  
z ji ,  J a p o n ii 1 K o re i P o łu d n io ­
w e j 1 s p o tka ł sie z p re zy d e n ­
tem  H e in e m a n n e m  w  J a p o n ii.

ności p a liw a .
R O Z W IJ A  się h y d ro e n e rg e ty k a . W  

B ra c k u  d z ia ła  to ż  18 tu rb in  o  łą cz ­
n e j m ocy 4,1 mim k i lo w a tó w . W  
K ra s n o ja rs k u  — po n ie d a w n y m  od ­
d a n iu  10 a g re g atu  -  m oc w zro s ła  do  
5 m in  k w . O b y d w a  o b ie k ty  n ie  po­
s iad a ją  o d p o w ie d n ik ó w  w  św iecie . 
D o b ieg a końca b u d ow a s iło w n i sa­
ra to w s k ie j na W ołdze , k i jo w s k ie j na 
D n ie p rze , I  e ta pu  w ilu js k le j w  J a ­
k u c ji  i  k a s k a d y  ku b a ń s k ie j w  k r a ­
ju  S ta w ro p o ls k im . W znosi się 9 e le k  
tro w n i o m o cy  od 1 m in  do 6.4 m in  
k w , w  ich  lic zb ie  sa jano-szusżeńska  
i usta Stoiska n a S y b e rii, n u re o k a  i 
to k to g u ls k a  w  A z ji  ś ro d k o w e j, -n- 
g u rs k a  w  G ru z ji  1 c z irk ie je s k a  w  Da  
ges ta n ie .

S t r ą c a n i e
s a ls o ta ip ty

H A W A N A  P A P . T ry b u n a ł re­
w o lu c y jn y  k u b a ń s k ie j p ro w in c ji 
Las V illa s  skaza ł na ka rę  śm ie r 
c i Jose V in ce n te  Perez M ateusa 
za spa len ie  m agazynu  c u k ru  w  
p o rc ie  Isab e lla  de Sagua w  ub. 
m ies iącu . W  w y n ik u  jego p rze­
stępczego czynu  sp łonę ło  ponad 
2,5 tys. ton  c u k ru . P odpalacz 
b y ł cz ło n k ie m  o rg a n iz a c ji k o n tr  
re w o lu c y jn e j.

W y ro k  zosta ł w yko n a n y .

Ropa naftowa
na L itw ie

D W IE  potężne  fo n ta n n y  ro p y  
n a fto w e j w y try s n ę ły  z  o d w ie r­
tó w  w y k o n a n y c h  n a  lite w s k im  
w yb rze żu  M o rza  B a łtyck iego . 
N a dobę każdy  szyb  d a je  ponad 
50 to n  p a liw a

P oszu k iw a n ia  ro p y  n a fto w e j 
na L itw ie  rozpoczęte p rzed po­
nad 10 la ty  p o tw ie rd z iły  h ip o ­
tezy sp ec ja lis tó w , że w  re jonach  
n a d b a łty c k ic h  p o w in n y  zn a jd o ­
w ać się  spore zapasy tego cen­
nego p a liw a  z m a łą  dom ieszką 
s ia rk i i  p a ra fin y . W e d ług  p rzy ­
puszczeń geo logów  na L itw ie  
p o w in n y  s ię  z n a jd o w a ć  p ok ła ­
d y  z a w ie ra jące  ok. 120 m in  ton  
ropy.

Jeszcze w  ro k u  b ieżącym  do­
kona  s ię  na  L itw ie  dalszych  
w ie rce ń  p ró bn ych  o łączne j g łę ­
bokości ok. 25 tys. m e tró w .

Znowu zamach 
na iakariosa?
J A K  pod a je  A F P , p o lic ja  

c y p ry js k a  została p o in fo rm o w a  
na o p rz y g o to w y w a n iu  nowego 
zam achu na p rezyden ta  M a - 
kariosa. Zam ach m ia ł być do­
ko na ny  w  n iedz ie lę  17 b m „ w  
czasie w iz y ty  p rezyden ta  M a - 
ka riosa  w  Fam aguście . P o lic ja  
p od ję ła  ś ro d k i zapobiegawcze 
na  ca łe j tra s ie  m iędzy  N iko z ją  
a Fam agustą  i w  sam ym  p o r­
cie.

Rockefeller: wo na, 
której nikt nie chce

N O W Y  JO R K  P AP . G uberna  
to r  stanu  N o w y  Jo rk . Nelson 
R o cke fe lle r, w ys tę pu ją c  w  co l- 
lege’u w  Itace  nazw a ł w o jn ę , 
k tó rą  U S A  p row adza  w  Irtdo - 
ch ina ch  „w o jn ą , k tó re j n ik t  n ie 
chce i  k tó re j n ik t  n ie  rozu ­
m ie " . Nasze zadanie  — p ow ie ­
d z ia ł R o c k e fe lle r — sprowadza 
się do tego, b y  „m o ż liw ie  ja k  
n a jp rę d z e j opuścić Kam bodżę, 
d op ro w a dz ić  do poko ju  drogą 
ro ko w ań  i  ściągnąć do dom u 
a m e ryka ń sk ich  ch łop có w ” . Ingę  
rerte ja  U S A  w  sp ra w y  In d o - 
ch io  d o w io d ła , że S tany Z je d ­
noczone „tra c ą  k o n tro lę  nad 
w ła s n y m  losem ".

N O W Y  JO R K  PAP . Ja k
o św ia dczy ł p rzyw ó dca  więfcszoś 
c i d em okra tyczne j w  senacie 
U S A  M . M a n s fie ld . 95 na 100 
o trz y m y w a n y c h  przez n iego l i ­
s tó w  zaw ie ra  k ry ty k ę  agresji 
U S A  w  P o łud n iow o -W scho d n ie j 
A z ji.  W  c iągu os ta tn ich  dwóch 
tyg o d n i sena tor o trz y m a ł ok. 20 
tys. l is tó w  te j treśc i.

Walka z kontrabandą
w ZRA

K A IR .  S am olo t p asażersk i egipsk iego  to w a rz y s tw a  lo tn iczego  
„U n ite d  A ra b  A ir l in e s ” , d o k o n u ją c y  lo tu  na  tra s ie  K a i r  — A m . 
m an  o trz y m a ! d rogą  ra d iow ą ' m e ld u n e k , aby n a tych m ia s t za­
w ró c i!  i  w y lą d o w a ł na k a irs k im  lo tn is k u .

PO P R Z Y L O C IE  sam olotu  do 
K a iru  fu n k c jo n a riu s z e  e g ip sk ie j 
s łużby  bezp ieczeństwa areszto­
w a li dw óch  pasażerów , u k tó ­
rych  znalez iono  u k ry te  w  spec 
ja ln y c h  pasach w ie lk ie  sum y 
p ien iędzy w  w a lu c ie  e g ip sk ie j i 
obcej.

W O S T A T N IM  o kre s ie  zn a c zn ie  
w zro s ła  w  Z R A  fn.ez.ba w y p a d k ó w  
n a ru s za n ia  p rzep isó w  w aLutow yeh i 
ce ln y ch . P rze d  k ilk o m a  d m a ra i na 
pasażerów  w  k a irs k im  m ię d zy n a ro ­
d o w y m  po rc ie  lo tn ic zy m  spad! 
deszcz... b a n k n o tó w  d o larow yc h . 
D w óch  tra n z y to w y c h  pasażerów  pod 
ję ło  p róbę bezp ra w n eg o  w w ie z ie n ia  
do k r a ju  okoto 40 tys ięc y  d o la ró w  
W  ty m  celu u m ie śc ili p ie n iąd ze  w 
p ac zka ch , k tó re  u s iło w a li rzu c ić  na  
ta ra s  d ru g ieg o  p ię tra  po rtu  lo tn icze  
go, gdzie  zn a jd o w a li się. ich  w spól­
n ic y . J e d n ak że  p a c zk i ro z w ią z a ły  się 
i n a  pasażerów , p rz e b y w a ją c y c h  w  
sa li tra n z y to w e j p o s y p a ły  sio d o la ­
ry . P rze s tę pc y  zo s ta li ares zto w a n i.

N ie d a w n o  w  K a ir z e  zd em a sk o w a­
n a  zosta ła  b an d a  fa łs z e rz y  p ien ię­
d zy . P o lic ja  s k o n fis k o w a ła  m ilio n  
fa łs zy w y c h  fu n tó w  eg ips kich  o raz  
808 tys. fa łs zy w y c h  a m e ry k a ń s k ic h  
d o la ró w .

H a n d e l W ło c h  
ze W schodem

R Z Y M  P A P . W  s z y b k im  tem p ie  
ro a w ija  się  h a n d e l W ło ch  z  so c ja ­
lis ty c z n y m i k r a ja m i E u ro p y . W ed ług  
d an y ch  c e n tra ln e g o  in s ty tu tu  sta tys­
ty k i,  w  ciągu  d w óch  m ie s ięc y  br. 
g lo b a lna  w y m ia n a  h a n d lo w a  z tym i 
k r a ja m i w zro s ła  o 25 p ro ce n t w  po­
ró w n a n iu  z an a lo g ic zn y m  okresem  
roku- ub ieg łego , osiąg a jąc  w artość  
150 m id  liró w . S zczegó ln ie  szybki 
w zro s t o b s e rw u je  się  w  h and lu  
W łoch  ze  Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  
E k s p o rt w ło s k ic h  to w a ró w  do ZS R P  
z w ię k s zy ł się w  o m a w ia n y m  o kre s 'e  
o 79 p ro ce n t, zaś. im p o rt  z  Z S R R  do  
W ło c h  -  o  28 p rocen t.

Nowa wyprawa
Thora Heyerdahla

K A IR  P A P . W n ie dz ie lę  o godzi­
n ie 9.30 czasu w a rsza w s k ie g o  m a ro ­
k a ń sk i port S a fi opuśc iła łó d ź  trzc i­
n o w a „R a -2 “ . n a  k tó re j p o k ła d z ie  
s ły n n y  że g la rz  n o rw e sk i T h o r H e y -  
erda h ł p ra g n ie  p rzep łyn ąć  A tla n ty k  
i d o trzeć do w y b rze ża  A m e ry k i Po­
łu d n io w e j S k ła d  za łog i „R a -2 “  jesś 
m ię d zy n a ro d o w y . O prócz T h o ra  H ey­
e rd a h la  w  w y p ra w ie  b io rą  udziałT  
n au k o w cy  (po  je d n y m ) z M e k s y k u *  
U S A , W łoch , Z w ią z k u  R adzieckiego#  
C zadu , Z R A  i J a p o n ii. W  o s ta tn ie j 
c h w ili na łódź „za o k rę to w a n o “  m a łp  
kę  „ S a fi“ , k tó ra  to w a rzy s zy ła  p ie rw  
szej n ie ud a n e j ek s p e d y c ji H e y a rd a -  
h ia .

Jakie są przyczyny
migreny?

D r  M . Anfcont z  S y d n ey  doszedł do  
w n io s k u , że p rzy c zy n ą  m ig re n y  Jest 
o b n iże n ie  po z io m u  zaw arto śc i s e ro to  
n in y  w  p la zm ie  k r w i.

S tw ie rd z ił on . t e  choć p rzy  b ó li*  
g ło w y  zaw sze w y s tę p u je  o b n iżen ie  
poziom u ser o ta n in y , to je d n a k  n a j­
w y ra ź n ie js z y  je j  spa d ek  n a s tę p u j»  
p rz y  m ig re n ie .

S ztu czn e o b n iżen ie  p oziom u s e ro to -  
n in y  p rze z  w s trz y k iw a n ie  2.5 m g  re­
z e rp in y  w y w o ła ło  bó le g ło w y  o cha­
ra k te rz e  m ig re n o w y m  u 1« z U  
s k ło n n yc h  do m ig re n y  p ac jentów .

D r  A n to n i w y s u n ą ł tezę, że o b n i­
żen ie  po z io m u  se ro ton iny  w p la z m ie  
w ią że  się z is tn ie n ie m  ja k ie g o ś  c zy n  
n ik a  w y zw a la ją c e g o  ją .  D o p ók i u -  
t r z y m u je  się n iski poziom  seroto­
n in y  m ig re n a  n ie przechodzi, nato ­
m ia s t g d y  ak tyw n o ś ć  tego n ie zna n e­
go jeszcze c zy n n ik a  zm n ie jsza  się# 
zaw arto ść  se ro ton iny  stopn iow o  ro ­
śn ie 1 m ig re n a  us tęp u je . (N T  P A P )

Śmigus - dyngus po... birmańsku

¡J
Trwały Jak bylina • • •

W C Z O R A J n ie  oddzie lisz  
nożem  od dziś. Ja n is  PE­
TERS  —  w a rto  zapam ię ­

tać to  im ię . Poeta ten  d e b iu to ­
w a ł w  ro k u  1968. T o m ik  (n a ­
k ła d  —  7 000) zosta ł w y k u p io ­
n y  dos ło w n ie  w  je d n e j c h w ili.  
N a cza rn ym  ry n k u  p łacono  za 
tę 7 k o p ie jk o w ą  książeczkę (de  
b iu ty  są u  nas bardzo  tan ie ) — 
10 r u b l i !  O  ty m , że ten  d e b iu t 
będzie c ie k a w y , ś w ia d czy ły  
w iersze , k tó re  u k a z y w a ły  się 
w cześn ie j w  prasie. T a k  się też 
stało. W  w ie rs z u  „P O L E  PO ­
R Z E C Z K O W E ”  Peters p isze:

Ja jes tem  po lem  porzeczkow ym , 
W ięc t rw a ły  ja k  b y lin a .

Na oko  —  n ie  pow iedz iano  
n ic  specja lnego. Poeta ten  w  
ogóle  n ie  stara  się pow iedz ieć  
„coś specja lnego” , n ie  s ta ra  się 
być o ry g in a ln y m  a n i w  treśc i, 
a n i w  fo rm ie , na  w z ó r w ie lu  
in n y c h , n iezap rzecza ln ie  bardzo  
d o b rych  poe tów . Peters m a  w  
sobie ta k  ko losa lną  s ilę  w e ­
w n ę trz n ą , że m a p ra w o  być  ta ­
k im , ja k im  je s t nap ra w d ę. M od  
n e  n u r ty  w spółczesne j p o e z ji
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n ie  m a ją  na n iego  w p ły w u .  W  
t łu m a cze n iu  poezja  jego bardzo  
dużo  tra c i, w ła śn ie  tę sw o ją  
w ie lk ą  i  p ię kn ą  siłę . Podobnie  
ja k  A n teusza , n ie  w o ln o  go od­
ry w a ć  od Z ie m i M a tk i,  z k tó rą  
w ią żą  go tys iące  w łó k ie n  w raź  
l iw o ś c i, w yo b ra źn i. D la  P eter­
sa tą M a tk ą  Z ie m ią  jes t h is to ­
r ia  na rod u  ło tew sk iego  w  n a j­
szerszym znaczeniu  tego słowa, 
jego  d o la  i  n iedo la , ta jakaś  
bardzo  s iooista  d la  d aw nych  Ło  
tyszów  re a k c ja  na zew nę trzny  
św ia t. A try b u ty k a  p ra da w n ych  
znaczeń i  sym b o li, ja k ie j często 
u żyw a  Peters, m iło ś ć  p rzy ro d y  
i  p rosta , n ie ra z  bardzo  lu do w a  
fo rm a  jego  w ie rs z y  je s t o rga­
n iczn ie  zespolona z m yślą  poe­
ty , z je go  odczuw an iem  św ia ta .

Peters n ie  je s t z ja w is k ie m  
odosobn ionym  w e  współczesnej 
p o e z ji ło te w s k ie j. Z  przeboga­
tych  ź ró d e ł tw ó rczo śc i lu do w e j, 
m n ie j lu b  uńęcej, czerp ią  p ra ­
w ie  wszyscy n as i n a jle p s i poe­
c i, ja k  O ja rs  Y a d e tis , Im a n ts

Z ie d on is , Im a n ts  A uz ins , z  ko ­
b ie t zaś n a jb a rd z ie j u tu le n to w a  
na ło tew ska  poe tka  W izm a  Bel 
szew ica. Jednak u  Petersa m e­
lo d ia  ta  b rz m i fo rtis s im o . S tąd  
jego  siła , stąd jego popularność. 
I  je d n o  k ró tk ie  zd an ie : „W ię c  
(jes tem ) t rw a ły  ja k  b y lin a ”  za­
w ie ra  bardzo  dużo  d la  ło te w ­
skiego c z y te ln ika . Jest o dpow ie  
d z ią  na dręczące p y ta n ie  w  sy- 
tv a c i i . być, a lb o  n ie  być ” , O d­
p ow ied ź  —  n ie io ą tp liw ie  —  op­
tym is tyczn a . I n aw e t ta p ro g ra  
m o w o -d yd a k tyczn a  z w ro tk a  ma  
d użą  s iłę  o d d z ia ływ a n ia .

Im  w y ż e j nieść będziem y g łow ę, 
T y m  b a rd z ie j obce będą d la  

nas k rę te  ścieżki.

J A N IS  PETERS doskonale  
zdaje  sobie sp raw ę  z tego, cze­
go chce i  o co p o w in ie n  w a l­
czyć. 1 ta k  samo ja k  k a w a łe k  
b u rsz tyn u , nosi w  sobie  p ra d a w  
ne życ ie  n a ro d u  ło tew skiego , i  
ciesząc się d n ie m  d z is ie jszym , 
m y ś la m i sięga ju tra .

(C iąg da lszy  nastąp i)

W E D Ł U G  księżycowego 
ka len d arza  w  B irm ie  zaczął 
się ro k  1332. O bchody no­
woroczne  to  T in d ża n  c z y li 
W O D N E  Ś W IĘ T O . Jest to  
czas p ieśn i, tańców , zabaw  
i  so lidnego  p o le w a n ia  się 
wodą. T a k  żegna s ię  —  
„z m y w a ją c ”  —  s ta ry  ro k  i  
w ita  now y.

N A  Z D J Ę C IU : św ię to  
T in d ża n  w  Rangunie.

(C A F  —  TASS)

Zamrażanie
płomieniem
M O S K W A  P A P . R adzieccy 

w yn a lazcy  z b ud ow a li se rię  m i«  
n ia tu ro w y c h  urządzeń c h ło d n i­
czych typ u  „o g ie ń - ló d ”  d z ia ła ­
jących  na zasadzie ja k  to  na­
zw a li, e le k tro n o w e j pom py c ie p ł 
ne j. N ie  m a  w  n ie j a n i ch ło d z i­
w a  a n i żadnych  ru ch om ych  czę 
ści. C a łe  u rządzenie  sk ła da  s ię  
z p ły te k  m e ta lo w y c h  i  p ó łp rze ­
w o d n ik ó w  odp ow ie dn io  ze so­
bą spo jonych . Zasada ta  um oż­
l iw ia  m. in . in s ta lo w a n ie  w  sa­
m ochodach osobow ych  p rze­
nośnych  lo dó w e k , w  k tó ry c h  
z im no  u z y s k u je  się z  gorących  
gazów  s p a lin o w y c h .
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„ P r a w d z i w a  c n o t a .

Odpowiadaj na krytykę
J U Ż  P O  H A L A G A M E

Z M IA N Y  N IE  B Ę D Z IE

„ W  Z W IĄ Z K U  z w n io s k ie m

,, K ie r ó w  n i naszego sk le p u  m iesz­
czącego się p rz y  a l. W y z w o le n ia  30 

W *'N O T A T C E  p t. „S O D O M A  I  G O - zo sta ł p o ln a tru o w a n y , a b y  tra n s p o rt  
M O R A ”  p is a liśm y o b a ła g a n ie  p a - m le k a  przeć, goclz. 6 ra n o  o d b y w a ł 
n u ją c y m  n a b u d ow ie  p rz y  u l. K o l-  się w  w a ru n k a c h  n ie  za k łó c a ją c y c h  
lą ta ja , gdzie M ie js k ie  P rze d s ięb io r- c iszy m ie szk ań c o m  b u d y n k u . Je d -  
stw o  R e m o n to w o -B u d o w la n e  n r  1 noćześnie z w ra c a m y  się do  gospo- 
b udu je  p aw ilo n  p rzy s ta n k u  au to b u - ćbarza b u d y n k u  S p ó łd z ie ln i M ies z-  
sow cgo. D y re k c ja  M P R B  1 -  o d po- k a n to w e j „ Z J E D N O C Z E N IE ” z p ro ś -  
w la d a :  bą o  in te rw e n c ję  w  sp ra w ie  p rzy ś -

, ,P rz y z n a je m y , że n ie ła d  p a n u ją -  p ie sze n ia  b u d ow y d ro g i d o ja zd o ­
wy n a  b u d ow ie  n ie  p rzy o zd a b ia ł w e j do  zap lec za  sk le p u, 
m ia s ta . P rz y c z y n ą  tego b y ł c h w ilo ­
w y  b ra k  lu d z i i  ta b o ru  sam ocho­
d o w eg o . A r ty k u ł p rzy ś p ie s zy ł u p o ­
rz ą d k o w a n ie  te re n u  b u d o w y ; za 
słuszną u w a gę b ardzo  d z ię k u je m y .
N ie d o c ią g n ię c ia  n a ty c h m ia s t z lik u H -
d o io a liś m y . ___ .

D la  in fo rm a c ji p o d a je m y , że  zm ia n ę  ro z k ła d u  ja z d y  au to b u s ó w  
•w spom niany o b ie k t zg o d nie  z u m o - l in i i  64 k u rs u ją c y c h  z p rzy s ta n k u  
w ą  będzie  p rz e k a z a n y  do  u ż y tk u  w  D ą b ie  „O s ie d le ”  d y re k c ja  M P K  w y -  
b ie źą c y m  m iesiącu. ja ś n ia , że w n io s ek  m ie szk ań c ó w  n ie

N ac ze ln y  in ż y n ie r  m o że  być u w z g lę d n io n y . O becny roz
zastępca d y re k to ra  do  s p ra w  k ła d  ja z d y  a u to b u s ó w  te j l in i i  p rze  

techn iczn yc h  w id u je  o d ja z d y  w o zó w  z  D alesze -
ł nż. S ta n is ła w  D Z W Ó N IA R K IE W IC Z  uxt do  D ą b ia  w  go d zin ac h  p e łn y c h  

i  p o łó w k o w y c h  i dosto so w a n y  je s t  
„ P A S Z T E C IK ”  B E Z  Z A P A C H Ó W  do  g odzin  ro zp o c zy n a n ia  p ra c y  

w  Szczec ińsk ich  Z a k ła d a c h  W łó k ie n  
S Z C Z E C IN IA N IE  z za d o w o len ie m  S ztu czn y ch . R o zk ła d  ten  zap e w n ia  

p r z y ję li  o tw a rc ie  p rzy  a l. W o js k a  ró w n ie ż  dogodne po łąc zen ie  z in n y -  
P o lskiego  sm a ża ln i p as zte c ikó w , a le  m i lin ia m i a u to b u s o w y m i. 
p ro te s tu ją  p rze c iw k o  w y d o s ta w a n iu  D la  zw ię k s ze n ia  zd o ln o śc i p rze w o -  
się p rz y k ry c h  zapachów  z pas zte c ia r z o w e j l in i i  n r  64 zas tos o w a liś m y w  
n i w p ro s t na g łó w n ą  u lic ę  naszego godzinach  szczytow ego  n as ile n ia  ru -  
m ia sta . P isa liś m y o ty m  10 k w ie t -  Ch u  k u rs o w a n ie  p rzy c ze p  au tobuso - 
n ia  b r . w  n o ta tce p t. „ P R Z Y K R E  toych.
Z A P A C H Y ”  w  zw ią z k u  z c zy m  W SS
„ S p o łe m ”  w y ja ś n ia :  Z as tę p ca  d y re k to ra  do  s p ra w

„ U p rz e jm ie  z a w ia d a m ia m y , że w y -  e k s p lo a ta c y jn y c h
w ie trz n ik  au to m a tu  p ro d u k u ją c e g o  m g r  W a c ła w  M O M O T
p a s z te c ik i zo sta ł o d p ro w ad zo n y  po ­
n a d  dac h  z a k ła d u . W  te n  sposób  ——  — — -------------—
w  zu p ełności z lik w id o w a n o  zap a ch y  
gorącego o le ju  u la tn ia ją c e  się na  
c h o d n ik  p rzed  z a k ła d e m  g as trono ­
m ic z n y m  „ P a s z te c ik ” .

W iceprezes Z a rzą d u  
H . M IC H A L S K A

B Y L E  D O  P R Z Y S Z Ł E G O  R O K U ...

IV N O T A T C E  p t. „ C o c k ta il h an d lo  
w y ”  p is a liśm y o b ra k u  es tetycznych  
i  p rzys tos o w a ny ch  do now oczesnych  
se g m entów  m e b li ku c h e n n y c h , po ­
je m n ik ó w  n a  c lile b . O p rzy c zy n ie  
ty c h  b ra k ó w  pisze d y re k c ja  W o je ­
w ó d zk ie g o  P rze d s ięb io rs tw a  H u rtu  
A r ty k u łó w  G o s po d a rstw a D o m o w e­
go:

„ U p rz e jm ie  in fo rm u je m y , że od  
to ie lu  la t p o je m n ik i' na C hleb są 
a r ty k u łe m  d e f ic y to w y m  i  z n a jd u ją  
s ię  w  g ru p ie  to w a ró w  p o d leg a jąc yc h  
c e n tra ln e m u  ro zd z ie ln ic tw u  p rzez  
v A rg e d ”  w  W ars zaw ie . D o c h w ili  
o b ec n e j je d y n y m  p ro d u ce n te m  p o ­
je m n ik ó w  są Z a k ła d y  P rze m y s łu  
T e re n o w eg o  w  B ydgoszczy. Roczny  
p rz y d z ia ł d la  naszego p rzed s ię b io r­
s tw a  w y n os i 1 tys . sz tu k , c z y li 
p ra k ty c z n ie  ty le , i le  w in n iś m y  m ie ć  
w  sprze d aży  w  o k re ś la  je dne go  
m iesiąca.

8 k w ie tn ia  br. z w ró c iliś m y  się do  
c e n tr a li „ A rg e d u ”  w  W a rs za w ie  z  
p ro śb ą  o  zw ię k s ze n ie  p rz y d z ia łu  — 
le cz  bez s k u tk u . N a  ta rg a ch  w  P o ­
z n a n iu  c zy n iliś m y  s ta ra n ia  o  z a ­
k u p ie n ie  p o je m n ik ó w  n a w e t ze ź ró ­
d e ł n ie us p o łec zn io n yc h . P o d p is aliś ­
m y  ju ż  u m o w ę , k tó rą  p ro d u c e n t a -  
n u lo w a l u zas a d n ia ją c  to  b ra k ie m  
su ro w ca . 8 k u ń e tm a  b r. zw ró c iliś ­
m y  się do  S p ó łd z ie ln i P ra c y  „ F e r -  
r u m ”  w  Szczec in ie  i  z ło ży liś m y  za ­
p o trze b o w a n ie  na p o je m n ik i. P rze ­
p ro w a d z iliś m y  ta k ż e  w  te j s p ra w ie  
ro zm o w ę  z p rze d s ta w ic ie la m i W Z S P  
w  Szczec in ie . Z ap e w n io n o  nas, że  
ju ż  w  IV  k w a rta le  b r . o trz y m a ­
m y  p ie rw sze  p a r t ie  p o je m n ik ó w  na  
c h le b . M a m y  w ię c  n ad z ie ję , że  w  
p rz y s z ły m  ro k u  p ro b le m  te n  będzie  
ro z w ią z a n y  p o zy ty w n ie .

Z as tę p ca  d y re k to ra  
d o  s p ra w  h an d lo w y ch

T adeusz Ł U C Z A K

H A Ł A Ś L IW I M L E C Z A R Z E

D O  W O JS K O W E G O  P rze d s ięb io r­
s tw a  H an d lo w e g o  p rzes ła liś m y lis t  
C z y te ln ik ó w  zam ies zka ły ch  p rzy  a l.
W y z w o le n ia  30 sk a rżą c y c h  się n a  
zak łó c an ie  ciszy w e  w czesnych  go­
dz in ac h  p o ra n n y c h  p rzez  do staw ­
ców m le k a  do m ieszczącego się w  
ty m  b u d y n k u  sk le p u . D y re k c ja  
W P H  in fo rm u je :

|jjj Przed egzaminem na uczelnie 
@  Jeszcze można zmienić decyzję

ZNOWU OWCZY PĘD!
7  W S TĘ P N Y C H  zgłoszeń k a n d y d a tó w  na wyższe uczeln ie  
^  (bez tegorocznych  m a tu rz y s tó w ) w y n ik a , że z a w io d ły  ra ­
c h ub y  na „ lu z ” . G orze j, że z n o w u  za ryso w a ły  się d ysproporc je  
w  „o b s ta w ie n iu ”  poszczególnych k ie ru n k ó w .

P U S T K I N A
K IE R U N K A C H  Ś C IS ŁY C H

Pierwsze na świście

Muzeum Pantomimy
MY  K T Ó R Z Y  ko c h a m y  p a n to m im ę , z ca łą  pew nością  

podczas służbow ego bądź p ry w a tn e g o  w y ja z d u  do P ra g i 
będziem y się s ta ra l i dos tać  do te a tru  „N A  Z A B R A D Ł 1 ” . 

K ie d y  dopisze n am  szczęście, zespół L a d is la v a  F IA Ł K 1  n ie  
będzie a k u ra t  na w ys tę pa ch  za g ra n ic ą , a w  kas ie  będą jeszcze 
b ile ty  p rz e ż y je m y  p ię k n y  w ie c z ó r. Z obaczym y „F ia lk o w c ó w  
i  odn ie s ie m y n iezapom niane  w ra ż e n ia  z z e tk n ię c ia  się z ich
sz tuką . . . . .  „

A  je d n a k  ty lk o  n ie k tó rz y  z nas w iedzą  ró w n ie ż , ze w  Cze­
c h o s ło w a c ji is tn ie je  p ie rw sze  n a  św iec ie  M U Z E U M  P A N T O M I­
M Y . I  to  n ied a le ko  od P ra g i, w  od leg łośc i od s to lic y  za led ­
w ie  n ie c a ły c h  60 k ilo m e tró w . Z a jrz y jm y  w ię c  i  tam .

p o d  k o n i e c  x v i i i  w ie k u  K o iłn  m e n tó w  i  ró ż n y m i z d ję c ia m i z 
n ad  Ł a b ą  b y l n ie w ie lk im  m ia s te c z - ¿ycia  w ie lk ie g o  m im a  w y s ta -  
k ie m  lic zą c y m  c z te ry  tys iąc e  m lc sz- ■ * różne d z ie ła  v la -
ka ń có w . Z n a jd o w a ł się tu  g a rn izo n  W io n ę  są t u  ro ^ n e  a r i e t a  y iu  
au s tr ia c k ie g o  p u łk u  p ie c h o ty  h ra -  styczne i  l ite ra c k ie  in s p iro w a -  
biego W a llis a . T u ta j,  w  o toc zen iu  n e  przez s ław ną  postać. Z n a j-  
k o t iń s k ia . ko s zak ó w , nroazM  s.« u> d z ie m  w sr 6 d  n ic h  m . in . ks iąż  
S r t )  c lb u fe au  fS S n  z rw is la w -  ką  czeskiego p isa rza  F ra n tis k a  
n ie js zy c h  k o m ik ó w  i  o d ro d z ic ie l K O Z IK A  „N a jw ię k s z y  Z p ie r ro -  
p a n to m im y . Jego ro d z ic a m i b y li (N e jv e ts i z p ie ro tu ), k tó -
fra n c u s k i ż o łn ie rz  F il ip  D e b u re a u  i  i  ró w n ie ż  w  Polsce  i
K a te r in a  K rd fo v d , C zeszka . Z y c ie  ™  WVSZta ró w n ie ż  w  ro is c e  i  
m a łeg o  K a s p a ra  me b y ło  usiane ró in n y c h  k ra ja c h . W ys ta w a  Obra 
ż a m i. U ro d z ił się w  b ie dz ie  i  b ie - żu je  pow stan ie  i  ro z w ó j p an ­
da to w a rz y s z y ła  m u■ to m im y , p row adząc n a s  aż do
tac h  życ ia . K o łm  za c h o w a ł się ró w -  n
n ież po m acoszem u w o b ec ro d z in y  antycznego R zym u.
D e b u re a u . N a  p ró żn o  o jc ie c  F H ip  N i e  m o ż n a  w y o b r a z ić  s o b ie  

te g o  g a t u n k u  a r ty s t y c z n e g o  
u trz y m a n ie  ja k o  a k ro b a ta  i  lin o s ko  b e z  je g o  w s p ó łc z e s n y c h  p r z e d -  
cz& k, c h c ąc  pozostać w  o jc z y ź n ie  s t a w ic ie l i  —  M a r c e la  M A R -
* * • »  * CE A U , L eon ida  J E N G IB A R O -wraca jednak do swego rodzinne- > rrn«#  i  C7 PW
go kra ju . Wiele lat pędzi, wędrowny W  A , H e n ry k a  T O M A S Z E W -  
tryb  życia, aż  wreszcie osiada w  S K IE G O , S am y M O L C H E ,  L a -  
Paryżu, gdzie w parę lat później d is la v a  p iA L K I  i  in n y c h , k tó -  
wslawi się jego s y n  aspar . z  uznan iem  i  w dzięcznoś-

_  . T, ^ T T__ . ._____c ia  o po w ia d a ją  się za d z ied z ic -
D Z IS  K O L IN  p rz y z n a ł się zno tlo em  D eburea ii. S p o tk a m y  się 

w u  do swego ro d aka . W  ub ieg  tu  ^ TCjm  ̂ w s z y s tk im i. Ic h  sztu  
ly m  ro k u  je s ie m ą  o tw a r ta  zosta  ^ Q j est nam  b lis k a  i  z ro zu m ia  
la  w  m ie js c o w y m  m uzeum  re g io  la  N ie  p o trz e b u ją  słóWt aby  
n a ln y m  s ta ła  w y s ta w a  o z y - n a w iązać z n a m i k o n ta k t.  Ic h  
c iu , p ra c y  i  znaczeniu  D ę b u - ję z y k  — ru c h y , gesty, m im ik ę  
reau. Poza fo to g ra f ia m i d o k u -  —  rozum ie  ró w n ie  dobrze  P o­

la k  ja k  i  F ra n cuz , R o s ja n in  i 
A n g lik .

O L G A  N O V A K O V A  
(Pragoprcss)

św iec ie  są w yzn aczn ika m i postę 
pu  — m a tem a tyka , f iz y k a , che­
m ia ;  na w yd z ia ła ch  ty c h  w y ra ź - 

TE G O R O C ZN I p re te n de nc i do n ie  za ryso w u je  s ię  w iz ja  n ie 
in de ksó w  pozosta li g łus i na w y p e łn ie n ia  l im itu  p rzy ję ć . N ie  
w sze lk ie  sugestie, na po trzeby  d ob o ry  grożą też W yższym  Szko 
gospodark i i głos rozsądku o- ło m  N auczyc ie lsk im .
strzega jący przed e w e n tu a ln y m i MT» ,  . .

.  . •. _  W  U C Z E L N IA C H  tec hn iczn yc h
k ło p o t a m i  . w  z a t r u d n ie n i u  p o  la k  .za zw y c za j b ije  re k o rd y  a rc h i-  
s t u d ia c h .  te k tu ra , n a to m ia s t k ie ru n k i o zde­

cy d o w a n ie  p rze m y s ło w y m  c h a ra k te -  
N ie t r u d m o  Z g a d n ą ć , i ż  j a k  CO rz e  ja k  w łó k ie n n ic tw o , tec hn o lo g ia  

r o k u  n a jw ię k s z ą  p o p u la r n o ś c ią
— w b r e w  r z e k o m e m u  ,,-u .rze cze - m ie js c . Szkoda też, iż  t a k  m a ło  
n i u ”  m ło d z ie ż y  t e c h n ik ą  — c i e -  za in te re s o w a n ia  o k a zu je  nasza m ło -  
s z ą  s ię  u n iw e r s y t e t y  i t o  k i e -  d z ie ż  now o  o tw a r ty m  k ie ru n k o m  
r i,,n k i  h u m a n is t y c z n e ' A  w ie c  m a te m a ty c z n o -f iz y c z n y m , k tó ry c h , ru n ic i h u m a n is t y c z n e . a  w ię c  ce le m  je s t p rz y g o to w a n ie  k a d r  n au -  
p r a w o ,  s o c jo lo g ia , p s y c h o lo g ia , k o w o -te c h n ic zn y c h  d la  w y żs zy c h  u- 
h is t o r ia  — w s z y s tk ie  t e  k ie r u m -  cze ln i i in s ty tu tó w , 
k i  n o t u ją  j a k  d o tą d  o d  4  d o  6
ka nd yda tów  na jedno  m iejsce. M O W A  DO  O B R A ZU ?

N ies te ty  n ada l p u s tk a m i bę- c z a s e m  odnosi się w ra że n ie , iż 
da «w ioHć t#» k ie ru n k i na ro z - w s ze lk ie  ap e le  o m ą d re  i  u w zg lę d -  dą sw iecic te  K ie r u n k i ,  na roz niające p o trze b y  g o sp o d ark i d ec y z je
w o ju  k tó ry c h  szczególn ie nam  p rz y p o m in a ją  p rzy s ło w io w e  p rze -  
za leży i  k tó re  w e  w spółczesnym  m a w ia n ie  do o b ra zu , p rz y k ła d e m  

m oże tu  b y ć  choćby p o ró w n a n ie  
'„p o p u la rn o ś c i” d w ó ch  w y d z ia łó w  w  
u c ze ln ia c h  ek o n o m ic zn y c h : ekono­
m ik i t ra n s p o rtu  m o rskiego  i  ekono­
m ik i ro ln ic tw a . N a  p ie rw s zy m  lic z ­
b a k a n d y d a tó w  tr z y k ro tn ie  p rz e k ra ­
cza lic zb ę  m ie js c , n a  d ru g im  je s t  
n ie w ie le  w ię k s z a  n iż  za ło żen ia  l im i­
to w e .

Jeszcze tru d n ie j w y tłu m a c z y ć , d la ­
czego k a n d y d a c i ta k ą  a te n c ją  d a ­
rz ą  w y d z ia ł p ra w a , a je d nocześn ie  
u n ik a ją  Z aw od o w e g o  S tu d iu m  A d m i 
n is tra c ji (p rz y  ty m  s a m y m  w y d z ia ­
le ). W ia d o m o  ty m c zas em , iż  p ra w ie  
po ło w a a b s o lw e n tó w -p ra w n ik ó w  w ca  
le  n ie  je s t za tru d n io n a  w  a p a ra c ie  
w y m ia ru  s p ra w ie d liw o ś c i, le cz  w ła ­
śn ie  w e  w s ze lk ie g o  ro d za ju  b iu ra ch  
i  u rzęd a ch , do p ra c y  w  k tó ry c h  
je d n a k  b ra k  im , m im o  u ko ń c zon y ch  
stu d ió w  sp e c ja lis tyc zn eg o  p rzy g o to ­
w a n ia . C óż, o ka za ło  się, iż  p rz y ­
szli u rzę d n ic y  n ie  w y o b ra ż a ją  so­
b ie  je d n a k  życ ia  bez zn ajom oś ci 
K o d e k s u  H a m m u ra b ie g o .

JE SZC ZE  M O Ż N A  P O M Y Ś L E Ć !

M IN IS T E R S T W O  O św ia ty  i 
S z k o ln ic tw a  W yższego, chcąc 
ra z  jeszcze dać m łodz ieży  szan­
sę rozsądnie jszego w y b o ru , do­
p uśc iło  w  ty m  ro k u  m ożliw ość 
z m ian y  decyz ji. K ażdy , k to  u - 
zna, że jego  pop rzedn i w y b ó r 
n ie  b y ł na jlepszy, p o w in ie n  do 
15 czerw ca złożyć w  dz iekana­
c ie  (do k tó rego  zg łos ił s ię  u - 
p rzedn io ) p isem ne ośw iadczenie  
o zm ia n ie  k ie ru n k u . Podobne 
p rzesun ięc ia  będą też m o ż liw e  
m ięd zy  u cze ln ia m i. M ie jm y  na­
dz ie ję . że choć ty m  razem  ,.o- 
b raz  się odezw ie ” . (K . R.)

Ł a d is la v  F IA L K A  i  M a rc e l M A R C E  A U  z w ie d z a ją  w y s ta w ę  
to  je s ie n i ub ieg łego  ro ku .

za... panem młodym

iulwary Kadyksu
(K orespondencja w łasna A P I z H iszp an ii)

K A D Y K S  je s t tw ie rd z ą  i  p o rte m  w o je n n y m  ju ż  od  trzech  
tys ięcy la t. P ie rw szym i, je g o  gospodarzam i b y l i  F e n ic ja ­
n ie , za łożyc ie le  w ie lk ic h  s k ła d n ic  c y n y  i  s rebra, w  te j czę­

ści d z is ie jsze j H iszp a n ii. F e n ick ie  o k rę ty  czu ły  się bezp iecznie 
za cyp lem  z w a p ien n ych  ska ł, o ch ra n ia ją cym  n ie  ty lk o  od w i­
ch ró w  i  bu rz, a le także  od w rog ów . W  ła tach  późn ie jszych  za­
d o m o w ili się tu  K a rta g iń c z y c y , R zym ian ie , W anda le  i  W izygo - 
c i, a w reszc ie  M a u ro w ie . Przed ponad ć w ie rć  w ie k ie m  K a d y k - 
s o w i zn ów  sądzone b y ło  odegrać h is to ryczną  ro lę :

—  T u  lą d o w a ł genera ł F ranco  na czele k a n a ry js k ic h  i  m a ro ­
ka ńsk ich  o ddz ia łów , c iągnących  p rze c iw  re p u b lic e  h iszpańsk ie j.

P ozorn ie  w y d a w a ło b y  się, że 
m iasto , k tó re m u  c a u d illo  ta k  
w ie le  zawdzięcza na s w e j d ro ­
dze do w ła d zy , p ow inn o  by ło  
w ie le  zyskać pod jego rządam i. 
K a d y k s  zosta ł przez faszystów  
ta k  nag le  zaskoczony, że załoga 
w o js k o w a  i  ludność c y w iln a  ju ż  
n ie  zd ąży ły  s ta w ić  oporu , w  
p rz e c iw ie ń s tw ie  do najb liższego  
w ie lk ie g o  m ias ta  —  uw ażane j 
za a nd a luzy jską  s to licę  S e w illi.  
A  w ięc?

P R O W IN C J O N A L N Y  P O R C IK

C IE M N O Ś C I, s k ry w a ją c e  h i­
szpańską ziem ię , w y d a w a ły  się 
być  sym bo liczne. P rzez w ie le  la t

F ranco  ta k  ogran icza ł k o n ta k ty  
ludnośc i swego k ra ju  ze ś w ia ­
tem  ze w nę trzn ym , że H iszp a n ia  
u cho dz iła  za „ te r ra  in c o g n ita ”  
n ie  ty lk o  d la  P o la kó w  a le  także  
F rancuzów , S zw a jca rów  lu b  
N o rw egów . D op ie ro  przed  p ięc iu  
la ty , w  im ię  ro z w ija n ia  tu r y ­
s ty k i i  zy s k iw a n ia  dew iz , u c h y ­
lo no  k u rty n ę , oddz ie la jącą  o j-  
czynę Don K ic h o ta  od c y w il i­
zowanego św ia ta .

W  b la d y m  b la sk u  p o ra n k a  u k a ­
zu je  się n ie w ie lk i, p ro w in c jo -n a ta y  
w p ro s t p o rc ik , o ty le  m a lo w n ic z y , 
że n ab rze że  o c ie n ia ją  p a lm y , a 
w zd łu ż  b u lw a ró w  p o c h y la ją  się 
m ie szc zań s k ie  k a m ie n ic z k i.

N ie lic z n e  b a rk i i s ta te c zk i zd a ją  
się je szcze spać. N ie  w id a ć  ro b o tn i-

Z A N IM  przec zy ta sz , co na 
te m a t chorób  serca p o w ie d z ia ł 
d r  B a rn a rd , sp ó jrz  na tę d z ie w  
c zy n ę: je j  do leg liw o śc i serco­
w e  (p rz y n a jm n ie j n a  ra z ie )  n ie  
z a g ra ża ją ...

lak u s t r z e c  ssą 
przed chorobą serca?

P A R Y Ż . S ły n n y  c h iru rg  C h r i­
s tia n  B a rn a rd  na p y ta n ie , ja k  
należy postępować, aby ustrzec 
się p rzed  chorobą  serca, podaje  
następu jącą  ch a ra k te ry s ty k ę  
cz ło w ie ka , k tó ry  może u n ikn ą ć  
ta k ie j ch o rob y :

—  B y łb y  to  c z ło w ie k  ch e rla ­
w y  na  cie le  i s łaby na duchu, 
bez e ne rg ii, bez a m b ic ji,  n ie  an­
gażu jący się w  p ra c y  zaw odo­
w e j i n ig d y  n ie  s ta ra ją c y  się o 
to; by w yko na ć  zadanie  w  pożą 
dan ym  czasie;

—  O sobn ik  ta k i n ie  odznaczał 
by się n a d m ie rn y m  ape tytem , 
a ż y w iłb y  się w y łą c z n ie  k u k u ­
rydzą ; ow ocam i i  ja rz y n a m i 
p rzy rzą d za n ym i na tra n ie ;

—  N ie  p a li łb y  pap ie rosów , n ie  
s łu c h a ł ra d ia  a n i n ie  og lą d a ł te­
le w iz ji .

W y ła n ia  się p y ta n ie , czy w  
ta k ie j s y tu a c ji n ie  le p ie j jes t 
je d n a k  chorow ać na serce —  za­
k o ń czy ł sw ą w y p o w ie d ź  d r  B a r­
nard.

P a r a g r a f  1 ż y c ie

A M N E S T I A
i prawo jazdy

W  P IE R W S Z E J  p o ło w ie  u b . r .  sąd  us taw ą  a m n e s ty jn ą  -  ty lk o  k a ry  
sk a za ł J a n a  G . za p ro w a d ze n ie  sa- zas ad n ic ze j. N a jc zęś c ie j s to so w an y- 
m ochodu  w  sta n ie  n ie trz e ź w y m  n a  .
6 m ie sięc y a res ztu  z w a ru n k o w y m  “ * d o d a tk o w y m , s ,  g rzy w -
zaw ies zen iem  w y k o n a n ia  k a r y  i  u -  n y  i  p o zb a w ie n ie  p ra w a  ja z d y . W  
t ra tą  p ra w a  p ro w a d ze n ia  p o ja zd ó w  p rz y p a d k u  Ja n a  G . chodziło  w ła -  
m e ch an iczn yc h  n a  okres 3 la t . P o d - „ ...  „  , . „„„
s ta w ą  w y ro k u  b y ła  us taw a  o z w a l-  śm e °  u trz y m a m e  w  m ocy te j czę- 
c za n iu  a lk o h o liz m u . ści w y ro k u  sk azu jącego , k tó ra  d o ­

ty c z y ła  p o zb a w ie n ia  J a n a  G . p ra w a  
o ^ o l a  P O S T Ó W  m e c h a n ,cz.
n a , o b e jm u ją c a  m . in . przes tępstw o  n yc h  n a 3 la ta . 
pop e łn io n e  p rzez  J a n a  G . T o te ż  w
d n iu  25.7. 69 sąd, k tó ry  w y d a l po- N le o b j5 c le  , e j k  „am ne sty j-  
p rzed n io  w y ro k  s k a z u ją c y , u m o rz y ł . . . .  . .
p o s tępow an ie  k a rn e  w  je g o  s p ra w ie . n y m  u ła s k a w ie n ie m  je s t w  p ełn i 

uzas ad n io n e , i  n ie  ty lk o  ze w zg lę - 
P ro k u ra to r  g e n e ra ln y  w n ió s ł je d - dn  n a w y ra ż n y  p rze pls u s ta w y , za -  

n ak ze  re w iz ję  n a d zw y c za jn ą  n a  m e - x . . .. .
k o rzy ść  oskarżonego, u z a s a d n ie n ie m  strze g a ją cy . ze Jeśli s p ra w a  została  
re w iz ji b y ła  oko liczność , że s p ra w a  przed  w y d a n ie m  a m n e s tii ro as trzyg - 
Ja n a  G . zos ta ła  ro zs trzy g n ię ta  p ra - n ię ta  p ra w o m o c n y m  w y ro k ie m , to 
w o m o c n y m  w y ro k ie m  przed  w y d a - .  .
n je m  u it a w y  a m n e s ty jn e j 1 że w  Podlega ty lk o  k a ra  za-
te j s y tu a c ji zam ias t u m o rzen ia  p o - sadnicza . Z a  u trz y m a n ie m  w  m ocy  
stę po w an ia  k a rn e g o , sąd p o w in ie n  d e c y z ji o czasow ej u tra c ie  p ra w a  
b y l orzec d a ro w a n ie  J a n o w i K . o - G . p rzem aw :
rze czo n e j k a ry  zas adn ic zej, t j .  6 J J ** 
m ie sięc y a res ztu . ró w n ie ż  w zg lę d y  społeczne i p ro ­

fila k ty c z n e , w y n ik a ją c e  z c h a rak te  
Sąd N a jw y ż s z y  u z n a ł re w iz ję  n a d - p rzes tępstw a , ja k ie  Ja n  G . po 

zw y c z a jn ą  za  uzas ad n io n ą . U m o rz e -
p e łn il (p ro w a d ze n ie  sam ochodu  w

P A R Y Ż . N ie z w y k ły  p rzeb ieg  
ła  n ie da w n o  c e re m o n ia  zaś lu b in  
w  m erostw ie  G re n o b le  w e F ra n c ji.
W  m om enc ie , k ie d y  p rzed  u rzę d n i­
k ie m  stanu cy w iln e g o  n a le ża ło  po ­
w ie d z ie ć  b rzem ienne w  s k u tk i „ t a k ”  
n iedoszły  m a łżo n ek  w  o s ta tn ie j ch w i 
i i  ro zm y ś lił s ię, op u śc ił salę i zg in ą ł 
\ y t łu m ie  u lic zn y m . W  pościg za 
n ie dos zły m  z ięc iem  u d a ła  się m a tk a  
p a n n y  m łode j. N ie s fo rn y  ka n d y d a t  
n a zięc ia  k lu c z y ł w p ra w d z ie  po ca ­
ły m  mieście, a le  d o sk o na ły  zm ysł 
poszu k iw a w czy  p rzy s z łe j teściow e j 
p o tr a f ił w y tro p ić  u c ie k in ie ra . S iła  
arg u m e n ta c ji dośw iad c zon e j k o b ie ty
b y ła  ta k  w ie lk a , że s k ru szo n y  pan n >e po stęp o w a n ia  k a rn e g o  je s t bo-
m ło d y  nie ty lk o  p o w ró c ił do m e ro - I w ie m  puszczen iem  ca łe j s p ra w y  w  sta n ie  n ie trz e ź w y m ), 
stw a , ale ju ż  bez żad n y ch  o porów  I n ie pa m ię ć , d a ro w a n ie  otrzeczomei k a ­
w y  rz e k ł u rzędow e „ t a k ” . I r y  d o ty c zy  n a to m ia s t — zgodnie  z  J A N  W O L S K I

W aszsM r e c e n z j a

DROGH PRZEI W HIM
I EST to  zapewne sp raw a  e-

** m ocjona lnośc i s ło w ia ń s k ic h  
n a tu r  w y p o w ia d a ją cych  się w  
piosence, k tó ra  p rz e jm u je  ro lę  
k ro n ik a rz a , w ie rn e j to w arzyszk i 
d o li i  n ie d o li ca łych  zb io ro w o ­
ści. R osyjska  p iosenka  —  czy to  
będzie św iadom a sw ych  ce lów  
praca ko m pozyto rska, czy spon­
tan iczna  a non im ow a  tw órczość  
lu d o w a  —  obie  w y ra s ta ją  ja k o  
sw o is ty  p rz y k ła d  zapo trzebow a­
n ia  społecznego. P ły n ie  ta  tw ó r  
czość sze rok im  s tru m ie n ie m  od­
b ija ją c  w  sw ych  n u rta c h  p rze ­
życ ia  narodu.

M ie jsc e , ja k ie  w  d z ie ja c h  n aro d u  
ro sy js k ie g o  i  n a ro d ó w  w ie lk ie j ra ­
d z ie c k ie j w s p ó ln o ty  z a ję ła  w  ciągu  
ostatn iego  p ó łw ie cza  p ieśń, je s t  zu ­
p e łn ie  n ie zw y c za jn e . N ie  będzie  
p rzes ad y , je ś li d ia riu s za  zd arze ń  re­
w o lu c y jn y c h  a po te m  e n tu z ja z m u  
p ie rw s zy c h  S -la tek szukać będzie­
m y  ta k że  w  ra d z ie c k ie j p ieśn i lu ­
d o w e j. C o  c iek aw s ze , badacze fo l­
k lo ru , zb ie rac ze  je g o  sk arbó w  
tw ie rd z ą , że  i  d z is ia j w  do b ie  p rze ­
ka zu  m echan icznego  m u z y k i sły­
szalność p ro g ra m ó w  ra d io w y c h  czy  
te le u ń zy jn y c h  ab s o lu tn ie  n ie  osłab ia  
n u rtu  te j tw órczości. T a k  w id a ć  sil­
ne są je j  tra d y c je , ta k  m ocno je s t  
ona zak o rzen io n a  w  św iadom ości 
lu d o w e j, ta k  w re szc ie  p rzem ożn a  
je s t  po trzeb a  tw o rz e n ia  w c iąż  na 
no w o  tego m u zycznego  ko m e n ta rza  
do czasów  w spółczesnych.

Z  Z A Ł O Ż E N IA , że m ożna w  
ra d z ie c k ie j piosence szukać m a ­
te r ia łó w  o w a lo rze  k ro n ik i re ­
w o lu c y jn e j i  k ro n ik i przeżyć  
na rod u  w  czasie w o jn y  o jczyź­
n ia n e j i  śm ierte lnego  s ta rc ia  
K ra ju  Rad z faszystow ską  be­
s tią  — w y s z li a u to rzy  w id o w i­
ska „D R O G A  P R ZE Z W A L K Ę ”  
— Janusz M A R Z E C  i  W a le ria n  
P A W Ł O W S K I —  stanow iącego

na jnow szą  p re m ie rę  w  T E A ­
T R Z E  M U Z Y C Z N Y M .

S K Ł A D A J Ą C  sc enariusz w id o w i­
ska z p io se n ek  bardzo  p o p u larn y ch  
w y k o rz y s ta n o  ta k ż e  u tw o ry  m n ie j 
zn ane , a p rzy  ty m  ró w n ie  m e lo ­
d y jn e . K o n s tru k c ja  fa b u la rn a  w id o ­
w is k a  je s t n ie z w y k le  p ro s ta . S k ła ­
da się ono z d w óch  części, a ty tu ­
ły  m ó w ią  za s ieb ie : „ R e w o lu c ja ” , 
„ W o jn a  o jc z y ź n ia n a ” .

WIOLĘ n a rra to ra  i  k o m e n ta to -
■*'ra  pow ie rzon o  muzyce, oprą  

cow an ie  m uzyczne i  in s tru m e n ­
tom ja  W a le ria n a  P aw łow sk iego  
to  p o d s taw o w y  w a lo r  a rtys tycz ­
n y  w id o w is k a . N ie  p ie rw szy  raz  
W . P a w ło w s k i u d o w o d n ił, że je ­
go w ie lo le tn ie  z w ią z k i ze sceną 
p o z w o liły  na dok ła d ne  poznanie  
i  z ro zu m ie n ie  je j  potrzeb. S tąd  
m u zyka  w id m o is k a  „D rog a  
przez w a lk ę ”  je s t bogata w  w a r­
tości d ra m a tu rg ic z n e . je s t zm ień  
na w  n as tro ju , je s t bardzo  em o­
c jo n a ln ie  angażu jąca .

Janusz M A R Z E C , k tó r y  p o łą ­
czy ł fu n k c ję  w sp ó łau to ra  z p ra ­
cą in scen iza to ra  i  reżysera  w i­
dow iska , liczn e m u  a p a ra to w i 
w yko na w cze m u  z a k re ś lił zada­
n ia  w y ra ża ją ce  się przede  wszy  
s tk im  m o ż liw ośc ią  w y ś p ie w a n ia  
się ca łego zespołu. Jest to  zabieg  
ko rz y s tn y  i  m a sam o is tny  w a ­
lo r  pedagogiczny, c h c ia ło b y  się 
ty lk o  usłyszeć chór n ie  popada­
ją c y  ta k  często w  k rz y k l iw ą  do­
syć m onoton ię  przez n a d u żyw a ­
n ie  g łosu ja k o  podstaw ow ego  
środka  e kspres ji. O  tym , że je ­
steśm y na p rze d s ta w ie n iu  w  tea­
trze  m u zyczn ym . p rz y p o m in a ły  
przede w s z y s tk im  B a rba ra  PO D - 
C Z A S K A  i  Ire n a  B R O D Z IŃ ­

S K A . U m ia re m  i  p ro s to tą  poda ­
n ia  p iose n k i w y ró ż n ia  się ko ­
rzys tn ie  H e n ry k  T R Y B U S . Jeś li 
chodzi o  ro zw ią za n ie  reżyse r­
sk ie , to  zw łaszcza sceny począ t­
kow e  i  końcow e zy s k a ły b y  na  
czy te lnośc i, g dyb y  p ew na  p o w ­
śc iąg liw ość  gestu za s tąp iła  jego  
p rze rysow an ie  w  patosie  o cha­
ra k te rz e  p la k a to w y m . Sugestia  
b a rd z ie j p łyn n e g o  łączen ia  n u r ­
tu  pate tycznego z lir y c z n y m  za­
w a rta  je s t z a ró w no  w  m uzyce, 
ja k  i  bardzo  c ie k a w e j sceno­
g ra f i i  Jerzego Kołacza.

C hociaż w s p o m n ia n e  m a n k a m e n ty  
n ie  p o z w a la ją  za lic z y ć  te j  p re m ie ry  
do w y d a rz e ń  sezonu, to  k ie ru n e k  
założeń  a, ja k i  to w a rz y s z y ł p o w sta ­
n iu  w id o w is k a , w a r t  je s t  k o n ty n u a ­
c j i .  T e n  b o w ie m  ro d z a j tw o rz y w a ,  
ja k im  je s t  p io se n ka  lu d o w a  czy bo 
g ata  sk a rb n ic a  tw ó rczo ś c i fo lk lo ru  
p o d m ie jsk ieg o , m o g ą  p rzec ie ż  s ta ­
n o w ić  w d z ię c zn y  ro d z a j o p ra c o w a ­
n ia  tego m a te r ia łu  d la  p o trze b  sce­
n y  m u zy c zn e j. R ęczę, że w a io ry  ar­
ty s ty c zn e  podobnego w id o w isk a  z 
p o w o d zen ie m  zas p o ko ją  n iedosyt 
ro d z im y c h  p o z y c ji, tyc h  o czyw iście , 
k tó re  c h a ra k te ry z u ją  się l i  ty lk o  
p re te ns jo n a ln oś c ią .

Może w ię c  p om ys ł p o d ję ty  w  
w id o w is k u '„D ro g a  przez w a lk ę ”  
zn a jd z ie  k ie dyś  na te j sam ej 
scenie sw ą k o n tyn u a c ję  w  fo r ­
m ie  bogatszej i  p e łn ie js z e j a r­
tys tyczn ie .

W ies ła w  G Ł O W A C Z

„ D ro g a  p rzez  w a lk ę “  — w id o w is k o  
m u zyc zn e , sc en a riu s z  — J. M arze c , 
W . P a w ło w s k i. O p r. m u zyc zn e  i in- 
s tru m e n ta c ja  -  W . P a w ło w s k i. In ­
sc en izac ja  i re ż . — J. M a rze c . P re ­
m ie ra  n a scenie P ań stw o w e g o  T e a ­
tru  M u zyczn e g o  — Szczec in , k w ie ­
cień  1970 r.

k 6 w , cze k a ją c y c h  n a tra n s a tla n ty k i, 
b y  sp iesznie u zu p e łn ić  ic h  ła d o w ­
n ie . T o  nile R o tte rd a m  lu b  S zczec in !

T U  K O Ń C Z Y  S IĘ  E U R O P A

K A D Y K S , po rzy m s k u  G ades, po  
h is zpańsku  C ad iz , po toczn ie w ią że  
się z  p o jęc ie m  „p o rt“ . D la  podróż­
n ik a  je s t  je d n a k  osadą b a rd z ie j oso  
b liw ą  n iż  s ła w n y  G ib ra lta r . T u  bo­
w ie m  k o ń c zy  się m a p a  k o le jo w a  
E u ro p y . G d y b y  w siąść w  pociąg  
pod U ra le m  i  je chać p rzez  ca ły  
k o n ty n e n t -  w ysiąść w y p a d ło b y  n ie  
w  G ib ra lta rz e  a le  K ad y ks ie .

G łó w n a  część K ad y ks u  to  śród­
m ieśc ie , p rzy le g a ją c e  w p ro s t do por 
to-wyeh b u lw a ró w . K a ż d y  tu te js zy  
d om , b o g a ty  lu b  ubogi, to  is tn a  
p e rła  h is zpa ń sk ie go  b u d o w n ic tw a . 
W ią z a n ia  d ac h ó w , b a lk o n ik i, o p ra ­
w y  d rz w i i o k ie n , k u te  k r a ty  w  
d rzw ia c h , fe e r ia  z ie le n i, w y b u c h a ­
ją c e j w p ro s t z każdego p odw órza, 
ja k  g d y b y  zn a jd o w a ł się tam  n ie  
je d e n  w a zo n  z  z ie m ią  a le  ca ły  
ogród. W  p rze lo c ie  m ig a  a re n a  do  
c o rr id y  i fro n to n y  aż d w óch  k a ­
tedr.

N a  p rzew ęże n iu  „ ję z y c z k a “  lądu  
ro zp o śc ie ra  się in n y  w id o k ;  w zd łu ż  
m o rs k ic h  b rzeg ó w , pocię te  z ie lo n y ­
m i w a ła m i, ciągną się k w a d ra ty  sa­
l in . K a d y k s  od w ie lu  w ie k ó w  sły­
n ą ł ja k o  ośro d e k h an d lu  solą. T r a ­
d y c ja  p rz e trw a ła  i  jeszcze te ra z  w  
k w a d ra to w y c h  staw ach  o d p a ro w u je  
się ce n n y  p ro d u k t. T u  i ta m  u w i­
ja ją  się  ro b o tn ic y  z  w ie lk im i’ szu­
f la m i, je d e n  w s p in a  się  n a w ie lk ą  
b ia łą  górę  po k o la n a  n ie m a l g rzę­
ź n ie  w  ty m  n ib y  śniegu.

D a le j ro zpośc iera  się A n d a lu z ja .
W  p rze c iw ie ń s tw ie  do ry w a l iz u ją ­

cego G ib ra lta ru , słynącego  ze zd o l­
ności p rz e trw a n ia  w  o b lęże n iu  w ie ­
lu  d z ie s ią tk ó w  la t  n a w e t -  K a d y k s  
je s t o rg a n ic zn ie  z w ią z a n y  ze sw ym  
a n d a lu z y js k im  zap leczem . Jego  
m ie s zk a ń c y  ż y ją  z o b ró b k i i  p rze ­
ła d u n k u  tego, co „cam pes inos“  c zy li 
ch łop i zb io rą  z z ie m i w ła s n e j i  fe u -  
d a łó w  A s o rty m e n t n ie  je s t  n a js ze r­
szy. D o o k o ła  rozp o śc ie ra ją  się g aje  
o liw e k , o w o ce i o liw ę  z n ich  eks­
p o r tu je  się gdzie  się ty lk o  da. pew ­
n a ilość t r a f ia  n a w e t do P o ls k i. 
P ró c z  tego w id a ć  tu  1 ta m  pola  
b u ra k ó w  c u k ro w y c h . P o za o liw k a m i 
m a je d n a k  A n d a lu z ja  jeszcze je d n ą  
sp e cja ln o ś ć: K a d y k s  je s t g łó w n y m  
e k sp o rte rem  b y k ó w  n a co rr id ę .

C O R R ID A  była, je s t i d ługo  
jeszcze będzie  w ie lk ą  pas ją  H i ­
szpanów  w  p ie rw szym  i dzie­
s ią tym  poko le n iu , n ieza leżn ie  od 
tego dokąd  rzucą ic h  losy. W  
tych  w szys tk ich  k ra ja c h , k tó re  
H iszpan ie  k o lo n iz o w a li lu b  w  
k tó ry c h  ż y ją  w  w ię kszych  sku ­
p iskach , o bow iązkow o  w  sezo­
n ie  c o rr id y , muszą być  o rg a n i­
zow ane w a lk i b yków . G łó w n y ­
m i o śro dka m i są W yspy K a n a ­
ry js k ie  w  całości zam ieszkane 
ty lk o  przez H iszpanów  w  lic z ­
b ie  m ilio n a  i n ie k tó re  k ra je  A -  
m e ry k i Ł a c iń s k ie j. A re n y  do 
c o rr id y  m ożna je d n a k  spotkać 
także  w  p o łu d n io w o -w s c h o d n ie j 
F ra n c ji,  w  Tangerze, w szys tk ich  
w iększych  m iastach  d aw n e j 
A f r y k i  h iszpańsk ie j. N ie  wszę­
dzie  n a to m ia s t m ożna hodow ać 
b y k i.  Te  w ię c  w ypasa  się na 
żyznych łą kach  nad G w a da lk w i 
w ire m  i przez K ad yks  w y s y ła  
w  d a le k i św ia t. N ic  w ię c  d z iw ­
nego, że b u lw a ra m i tego m ias ta  
często ciągną  k a w a lk a d y  cięża­
ró w e k  z przyczepam i, w y ła d o ­
w ane  s k rz y n ia m i, z k tó ry c h  w y ­
s ta ją  rog i, p ysk i i ogony b ykó w , 
p rzeznaczonych do s ta w a n ia  oko 
w  oko z to rea d ora m i w  Las 
Palm as, In f i .  Tangerze lu b  na ­
w e t za d a le k im  A tla n ty c k im  
O c e a n e m .

W ło d z im ie rz  J U R K O W S K I

K s ią tk i
n a d e s ła n e

„ L E N IN  -  W IE L K I T E O R E T Y K ”  
prac a  pod red. M . W  Is k ro w a . T łu ­
m a c z y li:  M . J u re ck i. A  K a n te c k i, 
K . M o ra w ie c . E. R ozunow  (P W N , 
cena 25 zł) 14 szkiców

K s a w e ry  P ru s zyń s k i -  ..O P O ­
W IE Ś C I” . (P IW . cena 10 z ł) L ite ­
ra c k i p lon  dośw iadczeń w o je n n y c h . 
W yd . V.

E ugeniusz Paukszta  -  „ P R Z E J A Ś ­
N IA  S IĘ  N IE B O ” . (W y d . P o zn a ń ­
sk ie . cena I / I I  t. 75 z ł) P o w ;eść o 
tem a ty c e  w spółczesnej, a k c ja  roz­
g ry w a  s;ę n3 Z ie m iac h  Z ac hodn ich .

A r tu r  M ię d zy rze c k i -  . .Z Ł O T A  P A  
P U G A ” . (C zy te ln ik , cena 18 zł), 
(O pow ieść o przygodach i m iło s t­
ka ch  F ran c is zka  D ia b o is -D la b lo tk i.

Iza b e lla  C za jk a -S ta ch o w ic z  -  . .D U ­
R O .. D U B O N ... D U B O N E T ” , (W y d . 
L ite ra c k ie , cena 22 z ł) . P ow ieść au ­
to b io g ra fic zn a .

Kazimierz Golczewski
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T a k a  ilo ść  s ił i  ś ro d k ó w  za pe w n ia ła  ogó lną  p rzew agę nad 

p rz e c iw n ik ie m : w  lu d z ia c h  —  2,5 raza, w  a r ty le r i i  —  cz te ro ­
k ro tn ą , w  czo łgach i  dz ia łach  pan ce rnych  —  4,1 raza  i  w  lo t ­
n ic tw ie  —  2,3 raza.

W śród  w o js k  ra d z ie c k ic h  b y ły  i  d w ie  a rm ie  p o lsk ie  w ra z  
z in n y m i s a m o dz ie ln ym i je d n o s tk a m i. Po u z u p e łn ie n iu  s tra t 
w  lu d z ia ch  i  sprzęcie  o raz po s fo rm o w a n iu  n ow ych  oddzia ­
łó w  s iły  W o js k a  P olsk iego  d och od z iły  do 400 tys. żo łn ie rzy , 
dobrze u z b ro jo n y c h  i  wyposażonych . P o łow ę  z n ic h  s ta n o w i­
ły  je d n o s tk i fro n to w e  dysponu jące  3 ty s ią c a m i d z ia ł i  m oź­
dz ie rzy , 508 czo łga m i i  d z ia ła m i p a n ce rn ym i, ja k  też i  330 
sa m o lo ta m i.

W  s tosu n ku  do lic z b y  w o js k  1 F ro n tu  B ia ło ru sk ie g o , z k tó ­
ry m  żo łn ie rze  p o lscy  p ó jd ą  w  o s ta tn i b ó j ze sw ych  p o z y c ji 
w y jś c io w y c h  na P om orzu, s tan o w ić  o n i będą 10 p roc. ogó lne­
go s tanu  lu d z i, 7 proc. ilo ś c i a r ty le r i i ,  3 proc. czo łgów  i  13 
proc. sam o lo tów . W a lczyć  będą na  je de n as te j części odc in ka  
o fe n syw y  w o js k  m a rsza łka  G. Ż u kow a . O dc ine k  ten  z lo k a li­
zo w an y w  p ro s to ką c ie , ja k i  tw o rz y ły  m ie jscow ośc i Rosnowo, 
B ab in , S ta ry  B łaszyn  i  S ta ra  R u dn ica  czeka ł na p rzyb yc ie  
p o ls k ic h  w o js k . Gen. b ro n i St. P o p ła w s k i po trz y d n io w e j na­
ra d z ie  w  sztab ie  1 F ro n tu  B ia ło ru s k ie g o  p rz y b y ł do G ry f ic  —  
s ie dz iby  sztabu s w e j a rm ii,  i  w p ro w a d z ił w  życie  rozkaz 
m arsz. Ż u k o w a , k tó r y  b rz m ia ł:

„1 . Pas o b ron y  1 A r m i i  W P  przekazać je d n o s tko m  3 k o r ­
pusu  k a w a le r ii gw . 2 F ro n tu  B ia ło ru s k ie g o . T e rm in  lu zo w a - 
n ia  —  od ra n a  12.4.1945 r.
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2. M arsz  do now ego re jo n u  ześrodkow an ia , w skazanego w  

d y re k ty w ie  n r  00509, rozpocząć o godz. 21.00, 12.4.1945 r .  i  do 
ra n a  18.4.1945 r .  p rze g ru p ow an ie  zakończyć...” .

Rozkaz ten  je d n a k  po d w u  d n ia ch  u le g ł zm ian ie  co do spo 
sobu tra n s lo k o w a n ia  w o js k  i  je go  te rm in u . P rzysp ieszono bo 
w ie m  te rm in  w ym arszu  i  te rm in  sko nce n trow a n ia  się w  re ­
jo n ie  C h o jn y  o p ięć d n i.

N ie  w szys tk ie  d y w iz je  je d n a k  m ia ły  rów nocześn ie  w y r u ­
szyć ze sw ych  dotychczasow ych  m ie jsc  pos to ju , gdyż  je d n a  
d y w iz ja  p iech o ty  i  1 sam odzie lna  b ryg ad a  k a w a le r ii m ia ły  
w yczekać do 12 k w ie tn ia , w  k tó ry m  to  d n iu  m o g ły  je  d op ie ­
ro  z luzow ać je d n o s tk i radz ieck iego  3 ko rp u su  k a w a le ry js k ie ­
go. W  o pa rc iu  o te  ro zka zy  sztabu 1 F ro n tu  B ia ło rusk ie g o  
gen. b ro n i S t. P o p ła w s k i za rzą dz ił p rze g ru p ow an ie  sw ych  
w o js k . P ozo s taw ił on na raz ie  nad w yb rzeżem  4 d y w iz je  
p iech o ty , 1 b ryg ad ę  k a w a le r ii w zm ocn io ną  dw om a  b a ta lio n a ­
m i —  je d n y m  rozpoznaw czym  a d ru g im  m io ta czy  ogn ia , 
i  rozpoczą ł w ie lk i 200 k ilo m e tro w y  m arsz 1 A rm i i W o jska  
P olsk iego  przez zachodn ią  część P om orza  na  B e r lin . W yzn a ­
czone zosta ły  t rz y  tra s y  przem arszu. 1 i  2 d y w iz ja  p iech o ty  
m ia ły  poruszać się od D z iw n ó w k a  i  Z a le w u  K am ieńsk iego  
poprzez P rz y b ie rn ó w , G o len ió w , W ie lg o w o , G ardn o , L u -  
banow o, C ho jna . N a to m ia s t 6 d y w iz ja , k tó ra  za jm o w a ła  po­
zyc je  w z d łu ż  b rzegów  B a łty k u  o raz 3 d y w iz ja  s to jąca  w  od­
w odzie  a rm ii m ia ły  p rzenieść się tra są  G ry fic e , G olczewo, 
G le w ice , S ta re  C za rnow o, L in ie , R ów , T rz c iń s k o -Z d ró j.  W o j­
ska  in ż y n ie ry jn e , a r ty le ry js k ie  i  pancerne  m ia ły  w yznaczo ­
ną m a rsz ru tę  od P ło t p rzez N o w o ga rd , M aszewo, S ta rga rd ,
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P yrzyce , T rz c iń s k o -Z d ró j.  R uch  w o js k  m ia ły  się odbyw ać 
ty lk o  w  nocy. Rozpoczął się nocą z 7 na 8 k w ie tn ia  k ie d y  
w y ru s z y ły  je d n o s tk i 1, 2, 3 i  6 d y w iz j i  p iech o ty  oraz odd z ia ły  
sapersk ie . N as tępne j nocy ru s z y ły  na p o łu d n ie  a r ty le r ia  a w  
d w a  d n i p óźn ie j pancern iacy , sztab i  p o łow a  baza a rm ii.

Podczas m arszu  m usiano  narzuc ić  w y ją tk o w o  ostrą  dyscy­
p lin ę , b ow iem  is tn ia ło  zagrożenie  ze s tro n y  lo tn ic tw a  n ie ­
m ieck iego. R zeczyw iście  a k tyw n o ść  lo tn ic tw a  n ie p rz y ja c ie l­
skiego b y ła  w  ty m  okresie  w p ro s t zaskaku jąca . W  oczek iw a ­
n iu  ude rzen ia  na  B e r lin  p ró bo w a ło  ono „w y m a c a ć ”  skąd to 
nastąpi. P row adzono  w ię c  in ten syw n e  rozpoznanie  lo tn icze  
i a ta k i na w ęzły  k o m u n ik a c y jn e  na Pom orzu  Zachodnim . 
B y ły  n aw e t w y p a d k i,  że zrzucano na spadochronach  g ru p y  
zw iadow cze  z ra d io s ta c ja m i, b y  uzyskać dane o ruchach  
w o js k  nad O drą. P ozos taw ien i zaś na  zapleczu agenci h it le ­
ro w scy  w y s y ła li m e ld u n k i na d ru g ą  s tronę  O dry  p rzy  po­
m ocy g o łęb i pocztow ych. L o tn ic y  z rz u c a li także u lo tk i w  ję ­
z y k u  n ie m ie c k im  n a w o łu ją ce  ludność c y w iln ą  do pod e jm o ­
w a n ia  d z ia łań  p a r ty z a n c k ic h  na  ty ła c h  w o js k  ra d z ieck ich  
i  po lsk ich . B y ły  to  p rz e ja w y  p ie rw s z e j dz ia ła ln o śc i „W e h r- 
w o lfu ” . A le  n ie ty lk o  zw ia d ow cy  i u lo tk i b y łv  p rzedm io tem  
sa m o lo to w ych  z rzu tów . Z rzucano  b ow iem  c a łk ie m  po p rostu  
bom by i  o s trze liw a no  z b ro n i p o k ła d o w e j m ie jsca  dziennych  
odpoczynków  je dn o s te k  p o lsk ich . I  ta k  np  w  nocy z 11 na 
12 k w ie tn ia  „L u f tw a f fe ”  w y k ry ła  w  m ie jscow ośc i G lew ice  
je d n o s tk i 6 p u łk u  a r ty le r i i  le k k ie j i  spow odow a ła  w  n im  
s tra ty  ró w n a jące  się 6 za b itych  i 37 ra n nych . N ie  m o g ły  je d ­
n ak  tego ro d z a ju  w y p a d k i p o w s trzym a ć  m arszu . Ż o łn ie rz  po i 
s k i szedł naprzód  w  te j p ie rw sze j s w e j p o m o rs k ie j w iośn ie .

*C m c  d a is m  n o w o * )

*
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SPORTÓW WODNYCH -  OTWARTY!
S T A Ł O  S IĘ  ju ż  t ra d y c ją , że zaw ­

sze po d  koniec c ze rw c a , w  czasie  
obchodów  D m  M o rz a , tys iące szcze- 
c in ia k ó w  o d w ie d za ją  W aty  C h ro b re ­
go by u czestn iczyć w  ty c h  c ie k a w y c h  
u roczystośc iach . Od cz te rec h  ju ż  la t  
m ie s zk a ń c y  naszego g ro d u  ró w n ie ż  
w  m a jo w ą  n ie d z ie lą  p o d ą ża ją  nad  
O d rę  — na in a u g u ra c ję  sezonu spor  
tó w  w odnych .

W C Z O R A J  pogoda d o p is a ła : było  
słoneczn ie , w io l le k k i w ia t r ,  w s p a­
n ia łe  w ię c  w y g lą d a ły  lo d z ie  i k a ja ­
k i ,  m o to ró w k i i  ślizgacze oraz: d z ie ­
s ią tk i m a łyc h  żag lów ek  i  d o s to jn yc h  
ja c h tó w  p ły w a ją c y c h  . po w odach  
O d ry .

U roczystośc i ro zp o czę ły  się k i lk a  
m in u t  po godz. i i  z ło że n ie m  r a ­
p o rtó w  o g o tow ości: k a ja k a rz y , że­
g la rz y . w io ś la rzy , m o to ro w o d n ia k ó w  
i  w o p ro w c ó w  do sezonu  1970 r .  
P ó ź n ie j, p rzy  dźw ię ka ch . M a z u rk a  
D ąb ro w s k ieg o  b an d e ry  z w ią z k ó w  
sp o rto w y ch  w c iąg n ię to  na maszt 
(z d ję c ie  u g ó ry  z p ra w e j s tro n y).

M iły m  m o m e nte m  in a u g u ra c ji b y­
ło  p rze k a za n ie  p rzez  dow ódcę m f*  
„ K o p a ln ia  M a rc e l” k p t. z. w . Jul>u- 
sza Boguckiego p rzew o dn iczą ce m u  
W K K F iT . Zbignieuxrw~, O rło w s k ie m u  
t rz c in y  p a p iru s o w e j z t ra tw y  „ R A "  
z  p o d pisa m i cz ło n k ó w  w y p ra w y .

W  para d z ie  je d n o s te k  s p o rto w y ch  
i  rega tach  u cze s tn ic zy ło  150 k a ja ­

k ó w , lo d z i, m o to ró w e k  i  ja c h tó w . 
O c zyw iśc ie  n a jw ię k s z e  za in te re s o ­
w a n ie  w y w o ła ły  re g a ty  ja c h tó w i 
k tó re  o d b y w a ją  się pod p a tro n a te m  
re d a k c ji  „G ło s u  Szczec ińsk iego  
N a jc ie k a w s z y  w y śc ig , tzw  a u s tr a li j ­
s k i z a k o ń c z y ł się sukcesem  za łog i 
Arteon.it w  sk ła d z ie :  J P acze k  < W . 
K a rb o w y .

Porażka juniorów
*  K R O

T O W A R Z Y S K IE  s p o tka n ie  p iłk a r ­
sk ie  m ię d zy  zespołam i ju n io ró w  
ZS G  „ F ic h te ”  B a ru th  (N R D ł a C zar  
n y m i S zczecin  zak o ń czy ło  się z w y ­
c ięs tw em  szczecin ian  1*0 (0:0) S pot­
k a n ie  ro zeg ra n o  w c zo ra j przed  m e­
czem  C za rn y c h  z  Pogonią .

Remis w Świnoujściu i zwycięstwo w Choszcznie

Dobra postawa

SEZON

N a  zd ję c iu : s e k re ta rz  K W  P Z P R , 
H . H u b e r i  s e k re ta rz  g e n e ra ln y  
P Z Z ,  W . R ogala  o g lą d a ją  trzc in ę  z 
t r a tw y  „ R A ” .

W Y N IK I  IN D Y W ID U A L N E
V  E T A P U

1. R . S z u rk o w s k i (P o ls k a ) -  4:46.07
2. Z . H a n u s ik  (P o ls ka ) -  4:46.37
8. J . H a v a  (C S R S) -  4:46.52

(w szyscy z b o n ifik a ta m i)
4. W . M a  tu s ia k  (P o ls ka ) -  4:47.07
5. R . Labus (C S R S ) -  4:47.07
6. D .  M iC ke in  (N R D ) -  4:47.07

12. K . S tec (P o ls ka ) -  4:47.07
28. Z . K rzes zo w ie c  (P o ls ka ) -  4:47.07
29. (e x  aequo  pozosta li z zasadn i- 
' cze j g ru p y ) Z . C zec h ow sk i (P o l­

s k a ) . A . K a c z m a re k  (P o lska ) 
w s zys cy  w  ty m  sam ym
czasie — 4 :47.07
W Y N IK I  D R U Ż Y N O W E

V  E T A P U
1. P o ls ka  -  19:06.58
2. C SR S -  19:08.13
8. Ju g o s ław ia  — 19:08.28

W Y N IK I  IN D Y W ID U A L N E  
PO V  E T A P A C H

1. R . S zu rk o w s k i (P o ls k a ) -  19:35.54
2. Z . H a n u s ik  (P o ls ka ) — 19:37.10
3. J . H a v a  (CS R S) -  19.38.04
4. Z . C zechow sk i (P o ls ka ) — 19:38.14
5. J . P rc h a l (CS R S) -  19:38.34
6. W . M a tu s ia k  (P o ls ka ) -  19:39.04
7. Z . K rzes zo w ie c  (P o l.) — 19:39.04

15. K . S tec (P o ls k a  -  19:39.44
39. A . K a c z m a re k  (P o ls ka ) — 19:40.12

K L A S Y F IK A C J A  
N A  N A J A K T Y W N IE J S Z E G O

K O L A R Z A
1. S zu rk o w s k i -  34 p k t.
2. H a n u s ik -  30 p k t.
3. C zechow sk i -  28 p k t.

K L A S Y F IK A C J A  
D R U Ż Y N O W A  

PO  V  E T A P A C H
1, P o ls ka -  78:30.22
2. C SR S -  78:36.06
9. N R D -  78:38.16
4. F ra n c ja -  78:38.44
5. Z S R R -  78 :38.56
6. B u łg a ria -  78:50.21
7. R u m u n ia -  78:53 02
6. B elg ia -  79:00.15
8. W ło c h y -  79:27.16

10. W ęg ry -  79:36.45

Dziś w  Warszawie
VI etap WP

P O  sa m o lo to w y m  p rze lo c ie  ko la ­
r z y  z W ro c ła w ia  do W a rs za w y , w  
p o n ie d z ia łe k  18 b m . ro ze g ra ją  on i 
w  sto licy  V I  e tap  na tra d y c y jn e j  
tra s ie  ze s ta rte m , trze m a  lo tn y m i 
f in is z a m i i f in isze m  n a S tad ion ie  
¡D ziesięciolecia.

S ta r t  h o n o ro w y  nas tą p i o godz. 15. 
a  p ó ł go d z in y pó źn ie j k o la rz e  ro z­
poczną w a lk ę  na 112 km  tras ie , k tó ­
r a  cz te ro k ro tn ie  (łąc zn ie  112 km )  
p ro w a d z i p rze z : W a ł M iedze szy ńsk i
— B ło ta  -  T r a k t  L u b e ls k i -  P ło ­
w ie c k ą  -  G ro c h o w sk ą  -  Z am ie n ie c -  
k ą  -  O s tro b ra m sk ą  -  G re n a d ie ró w
-  R ondo W aszy n g to n a  -  Z ie le n ie c -  
k ą  na S tad ion  D zies ię cio lec ia .

O to  p ro g ram  tra n s m is ji ra d io w yc h  
i  te le w iz y jn y c h :
T E L E W IZ J A

15.30 -  s ta rt  do V I  e ta p u  16.10 -  
16.20 -  p ie rw sza  p re m ia . 16.45 -  17.00 
d ru g a  p re m ia . 17.30 -  18.30 trzec ia  
p re m ia  i za k o ń cze n ie  e ta pu . 22.30 
k r o n ik a  W .P .
R A D IO

16.05 -  16.15 -  I  o krą że n ie . 16.50 -  
17.00 -  I I  o k rą że n ie . 17.30 -  17.40 -  
£11 o krą że n ie . 18.05 -  18.35 -  za k o ń ­
c ze n ie  etapu .

N a  z d ję c iu :  ja c h ty  k la s y  F o łk -  
b o at n a  tra s ie  n ie d z ie ln y c h  re ga t.

T e k s t:  T a r . 
Z d ję c ia  W . C ieś la k

Sztandar dla Błękitnych

Uroczystości
jubileuszowe
w Stargardzie

U B IE G Ł E J  sobo ty  p ie rw ­
szy na w y z w o lo n e j Z ie m i 
S zczec ińsk ie j k lu b  sp o rto ­
w y , B łę k itn i S ta rg a rd  ob­
ch o d z ił 25-Iecie swego is t­
n ien ia . Z  te j o k a z ji w  sa li 
m ie jscow ego k lu b u  odby­
ta  się akadem ia , w  k tó re j 
uczes tn iczy li p rze ds ta w ic ie ­
le  w ła d z  p a r ty jn y c h , pań­
s tw o w y c h  z I  sekre ta rzem  
K P  P ZPR  m g r K . C y p ry - 
n iak iem , p rzew odn iczącym  
Prez. P R N  St. G a rczyń- 
sk im , w ice p rze w od n iczącym  
W K K F iT  m g r H. K o z ło w ­
sk im . Na s a li zn a jd o w a ło  
się w ie lu  d z ia łaczy  i b y ­
ły c h  za w o d n ik ó w  B łę k it ­
nych, a w śród  n ich  za łoży , 
c ie l i  p ie rw szy  prezes k lu ­
bu, Tadeusz Ś w in ia rs k i.

W  czasie a k a d e m ii w ie lu  
d z ia łaczy o trzym a ło  w y ­
ró żn ien ia  nadane przez 
W K K F iT  o raz z w ią z k i spor 
tow e  i fede rac ję . P un k tem  
k u lm in a c y jn y m  u roczysto ­
ści by ło  p rzekazanie  przez 
I  se kre ta rza  K P  PZPR, 
K . C y p ry n ia k a , sz tandaru  
u fu n do w a ne g o  przez społe­
czeństwo p o w ia tu  s ta rga rd z  
kiego.

młodych bokserów Szczecina
w spotkaniach z Frankfurtem n/0

R E P R E Z E N T A C J A  b o ks ers ka ju n io ró w  o krę g u  szczecińskiego, k tó ra  
k ro c z y  ostatn io  od zw y c ię s tw a  do  zw y c ię s tw a  i m a  re a ln e  szanse za ­
ję c ia  I  m ie js ca  w p u n k ta c ji s tre fo w y c h  s p o tk a ń  p u c h a ro w y c h  o  n a ­
g rodę G K K F iT ,  ro zeg ra ła  w  sobotę I n ie dz ie lę  d w a  m ecze m ię d zy n a ro ­
dow e z s iln ą  i w y ró w n a n ą  d ru ż y n ą  m ło d y c h  p ię śc ia rzy  z F ra n k fu r tu  
n. O d rą , zb u d ow an ą  z  z a w o d n ik ó w  w io d ą ce g o  w  N R D  zrze sze nia  — 
Y O R W A E R T S .

W  Ś W IN O U J Ś C IU , na rin g u  w  h a ­
li sp o rto w e j Z S R M , o d b y ło  się 11 
w a lk . w y n ik  re m iso w y 11:11. O rg a­
n iza c ja  zaw odów  b y ła  w zo ro w a , a  
p o je d y n k i w  poszczególnych katego­
ria ch  w a g ow yc h  d o s ta rc zy ły  lic zn y m  
k ib ic o m  sporo em oc li.

W  C H O S Z C Z N IE , n a r in g u  zbudo­
w a n y m  w  P o w . D o m u  K u ltu r y , o d -, 
b y ło  się w  n ie d z ie lę  ty lk o  10 w a lk ,  
ja k o  że M a re k  z Pogon j sp ó źn ił się 
n a  w agę. W  r in g u  z w y c ię ż y ł tym  
razem  Szczecin w y so k o  — 13:7.

G oście m ie li sw o ich  a tu to w y c h  za­
w o d n ik ó w  w  w agach  le k k ic h , podo­
b a li się zw łaszcza B ru m m a c k  w  p a­
p ie ro w e j i re p re ze n ta n t N R D  w  ko ­
g u c ie j, B u e ttn e r.

Szczegó ln ie  gorąco o k la s k iw a ła  pu ­
b liczność za bo jow ość , a m b ic ję  i 
z d u m ie w a ją c o  bo g aty  re p e rtu a r  u - 
m ie ję tn o śc i tec hn iczn yc h : F rą c ik a , 
K a c h n o w ic za , P io tro w s k ieg o  i C h m ie  
le w sk ie g o  (w szyscy z D ąb ia ) oraz  
W d o w ia k a  i K aszubę z P ogon i. Po­
dobaj się też ży w io ło w e  a ta k u ją c y  
K o śc ió łek  z In y , n ieźle  zapow iada  
się B u k a ta  z P ogoni. S łab ie j w y p a ­
d li zaw o dn icy  B łę k itn y c h .

P ra w d z iw y m  b o h atere m  ob yd w u  
sp otka ń  b y ł re p reze n ta n t w a g i pó ł­

c ię żk ie j — C h m ie le w s k i, k tó ry  w a l­
c zy ł k o n tu z jo w a n ą  w  L e g n ic y  „ p ra ­
w ą “ , a m im o  to d w u k r o tn ie  zw y c ię  
ż y ł siln ie jszego  fiz y c z n ie  W en d la n d a . 
W  d u że j fo rm ie  jesit ró w n ie ż  nasz  
„n a jc ię żs zy ”  K as zu ba , k tó rv  oby­
dw a p o je d y n k i z F is ch erem  roz­
s trzy g n ą ł p rzed  czasem , (a )

Czarni remisują z Pogonią
Z A L E D W IE  500 k ib ic ó w  p rzy  

b y ło  w czora j na  s tad ion  p rzy  
u l. C hop ina  gdzie Pogoń roz­
g ry w a ła  to w a rz y s k i m ecz z 
C za rn ym i. S po tkan ie  to  po n ie ­
c ie k a w e j grze zakończy ło  się 
re zu lta te m  b ezb ra m ko w ym . Re­
m is  je s t n ie w ą tp liw ie  sukcesem 
zespołu C zarnych. Pogoń bo­
w ie m  do meczu tego p rzys tą ­
p iła  w  a k tu a ln ie  n a jlep szym  
sk ładz ie , n ies te ty  w  bardzo, 
bardzo  s ła b iu tk ie j fo rm ie . P o r  ( 
to w c y  co p ra w d a  m ie li n ie ­
znaczną przewagę w  po lu  n ie  
p o t ra f i l i  je dn a k  zdobyć b ra m k i. 
A ta k  w  sk ła dz ie : K ie lec , K a ­
szte lan , Justek n ie  p rze p ro w a ­

d z ił s k ła d n e j a k c ji,  s trze lano  
bardzo  n iece ln ie . O żyw ie n ie  na 
try b u n a c h  za pa no w a ło  je d y n ie  
w  m om encie, k iedy... na sta­
d ion  we W ro c ła w iu  w p a d li 
d w a j po lscy  k o la rz e : S z u rk o w ­
sk i i H a nu s ik . T a k , a le  p rze­
cież k ib ic e  p rzysz li na  mecz 
p iłk a rs k i.  Nasze zespoły n ie  po­
t ra f ią  ju ż  je d n a k  za in te resow ać 
sw ą g rą  n a w e t n a jw ie rn ie j­
szych s y m p a ty k ó w  fu tb o lu .

Wiskord triumfuje
SP O Ś R Ó D  15 k o n k u re n c ji w cho­

d ząc yc h  w  sk ła d  zak o ń czo n yc h  
w c zo ra j m is trzos tw  k a ja k o w y c h  o- 
k rę g u  szczecińskiego 13 w y g ra li za­
w o d n ic y  żyd o w ieckiego  W ls k o rd u , a 
ty lk o  2 zak o ń czy ły  się sukcesem  
C za rn y c h . T y tu ły  m is trzo w s k ie  zdo­
b y l i:

M ę żc zy źn i: K - l  500 m — K . G rz y -  
w a cze w sk i (W ). K - l  1000 1 10 000 m
-  W ł Szuszkiew icz, K -2  1000 m -  
B. M ą d ra w s k i i M  Skobała  (Cz), 
K -2  10 000 m -  J. L eś n iew sk i -  R. 
B e d n a re k  (W ). K -4  1000 i 10 000 m
-  K . Jerem icz, K . B rzezo w s k i, J. 
S ty p -R e k o w s k i. Z b . G ra je w s k i (W ), 
C - l  1000 m  i 10 000 m -  K  K ra w ­
c zy k  (W ). C-2 1000 m -  K  K ra w ­
c zy k  i R . K ru s zy ń s k i (W ) , C-2 
10 000 m  St. D ą b ro w s k i i E, P ilch  
(C z).

K o b ie ty :  K - l  500 m — I .  A n tono ­
w ic z  (W ) . K -2 500 m -  I  A n to n o ­
w ic z  -  E . S tańko (W ) K -4  500 m  — 
I .  A n to n o w ic z , E . S tań k o , M . Szusz­
k ie w ic z , W . L as k o w s k a  (W ) , (r)

Kolarze
wyłonili mistrzów
W C Z O R A J  o d b y ły  się w  Szczec in ie  

k o la rs k ie  m is trzos tw a  ¿ krę g u . W śród  
k o n k u re n c ji o b ję ty ch  p ro g ram e m  
zaw o dó w  przep ro w ad zo n o  m . in . po 
ra z  p ie rw s zy  w  nas zym  okrę g u  w y ­
ścigi p a ra m i w  k a te g o rii sen io rów , 
ju n io ró w  i m ło d z ik ó w . W  g ru p ie  
se n io ró w , k tó rz y  m ie li do p rze jec h a­
n ia  dys tans 50 k m  z w y c ię ży ła  p ara  
szczec ińskie j A rk o n ii — Z ie liń s k i -  
J a re m a . W śród ju n io ró w  k tó rz y  
w a łc zy li na d ys ta n sie  40 k m  tr iu m ­
fo w a ł d u et P a lu ch  — S zc zepkow sk i 
( G r y f ) ,  a w  g ru p ie  m ło d z ik ó w  p a ra  
S z k u d la r  -  U rtn o w s k i (G ry f ) .

W  w yśc igach  in d y w id u a ln y c h  na  
czas, w  poszczególnych ka teg o ria ch  
z w y c ię ż y li:  w śród  sen io rów , k tó rz y  
m ie li do  p rze jec h an ia  30 km  -  L a -  
bocha ( G r y f ) ,  w śród ju n io ró w , 20 
k m  — T y s z k ie w ic z  (A rk o n ia )  i w  
g ru p ie  m ło d z ik ó w  (10 k m ) S zk u d la r  
( G r y f ) . W  w y śc igu  se n io rów  ze 
s ta rtu  w spólnego, rozg ryw an e go  na 
d ys ta n sie  120 km  z w y c ię ż y ł W ożn ia k  
przed  P o le w ia k ie m  1 L abochą  
(w szyscy G r y f ) .  W  p o d ob n y m  w y ­
ścigu ju n io ró w  na tras ie  80 tan  
tr iu m fo w a ł B ro s zc za k  z C za rn y c h  
a w śród  m ło d z ik ó w  .k tó rz y  w a lc z y ­
l i  n a  d ys ta n sie  50 k m  -  S b re łkow - 
sk i z O g n iw a , ( ja -g r )

I I  LIGA
Z a w is za  — A rk o n ia  
M Z K S  -  S ta l M . o:o
G ó rn ik  W . -  W łó k n ia rz  0:2 (0:1) 
H u tn ik  — O lim p ia  
Ł K S  -  U n ia  R.
U ra n ia  -  G a rb a rn ia  
M o to r — U n ia  T .

2:1 (1:0) 
2:0  (2 :0) 
1:0 ( 1 :0) 
3:2 (0:1)

M ec z  R O W  -  Ś ląsk p rze ło żon y  n a
3 cze rw c a.

T A B E L A
1. R O W 33 39-7
2. Ł K S 29 24-18
3. Ś ląsk 28 29-15
4. S tal 26 25-11
5. M Z K S 25 26-21
6. G a rb a rn ia 25 24-18
7. M o to r 22 21-25
8. U n ia  R ac ib ó rz 22 18-22
9. Z aw isza 21 14-20

10. U ra n ia 20 18-21
11. H u tn ik  N . H u ta 19 11-19
12. O lim p ia 19 14-26
13. U n ia  T a rn ó w 18 17-22
14. G ó rn ik  W a łb rzy c h 16 16-25
15. W łó k n ia rz 13 16-31
16. A rk o n ia 11 16-27

I I I  LIGA
O lim p ia  -  Lech 1:1
W a rta  -  P o lo n ia  G d . 2:0
Z a g łę b ie  -  B a łty k 2:1
F lo ta  -  P o lo n ia  P. 0:0
L e c h ia  — Pogoń U 1:0
Un,ia -  G w a rd ia o a
K u ja w ia k  -  C a lis ia 3:1
Pogoń  B . — P o lo n ia  B dg. 2:1

T A B E L A

1. W a rta 36:10 27-10
2. L ech 31:15 44-12
3. F lo ta 30:16 30-14
4. L ec h ia 29:17 32-12
5. P o lo n ia  B . 27:10 26:21
6. O lim p ia 24:22 S0—25
7. C a lis ia 24:22 28-30
8. P o lo n ia  B . 23:21 40-28
9. G w a rd ia 23:23 25-32

10. K u ja w ia k 22 «4 27-30
11. B a łty k 2 i as 22-25
12. P ogoń I I 19:27 16-24
13. P o lo n ia  P . 19:27 15-25
14. Z ag łę b ie 19:27 24-38
15. P ogoń B. 11:35 21-47
16. U n ia 10:36 12-48

Dąb pokonał Odrę
W  Z A L E G Ł Y M  s p o tk a n iu  p iłk a r ­

sk im  o m is trzos tw o  l ig i o k rę g o w e j 
O-dira C h o jn a  p rze g ra ła  1:5 z D ę ­
bem  D ęb n o . P o  ty m  m eczu lid e ­
re m  lig i o k rę g o w e j zo s ta ł zespół a 
D ę b n a .

TU TOTO
P . P . T o ta liz a to r  a p o r to w y  z a w ia ­

d a m ia , że w  T o to -L o tk u  z d n ia  
17.5.1970 r. w y lo so w a n o  n as tę p u jąc e  
n u m e ry :  1, 23, 28, 33, 45, 49, dod . 19.



K U R IE R  ♦  OGŁOSZENIA ♦  POKKOTCE +  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE ♦  +  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE S TR . T

iP O N IE D Z IA Ł E K  

18 M A J A

D Z IŚ : E ry k a  

J U T R O : P io tra

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  małe, 

tem p. do  18 st. W ia try  s ła ­
be, pó łnocno-zachodnie .

R A D A  D N I A
A  D b a j o  caystość nasze­

go  p ięknego m ias ta ! 
O pa ko w an ia  od  lo d ó w  czy 
p ud e lka  po pap ie rosach  na 
leży w rzuca ć  do  koszy u - 
liczn ych , n ie  na  c h o d n ik !

TEATRY
P O L S K I -  n ie c z y n n y ; M U Z Y C Z N Y  
— „ In e z * ’ g. 19.

D E L F IN  (te l. 468-78) „R o g op a g ”  g.
10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 w l. od la t  16 
(p o n ie d z ia łe k  i w to-rek) ; K O S M O S  
( te l. ' 355-02) „ A lb u m  p o ls k i”  g. 8.30,
11.30, 14.30, 17.30, 20.30 -  po i. od la t  
14 (p o n ie d z ia łe k  i w to re k ) ; C O L O S ­
S E U M  (te l. 458-18) „W io c h  w  A r ­
g e n ty n ie ’* g. 11.15, 13.30, 16, 18.30. 21
— w l.-a n g . od la t 16 (p o n ie d z ia łe k  
i  w to re k )  ; B A Ł T Y K  (te l 733-35)

B u n to w n ik  bez p o w o d u ’ ' g. 9, 11.15,
13.30, 16, 18.30, 21 -  U S A  -  od la t  
16 (p o n ie d z ia łe k  i w to re k ) ; P O L O ­
N IA  (te l. 218-34) „ J a k  ro zp ęta łem  
I I  w o jn ę  ś w ia to w ą ”  g. 10, 13, 16, 19
— po i. od la t 14 — p a n o ra m , cz. I I  
i  I I I  (p o n ie d z ia łe k  i w to re k )  ; P IO ­
N IE R  (te l. 475-62) „ N ie s fo rn y  ko ­
t e k ”  g. 10; „ M ie c z  d la  k r ó la ”  g. 11, 
13, 15; „ L a u ra ’ ’g . 17; „ S m a rk u la ” 
g. 18. 20 -  po i. od la t  14; „N o c  
ig u a n y ” g . 22 -  U S A  (p o n ie d z ia łe k  
i  w to re k ) ; M A R S  -  „ W ę g ie rs k i m a ­
g n a t”  g. 17. 19.30 -  w ęg. od la t  14
— p a n o ra m .;  P R O M IE Ń  -  „ L e w  
p rę ż y  się do s k o k u ” g. 16 -  w ęg. 
od  la t 16; F A L A  — „Z a k o c h a n a  
w ie d ź m a "  g. 17, M.20 -  w ł od la t 
18; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  „T e n  
n ie zno ś n y  d z ia d e k ” g. 17.30. 19.30 -  
t  r. od  la t  16; H U T N IK  (S to łczy n ) 
,,S id ła ”  g. 18, 20.10 -  ang . od la t  16
— p a n o ra m . ; S Y R E N K A  (Jasien ica ) 
•„C złow iek z H o n g k o n g u ” g. 19 — 
t r .  od la t 14; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e ­
b ie ż )  „ M ilio n  la t  p rzed  naszą e rą ”  
g. 19 -  ang . od la t  14: O G R O D O W E
— „ D a m s k i gang”  g. 20.30 -  ang. od
la t  16; D E R B Y  — „ S trz a ły  o z m ie rz ­
c h u "  g. 20.15 -  ang . od la t  16 — pa­
n o ra m .;  D A R  (S ta rg a rd ) „ J a k  .ro z ­
p ę ta łe m  I I  w q *n ę  ś w ia to w ą ” po i. od 
la t  14, g. 16, 18. 20 -  p ano ­
ra m . — cz. I ;  P A N O R A M A  (S ta r ­
g a rd ) „P u s te ln ia  P a rm e ń s k a “ f r .-w ł.  
od  la t 14; G R Y F  (G ry f in o )  „B u n t  
na „ B o u n ty ”  g. 17, 19 -  U S A  -  
od  ła t  14 -  p a n o ra m .;  W IS Ł A  (G o ­
le n ió w ) „ P o ra d n ik  żo natego  m ęż­
c zy zn y ”  — U S A  -  p an o ra m , od 
la t  16.
F O T O P L A S T Y K O N  -  W o j. P o l. 36
— „ A fr y k a  Z a c h o d n ia ”  g. 10.30 —
20.30,

z  tra s y  d o o ko ła  W a rs za w y . 15.30 
F ilm  k ró tk o m e tra ż o w y . 15.45 W i­
t r y n a  k s ię g a rs k a ” . 16.20 D z ie n n ik  
T V .  17 K o n k u rs  F J N . 18.35 „ E u re ­
k a " . 19 20 D o b ra n o c  d z ie c io m . 19.30 
D z ie n n ik  T V .  20.05 T e a tr  T V  „ T rą d  
w  P a ła c u  S p ra w ie d liw o ś c i” . 21.55 
F ilm  d o k u m . „18 m a ja  n a M o n te  Cas 
« in o " . 22.15 D z ie n n ik  T V .  22.30 K ro n i  
ka  W yśc ig u  P o k o ju . 22.50 M e lo d ia  
n a do b ran o c . 22.55 i  23.30 P o lite c h ­
n ik a  T V .

W T O R E K

9.20 F ilm  ang. „ M u s ic -h a ll" . 10.55 
J ę z y k  p o ls k i d la  k la s  V —V I .  11.25 
„ Z  b ie g iem  O d r y ” . 12 Z  c y k lu  „ W y ­
b ie ra m y  zaw ó d ’. 12.45 i 13.55 P rz y ­
sposobien ie ro ln ic ze . 14.25 i 15 P o ­
lite c h n ik a  T V . 16.25 P ro g ra m  d n ia . 
16.35 D z ie n n ik  T V .  16.50 W yśc ig  P o ­
k o ju  W ło c ła w e k  -  B ydgoszcz. 17.40 
T V  E k ra n  M ło d y c h . 18.55 M ec z  p ił 
k a rs k i D a n ia  -  P o ls ka . 19.45 D o b ra ­
noc d z ie c io m . 20.45 D z ie n n ik  T V .  
21.15 K IF  „ M u s ic -h a ll” . 22.50 D z ie n ­
n ik  T V . 23.05 K ro n ik a  W y ś c ig u  P o ­
k o ju . 23.25 M e lo d ia  na do b ran o c .

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I:  15, 16. 18, 18.50, 20, 
23. 24; W IA D O M O Ś C I Z  W Y Ś C IG U  
P O K O J U : 16.05. 16.50, 17.30, 18.05. 
15.05 „ P rz y g o d y  ze s ło w em ” . 15.25 
„ T ro p a m i h is to r ii” . 15.50. D la  d zie c i 
„P rz e z  m o rza  i d żu n g le” . 16.15 G ra  
i  śp ie w a  K w a r te t  W a rs z a w s k i“ . 16.30 
i,S p a c e r po w y d a rz e n ia c h “ . 17 R ed. 
P u b l. M ło d z ie żo w e j. 17.46 R ad ios top . 
19.15 Z  ks ię g a rs k ie j la d y . 19.30 K o m ­
p o zy to r  i je g o  p io se n k i. 20.25 R y t ­
m y  zaw sze m odne. 20.47 K ro n ik a  
sp o rto w a . 21 N a u k o w c y  — ro ln ik o m . 
21.25 P ięć  m in u t  o w y c h o w a n iu .

21.30 K a le jd o s k o p  k u ltu ra ln y . 22 
W ie c zo rn y  ko n c e rt  m itó śn ik ó w  m u ­
z y k i p o w a żn e j. 22.40 G ra  poznańska  
„15”  ra d io w a . 23.15 K ores p on d e n cja  
zaa g ra n ic y . 23.20 „T a ń c z y m y  w  ry t ­
m ie  u lu b io n y c h  p rze b o jó w ” . 23.40 E -  
cha e u ro p e js k ic h  F e s tiw a li M u z y c z ­
n y c h .

P R O G R A M  n
16 K o n c e r t  c h ó ru  rózg i, w ro c ła w ­
s k ie j. 15.20 K o n c e r t  zespołów  a m a ­
to rs k ic h . 16.05 R a d io re k la m a . 16.16 
„W id o c zn a  p o p raw a *’. 16.25 K o n cert  
życ zeń . »7 P A W . 17.19 „ S ło w ia ń s k i 
ro d o w ó d ” . 17.25 S zczecińskie popo­
łu d n ie . 18.20 „S o n d a ” . 19 Echo d n ia . 
19.15 L e k c ja  j .  rosy jskiego . »9.31 S łu ­
ch o w is k o  „ in te rp re ta c ja " . 20.05 K on  
ce rt s y m fo n ic zn y . 20.50 N o ta tn ik  k u l­
tu ra ln y . 21 D . c. ko n c ertu . 21.47 G ra  
a r k . F . P o u rc e la . 22.30 N o w in y  i no­
w in k i m u zyc zn e . 22.55 R y tm  i p io ­
se nka . 23.30 G ra  k a to w ic k i zespół 
„ M e t ru m ” . 0.05—3.00 P ro g ra m  noc­
n y  ( I  p r.).

P R O G R A M  m
17 P ro g ra m  w ie c zo ru . 17.05 „Q u o d li­
b e t”  — c zy li co kto  lu b i" . 17.30 
„ P ro m ” . 17.40 „ N ie  ty lk o  m e lo d ia " .
18 E k sp re se m  prze® ś w ia t. 18.05 
T y d z ie ń  na U K F . 18.20 S y lf id a  c ięż­
k ie j w a g i. 18.30 R o m an  W asehko  j 
je g o  p ły ty . 19 „S aga rodu F o rsy - 
te ’ó w ” . 19.30 N a g ra j j zaś p ie w a j. 
19.45 P o g w a rk i u  S zy m o n a. 20 P ie rw  
eze  o b ro ty . 20.20 „C o się za  tym  
k r y je ” . 20.35 „ P ły ty  nasze i naszych  
p rz y ja c ió ł” . 21 „ N ie  czy ta liśc ie  -  to 
p o s łu c h a jc ie” . 21.20 M u zy k a  z je d n e j 
p ły ty , 21.45 O p e ra  tygodn ia  22 F a k ­
t y  d n ia . 22.08 G w ia zd a  s ie d m iu  w ie ­
czorów . 22.15 T r z y  kw ad ra n se  ja zzu .
23.05 M u z y k a  nocą. 23.50 M e lo d ia  na  
do b ran o c .
S Z C Z E C IN  U K F
16.05 P ię k n e  g łosy . 16.20 „ L u d z ie  z 
po cią g u ” . 16.35 K ą c ik  ja zzo w y .

Tkaniny lniane
■  M O D N E ,
■  P R A K T Y C Z N E ,

■  O  Ł A D N Y C H  W Z O R A C H
oraz  g o t o w e  w y r o b y  l n i a n e  

w  sk le p ie  „A S T R A ”  p rzy  u l. B o i. K rzyw o us te go  69.1 p rz y  
P la cu  G ru n w a ld z k im  (róg  Ś lą sk ie j).

P R A C A

S P A W A C Z  e le k try c z n o -  
g azo w y , 10 la t s ta żu , u -  
p ra w n ie n ia  P R S , poszu­
k u je  p ra c y . O fe r ty  B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin  
pod 4486.

N IE R U C H O M O Ś C I

B Y D G O S Z C Z  -  d a m e k  
1 -ro d z in n y  — 80 proc.
w y k o ń c zo n y  sp rze d am . 
C e ra n e k , B ydgoszcz, N a  
k ie ls k a  64a/15. 1683-G
S P R Z E D A M  d o m e k  1-ro  
d z in n y . R u m ia , u l. C zer  
w o n yc h  K o s y n ie ró w  22, 
k . G d y n i. 1681-K
W Y D Z IE R Ż A W IĘ  (sprze  
d a m ) du ży  sad. O fe rty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
cin  pod 4483.
K U P IĘ  w il lę  lu b  po ło ­
w ę, n a jc h ę tn ie j P o god­
no. P o s iad a m  m ie s zk a ­
n ie  sp ó łdzie lcze sp łaco ­
n e M -4 . O fe r ty  B iu ro  O - 
głoszeń S zczecin  pod  
4484.
S P R Z E D A M  o g ro d n ic ­
tw o  w  P o zn a n iu  1 h a o -

g rodu , 1 200 m  sześć, 
s z k la rn i (obsadzonych  
g o ź d z ik a m i) , w o ln y  dom  
(gaz, ś w ia tło , w oda, c.o .) 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  pod 4489.

M A T R Y M O N IA L N E

S Z C Z Ę Ś C IE !  -  W y tn ij  
— Z a c h o w a j. P ry w a tn e  
B iu ro  M a try m o n ia ln e  
„ N e p tu n ” , G d a ń s k . S n ia  
d e c k  ich , p o m y ś ln ie  k o ­
ja r z y  m a łże ń s tw a  od 
1920 ro ku . 35-P

R Ó Ż N E

R A B K A  — p rz y jm ę  dz ie  
ci, d o sk o na łe  w a ru n k i,  
o p ie k a  le k a rs k a , in h a la ­
c je . B eda , R a b k a , K ró t ­
k a  4. te l. 16-77. 1385-K
T E L E W IZ Y J N E  Po g o to ­
w ie . E d w a rd  D y d o . te l. 
367-18. 2960-G

S P R Z E D  A 2

„ W A R T B U R G A ”  1000
sp rze d a m . Z a les k ie g o  
20/3 po  1«. 4677-G

KLUBY
18 M U Z  -  p l. Ż o łn ie rza  2 -  c z y n ­
n y  od g. U ;  N O T  -  W o j. Po l. 67
— c zy n n y  od g. 13—23; T R Y G L A W  —
; O d ro w ą ża  1 -  K a b a re t  ..G ęd źb a"  
,g. 17, 20.45; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  -  W o j. 
P o l. 20 -  o d czy t „ O b c h o d z im y  ju b i­
le u sz  R uchu  L u d ow eg o ”  g. 19.

P K fflS H H
S Z P IT A L E
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  -  U -  
łv ii L u b e ls k ie j;  W E W N . -  A rk o ń -  
s k a :  C H IR . l i i  — P o m o rz a n y ; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  -  G o lę c in o ; P O R A D ­
N IE :  D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7 -  
godzim y 19—7; O G Ó L N A  — a l. Jedm. 
N a ro d o w e j 12 — całą d o bę; S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  -  al. P ias tó w  -  
g. 20 -7. P R Z Y C H O D N IE  S K Ó R N O -  
W E N E R O  L O G IC Z N E  -  u l. H . P o ­
bożn eg o  14 -  g. 8 -1 7 ; al. M  B ucz­
k a  40/42 -  g. 8 -17  i 19 -7 : u l. W . 
P o la  6 -  g. 6 -1 5 ; a l. W o js k a  P o l­
sk iego  101 -  g. 6 -1 7 ; u l. B a ta lio n ó w  
C h ło p s k ic h  76 -  g. 10-18.
A P T E K I
N R  46 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i 1 tlen )
-  W ie lk a  17 -  te l. 372-75; N R  8 -  
a l .  W y z w o le n ia  107 — te l. 210-12; 
N R  48 -  L e le w e la  1 — te l 726-24.

H E E 3S W
P R O G R A M  P O L S K I
13.65 i 14.30 P o lite c h n ik a  T V .  15.05 
P ro g ra m  d n ia . "15.15 S p ra w o zd a n ie

Zg od n ie  z Za rządzen iem  P rz e w o d n i­
czącego K o m ite tu  D ro b n e j W y tw ó r­
czości (M P  N r  6 z d n ia  26.11.70 r.)

S Z C Z E C IŃ S K IE  
P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  

S U R O W C Ö W  W T Ó R N Y C H

podejmuje skup zużytego 
ogumienia trakcyjnego
■adającego  się do re g e n e ra c ji 
o nas tę pu ją cych  w y m ia ra c h :

560X15 520X12
590X15 520X13
640X15 560X13
670X15 600X13
600X15 650X16
656X15 650X20
750X20 900X20
825X20 1100 X  20

S kup  p ro w ad zą :

O d d z ia ł Szczecin, u l. F ir l ik a  15
od d n ia  15.V.1970 r.

O d d z ia ł G ry f ic e , u l.  Ł ą k o w a  4
od d n ia  10.VI.1970 r.

Jednocześnie Szczecińskie  P rze d ­
s ię b io rs tw o  S u ró w c ó w  W tó rn y c h  in ­
fo rm u je , że sp rzeda je  opony u ż y w a ­
ne nada jące  się  do t r a k c j i  k o n n e j 
d la  ro ln ik ó w  w  n iż e j pod an ych  O d ­
dz ia łach  S k u p u :

Szczecin, u l.  F ir l ik a  15 
G ry f ic e , u l.  Ł ą k o w a  4 
Ś w in o u jśc ie , u l. D u ńska  5 
Dębno. u l.  Z a cho d n ia  8 
M y ś lib ó rz , ul'. A r m i i  P o ls k ie j 4 

1743-K

S A M O C H Ó D  „W a rtb u rg  
d e  L u x e ” 1000, ro k  prod. 
1963 sp rze d am . W iad o ­
m o ść : te l. 222-70 po 
godz. 16. 4340-G
„ T R A B A N T A  600“ C om b, 
w  b ardzo  d o b rym  stan ie  
sp rze d am . U l.  M a te jk i  
13/22. 4343-G !
K O P N IA K A  5 to n , 6 -c y -  
l in d ro w e g o  o  m a ły m  
przeb iegu , s ta n  d e b ry ,  
s p rze d am . B ro rtk , W e j­
h ero w o, D z ie rżyń sk ie g o  
8a. 1682-K
„ M O S K W IC Z A ”  403, ro k  
prod . 1966 z  s iln ik ie m  
do  re m o n tu  sp rze d am . 
S zc zec in -G u m ie ńe e , u l. 
S a n d om iers ka  39.

4485-G
„ J U N A K A ”  z  koszem , 
g a ra ż  b laszany s k ła d a ­
n y , części zam ien n e  
s p rze d am . P o liee -O s ie d -  
le , u l. B e lo jan is a  1/6 po 
godz. 15. 4492-G
M O T O R O W E R  „ J a w a ”  
50 cm  sześć., z P K O , n ie  
u ży w a n y , sp rzedam . 
K rze k o w o , u l. S ze ro ka  
42. 4493-G
S A M O C H Ó D  „ S ta r”  po  
k a p ita ln y m  rem onc ie , 
s p rze d am . Szczecin , J a ­
g ie llo ń sk a  69/22 . 4499-G
4 U L E  w ie lk o p o ls k ie  z 
p szc zo łam i sprzedam . 
S k o lw in , S to lc zyń sk a  
157a. 4503-G
M A G N E T O F O N  n o w y , 
4-ś c ie żko w y sp rze d am . 
T a l .  706-26. 4505-G

L O K A L E

P O K Ó J  o d n a jm ę d w o m  
panom  lub  p an io m . R o ­
se nbergów  99. 4494-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  poszuku  
je  p o ko ju  s u b lo k a to r­
sk ie g o . T e l. 364-91.

4483-G
G O R Z Ó W  W lk p . -  3 po 
k o ję , ku c h n ia , ła z ie n k a , 
te le fo n  zam ien ię  na 3- 
lu b  2 -p o ko jo w e m ie szk a  
n ie  w  Szczecinie . W ia ­
dom ość; Szczecin , tel. 
393-15 od godz. 16.

4498-G
3 P O K O JE , ku o h n ia , ła ­
z ie n k a , 46 m  k w . po w . 
m ie s zk a ln e j, c.o. e ta żo ­
w e . I I I  p .. te le fo n , śród  
m ie śc ie  zam ien ię  n a po­
k ó j z  k u c h n ią , c.o.. I  
lu b  I I  p ., te le fo n , ś ród ­
m ie śc ie  lu b  P ogodno. 
T e l .  344-40 . 4500-G
2 P O K O JE , k u c h n ia , ła ­
z ie n k a . b a lk o n  za m ie n ię  
n a je d en  p o kó j, k u c h ­
n ia  i ła z ien k a . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin  
po d  4502.
D W A  po ko je , k u c h n ia *  
o g ró d  zam ien ię  n a  d w a

Magnetofony ZK-120 (Grundig)
na raty w sklepach ZURiT!

Cena 5 500 z l —  12 r a t  —  p ie rw sza  w p la ta  30 p roc. 
Z apraszam y do naszych sk le pó w .

_____________ ________________ _________________ 1655-K

p o k o je , k u c h n ia , m oże  
b y ć  s ta re  lub  now e b u ­
d o w n ic tw o , e w e n tu a ln ie  
sp ó łd zie lc ze. Szczecin, 
C h m ie le w s k ie g o  18b/l.

4506-G
S A M O D Z IE L N E  i  po ko ­
je , 49 rn k w ., ku c h n ia , 
ła z ie n k a , sch o w ek , b a l­
ko n , c.o. e ta żow e, IH  p. 
-  u l. B o g urod z ic y  zaśnie 
n ię  n a  d w a  m n ie jsze  po 
k o ję  z  c.o . w  ś ród m ie ­
ściu . T e l .  289-55 godz. 
18-20. 4507-G
M IE S Z K A N IE  4 p o k o je  
z w y g o d a m i, I I I  p. w  
S k ie rn ie w ic a c h  za m ie n ię  
n a  3 p o k o je  w  Szczeci­
n ie . W iad o m o ść : Szcze­
c in , te l. 233-14. 4509-G

Z G U B Y

Z G IN Ę Ł A  su c zka  p e k iń  
czy k , b ia ła  w  żó łte  ła ty . 
O d p ro w a d z ić  za w y n a ­
g ro d zen ie m  : A b ra m o w -  
s k ie g o  18. 4877-G
Z G U B IO N O  le g . służbo  
w ą  w y d a n ą  p rze z  W y ­
d z ia ł O ś w ia ty  n a naz­
w is k o  E le o n o ra  J a k u ­
b ia k . 4487-G
Z G U B IO N O  leg . s tudenc  
k ą  P S  n a  n a zw is k o  Jan  
O s to js k i. 4495-G

Alicji
Rytwińskiej

serdeczne w y ra z y  w spó łczuc ia  
z  pow o d u  ś m ie rc i Teśc ia

s k ła d a ją :

p ra c o w n ic y  O dd z ia łu  We­
w n ę trzne go  S zp ita la  M ie js k ie ­
go G olęc ino .

D z ia łu  In w e s ty c y jn o -M e c h a rrie zn e g o  w  K a m ie n iu  
P om . p rzy  u l. N o w o o grod o w e j 10/15. Z as trzeg a  
się p raw o  w y b o ru  o fe re n ta  b ez p o d an ia  p rz y ­
czy n . 1736-H

Przetargi
W o je w ó d zk ie  Przedsięb io irs tw o W ik lin ia rs k o -  
T rz c in ia rs k ie  P rze m y s łu  T e re n o w e g o  w  Szcze­
c in ie , u ł. Ś w ierc zew sk ieg o  19, og łasza p rze ta rg  
n ie og ra n ic zon y  n a  w y k o n a n ie  k a p ita ln e g o  re ­
m o n tu  b u d y n k ó w  Z a k ła d u  K o szy ka rsk ieg o  w  
C e d y n i, pow . C h o jn a . Z a k re s  p ra c : ro b o ty  bu ­
d o w la n o -m o n tażo w e . in s ta la c ji e n e rg e tyc zn e j, 
sa n ita rn e j i c.o. n a  ogó lną su m ę 378 tys . z l. 
D o  w zięcia  u d z ia łu  w  p rze ta rg u  zaprasza się  
p rzeds ięb io rstw a pań s tw ow e, sp ó łdzie lc ze i p ry ­
w a tn e . B liższe szczegóły odnośn ie  zak re só w  ro­
bó t m ożna u zys ka ć  w  D z ia le  In w e s ty c y jn o -M e -  
ch a n iczn y m  n /p rze d s ię b io rs tw a  w  K a m ie n iu  P o  
m o rs k im , u l. N ow oognodow a 10/15. g d z ie  n a leży  
sk ła d ać  o fe r ty  do  d n ia  27. V . 1970 r. O tw a rc ie  
o fe r t  nas tąp i w  d n iu  29 m a ja  1970 r .  w  b iu rze

S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  „ N o rm a ”  w  Szczec in ie  o g ła ­
sza p rze ta rg  o g ra n ic zo n y  w  d n iu  29. V . 1970 r .  
o  godz. 10 na sam ochód c ię ża ro w y  m a rk i „ 2 u ik ‘* 
n r  re j. M a  40-35, n r  po d w o zia  32919. n r  s i ln ik a  
041525. cena w y w o ła w c z a  13 060 z l. Sam ochód  
z n a jd u je  się w  B a z ie  T ra n s p o rtu  S p ó łd z ie ln i 
„ N o rm a "  w  Szczec in ie , u l. H e y k i 2. gdzie  m oż­
n a  go og ląd a ć  od d n ia  27. V . b r . w  godz. od  
12—14 P rzy s tę p u ją c y  do p rze ta rg u  w in n i w p ła ­
cić  w a d iu m  w  w y so k oś c i 10 proc. ceny w y w o ­
ła w c z e j p o ja zd u  d o  d n ia  27 m a ja  b r . I7 35 -K

Pracownicy poszukiwani
Z a k ła d y  W łó k ie n  S z tu czn y ch  „ W is k o rd ”  z a tru d ­
n ią  za ra z  in ż y n ie ra  m e c h a n ik a  lu b  te c h n ik a  
m e c h a n ik a  z p r a k ty k ą  n a s ta n o w is k o  k o n s tru k ­
to ra . 1729-K

W Y D A W C A :  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S zc zec in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S zczec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8. R E D A G U J E ^ ^ L E G I U M  
w  s k ła d z ie :  Z . C z a p liń s k i ( re d a k to r  n a c z e ln y ). A . K iln a r  (z -c a  re d . n ac ze lne g o ), T . R e k , M . S z y m c z y k  (se kr. re d a k c ji) , L . W ię c k o w s k a  i E . W itu s z y ń s k i T E L E F O N U  . c e n t r a ­
la  430-21; s e k re ta r ia t  re d . n ac zelnego  457-41; zas tępca re d a k to ra  nac ze lne g o  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21; s e k re ta r ia t  te c h n ic zn y  430-21 (w e w n . 83) ¡ d z ia ł m ie js k i 462-35, o z ia t  
m o rs k i 427-77; d z ia ł s p o rto w y  37-950; d z ia ł łą czn o śc i z  c z y te ln ik a m i 450-21 ; B iu ro  O głoszeń 428-62; re d a k c ja  p o ra n n a  (po g o d z in ie  6) 24° - 28̂ aIe^ ° P 1| y, ^ .° ‘ 18'
p rz y jm u ją  u rz ę d y  po czto w e, lis ton o s ze o ra z  o d d z ia ły  i d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o żn a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a k o n to  P K O  N r  10-6-13770. P rze d s ięb io rs tw o  ^ iw w s z e c h n ie n ia  
P ra s y  i  K s ią ż k i „R u c h ”  w  S zc zec in ie , a l .  N iep o d le g ło śc i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do 10 d n ia  m ie s iąc a  p o p rzed za jąc eg o  o k re s  p re n u m e ra ty . C en a  pren^um eraty. « w a r  
ta ln le  — 38.50 z ł:  p ó łro c zn ie  — 77 z ł ;  ro czn ie  — 154 z ł. P re n u m e ra tę  n a  zag ra n ic ę , k tó ra  Jest o  40 p roc. d rozsza — p rz y jm u je  B iu ro  K o lp o r ia z u  W y d ^ n i c t w  Z a g ra n ic z n y  
».Ruch” , W a rs za w a , u l.  W ro n ia  23. T e l. 20-46-88. k o n to  P K O  N r  1-6-100024. D r u k :  S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e . N  4
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P ię k n a  „D o ris ”
na wodzie

W C Z O R A J o godz. 13 od b y - Jego m a tk ą  chrzestną  b y ła  
ło  sie w  S zczecińskie j S toczn i M a łg o rza ta  S zw ykow ska . w nuca  
J a c h to w e j w odo w a n ie  „A rc tu ru  ka s łynnego po lskiego żeglarza, 
sa”  zbudow anego przez szczecin za łożyc ie la  P olskiego Z w ią z k u  
sk ich  s z k u tn ik ó w  na zam ów ię - Żeg la rsk iego  -  Jana S z w y k o w - 
n ie  K lu b u  S portow ego ..M ara - skiego Na w odo w a n ie  o rz y b y ło  
to n ”  Fe de ra c ji „O g n iw o ”  w  W a r w ie lu  m ieszkańców  naszego m ia  
szawie. P ię k n y  m a h on io w y  sta oraz zaproszeni goście, m in . 
ja ch t, liczący  ponad 14 m  d łu -  se k re ta rz  g en e ra lny  P Z Ż  -  W ie - 
gości i  86 m  k w a d ra to w y c h  ża s ła w  Rogala, prezes F e de ra c ji 
g la jest jednos tka  pe łnom orską  „O g n iw o ”  —  m g r K . S ekunda, 
i o trz y m a ł nazw ę ..Doris I I ” . W ie lu  p ra c o w n ik ó w  Szczeciń­

sk ie j S toczn i Ja ch to w e j o trzym a

M IN Ę Ł O  ju ż  p ra w ie  pó ł 
m ies iąca  ja k  o tw a r to  po 
re m o nc ie  sk le p  WSS  

N A S T O L A T E K ”  O becnie  
sp rzeda je  się w  n im  ty lk o  
odzież ch łop ięcą . Z l ik w id o ­
w a no  w ię c  s to isko  z g a r­
derobą  dziew częcą. Je dn ak  
n ie  oznacza to, że „ N asto ­
la tk a ”  odw ied za  m n ie j 
k lie n tó w  n iż  przedtem . 
N a jw ię c e j k u p u ją c y c h  za­
uw aża  się w  godz inach  po­
p o łu d n io w y c h , o b ro ty  w z ro  
s ły  o o ko ło  25 p roc

O d m o m e n tu  o tw a rc ia  
n ie s ła b n ą c y m  p o p y te m  c ie ­
szą s ię  spodnie  z  tzw . texasu  
k a n a d y js k ie g o  o raz spod . 
n ie  w e lw e to w e  w  ró żn ych  
k o lo ra ch  ja k  i  u b ra n ia .

Po re m o nc ie  p a tro n a t 
nad „ N a s to la tk ie m ”  o b ję ły  
Z a k ła d y  P rz e m y s łu  O dzie ­
żowego „O d ra ”  W  z w ią z ­
k u  z ty m  w  sk le p ie  z w ię k ­
szy ł się też a s o rty m e n t 
sp od n i i  u b ra ń  d la  c h ło p ­
ców  w  w ie k u  szko lnym .

(w d)
F o to : St. C ie ś la k

„Lekcja” wychowania 
obywatelskiego

— Z Y C IE  w  naszej k a m ie n ic y  je s t n ie  do  zn iesiena. Ż y je m y  
w  c ią g ły m  s tra ch u , k o b ie ty  i  d z ie c i b o ją  się n a w e t w  b ia ły  dzień  
w y jś ć  na k la tk ę  schodow a. W  no cy  a w a n tu ry , p ija ty k i ,  do  n aszych  
d rz w i d o b ija ją  się różne c iem n e  ty p y . M i l ic ja  je s t tu  s ta ły m  go­
śc ie m . a le  cóż. m il ic ja  pó jd z ie , a o n i zo s ta ja ...

O D C Z Y T
prof. dra

W. Markiewicza
N A  Z A P R O S Z E N IE  W o j. 

D o m u  K u l tu r y  i  In s ty tu ­
tu  Z a cho d n io p om orsk ieg o  
p rzyb ę d z ie  do Szczecina  
p ro f.  d r  W ła d y s ła w  M A R ­
K IE W IC Z , d y re k to r  In s ty ­
tu tu  Za cho d n ie g o  w  Pozna  
n iu .

W y b itn y  so c jo log  w y g ło ­
si o dczy t p t. „D z ia ła ln o ś ć  
i  tw ó rczość  k u ltu ra ln a  ja ­
ko  c z y n n ik  in te g ra c ji na ­
ro d o w e j i  sp o łeczne j na  
Z ie m ia c h  Z a c h o d n ic h  i  P ó ł 
n ocn ych ”  w e w to re k  19 
bm. o godz. 18 w  za m ko ­
w e j S a li A n n y  J a g ie llo n k i.

O rg a n iz a to rz y  serdeczn ie  
za prasza ją  szczecin ian  na  
sp o tka n ie  ze zn a n y m  n a u ­
kow cem . ( Iw )

Punkt konserwacji
urządzeń alarmowych

P R Z E D  k ilk o m a  d n ia m i, na 
w y s ta w ie  zo rg an izo w an e j w 
D o m u  Rzem ios ła  p rzy  a l. W o j­
ska P o lsk iego  p rezen tow ane  b y ­
ły  u rządzenia  a la rm o w e  służące 
do zabezpieczan ia  sk le pó w , kas 
z a k ła d o w y c h  itp . p rzed  w ła m a ­
n ia m i i napadam i. S ądzim y, że 
w  u rządzenia  a la rm o w e  zaopa­
trz y  się, we w ła sn ym  in te res ie , 
w ie le  p lacó w e k  han d low ych , 
p rze ds ię b io rs tw , in s ty tu c ji.  K ie ­
ro w n ik ó w  ty c h  je dn o s te k  za in ­
te re su je  w ię c  zapew ne w ia d o ­
mość, że W ie lo b ra nżo w a  U s łu ­
gow a  S p ó łd z ie ln ia  In w a lid ó w  
za m ie rza  ju ż  w  cze rw cu  b r. u- 
ru c h o m ić  p u n k t  u s ługow y, k tó ­
r y  będzie się z a jm o w a ł ko n ­
se rw a c ją  urządzeń a la rm o w y c h  
i  ic h  m o n to w a n iem . (zdań)

Za łasadq bloków „Kotwicy" przy ul. Wielkiej

Kto za to idpowiada?
P IE R W S I lo k a to rz y  b u d y n k ó w  S pó łd z ie ln i M ie s z k a n io w e j k ie j  k ry je  się n ie  ty lk o  p o tw o r- 

,K O T W IC A ”  p rzy  u l. W ie lk ie j w p ro w a d z ili się do n ow ych  n y  ba łagan , a le u ja w n ił się ro w  
m ieszkań  przeszło  d w a  la ta  tem u. To sporo czasu, a le  n ie  ta k  n ież i  n ie d o w ła d  o rg an iza cy jny  
znow u  dużo d la  naszych „s p e c ja lis tó w ”  od m a łe j a rc h ite k tu ry  obu p rze ds ię b io rs tw . D z iw i t y l-  
i  zagospodarow an ia  te renu . k <>- ™  stan ten  to le ru je  re p re ­

ze n ta n t in te resó w  m ieszkańców
D o p ie ro  p rzed  m ies iącem  zdo- tern p rze jśc ie  w zd łu ż  b lokó w . __ Zarząd S p ó łd z ie ln i „K o tw i-  

ła l i  on i zabrać się do ro b o ty  —  Pas ten ma n ie w ie le  ponad 3 ca” , (dym )
ja k o  tako  p o rz ą d k u ją c  p lac  m e try  szerokości i zresztą je s t ________
przed  b u d y n k a m i od s tro ny  u l. także  zarzucony g ruzem  i ze- 
W ie lk ie j.  P ow sta ła  fasada, za lastw em . G dzie  m a ją  się b a w ić  
k tó rą  le p ie j w  ogóle n ie  w ch o - dz iec i, k tó ry c h  w  b loka ch  „K o t  
dz ić  i n ie  zaglądać. P o d w ó rk a  w ic y ”  n ie  b ra k u je ?  
b lo k ó w  m o g łyb y  s łużyć za w y - R o zm a w ia liśm y  na ty m  po­
tna rzony  p len e r p rzy  w y k o n y - b o jo w is k u  z p rze ds ta w ic ie le m  
w a n iu  b a ta lis ty c z n y c h  d o k rę te k  p rzeds ięb io rs tw a, k tó re  pozosta- 
f ilm o w y c h . P e łno  ta m  gruzów , w iło  ten ba łagan  —  m a js tre m  
d o łó w  i ro w ó w , p ob itego  szkła , b ud ow y  P rze ds ię b io rs tw a  B u- 
p o n ie w ie ra ją c y c h  się be lek i de d o w n ic tw a  M ieszka n iow e g o  „P O  
sek. L o k a to ro m  pozos taw iono  L U D N IE ”  Je rzym  E ne ro w sk im . 
je d y n ie  wąskie , ogrodzone p ło - P ow oli u p rzą ta m y  p lac

.n ó w ił m a js te r, a le  k to  zago­
sp od aru je  p o d w ó rk a  i k ie d y  — 
n ie  w iedz ia ł.

O BO K , m iędzy s te r ta m i żuż lu  
i  g ruzu  n ie w ie lk i baraczek, w  
n im  sp o tka liśm y  p ra cow n ice  L i 
gi O chron y  P rzy ro d y , k tó re  za­
g osp od a ro w yw a ły  p lac  przed  
b u d y n k a m i od s tro n y  u l. W ie l­
k ie j i p o d w ó rk o  p rzedszko la .
M a js te r b u d o w y  M a r ia  S an tor 
też n ie  zna ła  te rm in u  i  p lan u  
zagospodarow an ia  ca łego te re ­
nu. M a ją  ty lk o  do 15 czerw ca 
zakończyć p race  na p o d w ó rk u  
p rzedszko lnym  i  z ie leńcu  przed 
fro n te m  b lo k ó w . Z resztą  —  mó 
w i — z ty m i z b u d o w y  n ie 
m ożem y się dogadać. C ią g le  ko  
p ią  nam  d o ły  w  m ie jscach  ju ż  
raz  upo rzą dko w a nych  i  robo tę  
trze ba  zaczynać od nowa.

Po te j k ró tk ie j w iz y c ie  m oż­
na w yciągnąć ty lk o  jeden  w n io  
sek. Za now ą fasadą u l. W ie l-

ło z rą k  prezesa F ede rac ji „O g n i 
w o ”  m iłe  u p o m in k i z podz ięko  w  a 
n ia m i za rze te lną  p race p rzy  
b ud ow ie  „ D o r is - I I ” . (zdań)

Z n a le z io n o
P o rtfe l z p ie n ię d zm i z n a le z io n y  w  

t ra m w a ju  l in i i  n r  4 do o d e b ra n ia  
p rzy  a l. B oh. W a rs za w y  75 p o k . 
307 — w  D o m u  S tuden ta .

męska o rta lio n o w y  
w io n y  w  b a rze  „ T u ry s ta “  p rzy  O b r. 
S ta lin g ra d u  6 do  o d e b ra n ia  u k ie ­
ro w n ik a  b aru .

P rze p u s tk a  M ic h a ła  P o k le p y  do 
o d eb ra n ia  w  re d a k c ji p o k . 45.

M ó w i d ru g i ś w ia d e k :
— B y ł ja k iś  czas sp o k ó j w  n a ­

szy m  b u d y n k u , to  w te d y  gdy B o le ­
s ław  W . b y ł w  .,p rz e c h o w a ln i“ . O n i 
chodzą po k n a jp a c h  i śc ią g a ją  do  
sieb ie „gośc i” . D z ie ń  w  dz ie ń  k a r ­
cze m n e a w a n tu ry , u ż y w a ją  ta k ic h  
s łó w , że w s ty d zę  się p o w tó rzy ć . A  
p rze c ie ż  to  w s zys tk o  o b s e rw u ją  n a ­
sze d z ie c i. Ja  choć je s te m  m ę żczy z­
ną b o ję  s ię  w y c h o d z ić  z  m ie s zk a n ia  
żeb y  n,ie ob erw ać ...

O n i to :  A n n a  i S tan is ła w  N „  B o­
le s ła w  W . i K ry s ty n a  B . s to ją  przed  
sk ła d em  o rz e k a ją c y m  P o w ia to w eg o  
K o le g iu m  K a rn o -A d m in is tra c y jn e g o  
P re z . D R N  Ś ró dm ieście , k tó re  o dby­
w a  sw ą sesję w y ja z d o w a  w  b u d y n ­
k u  S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  56. A k t  
o s k a rże n ia  z a rzu c a  im . że 24 lu tego  
b r . w y w o ła li go rszącą a w a n tu rę  w  
m ie s zk a n iu , k tó re  sta no w i d obrze  
zn an ą  m il ic j i  i o k o lic z n y m  m ie sz­
ka ń co m  p ija c k ą  m e lin ę . N a  p y ta n ia  
p rzew o dn iczą ce go  sk ła d u  K o le g iu m  
czy m  się z a jm u je  K ry s ty n a  B . od­
p o w ia d a  :

-  P rze c ież  pan w ie ...
W  n o m e n k la tu rz e  u rzę d o w e j n a­

z y w a  się, że K ry s ty n a  B . tru d n i się  
n ie rzą d e m , je j  6 - le tn ia  có re czk a  jest 
w  D o m u  D z ie c k a  .o p ie k u je  się  n ią  
państw o, a spo łeczeństw o  ło ż y  n a  
u trz y m a n ie  d z ie ck a .

Jeden  z o b w in io n y c h  je s t ślusa­
rze m , a le  n ik t  z d o b ra n e j k o m p a n ii 
nie  h a ń b i się p rac ą . M a ją  za  sobą 
w y ro k i sądow e. S ta n is ła w  N . p rzy ­
z n a je  się  ty lk o  do trzec h , a le  o s k a r  
życ ie l u zu p e łn ia , że o b w in io n y  b y ł 
ju ż  p ię c io k ro tn ie  k a ra n y . Z n a n i są 
ja k o  n o to ry czn i z ło d z ie je  i  p ija c y . 
T r o je  z n ic h  n ie  p rz y z n a je  się  je d ­
n a k  do w in y  i  p roszą k o le g iu m  o 
u n ie w in n ie n ie . T y lk o  K ry s ty n a  B . w  
o statn im  s ło w ie  prosi „ o  to. n a  co 
z a s łu ży ła ” .

N a pod staw ie  a r ty k u łu  27 U s ta w y  
o Z w a lc z a n iu  A lk o h o liz m u  i  p a ra ­
g ra fu  31 P ra w a  o w y k ro c ze n ia c h  
k o le g iu m  o rze k a  k a ry  a res ztu  od 
2 do 3 m ie s ięc y , a w  s tosunku  do 
S ta n is ła w a  N . k a rę  2 m ie s ięc y  a- 
resztu  z zaw ies zen iem  n a  8 m iesię­
cy . O rzeczen ie  u p ra w o m o c n i się po 
7 d n iach .

* * *
Sesja  w y ja z d o w a  K o le g iu m  K a rn o -  

A d m in is tra c y jn e g o  od b yta  się w  ub. 
p ią te k  w  S zko le  P o d s ta w o w e j n r  56. 
A u d y to r iu m  s ta n o w ili u czn io w ie  
klas  V I - V I I I .  M ia ła  to  b yć ... po g lą ­
d o w a le k c ja  w y c h o w a n ia  o b y w a te l­
sk iego... (hs)

Odpowiedzi redakcji
C Z Y T E L N IC Z K A  z R e w . P a ź d z ie r­

n ik o w e j 24. N ie  w ie m y  o  ja k ą  in te r ­
w e n c ję  P a n i chodzi. P ro s im y  o uzu ­
p e łn ie ń  ie  Listu.

Czytelnicy pytają:
...D LA C ZE G O  W  B A R Z E  

„K R A K U S ”  p rz y  u l. M ś c iw o ja  
s to l ik i są s ta le  o kupow ane  
przez p iw oszy w  w y n ik u  cze­
go konsum enci m uszą p o s iłk i 
spożywać s to jąc?

...K IE D Y  upo rzą dko w a ne  bę­
dz ie  otoczenie b u d y n k u  p rzy  u l. 
W ą s k ie j 9 „ c ”  należącego do 
S pó łd z ie ln i M ie s z k a n io w e j „Z je d  
noczenie” ? Podczas deszczu tw o  
rz ą  się tu  ka łuże , k tó ry c h  bez 
b u tó w  gum ow ych  n ie  sposób 
przebyć.

Szczecińscy naukowcy 
— przedsiębiorstwom
W S P Ó ŁP R A C A  u cze ln i szczecińskich  z p rzem ysłem  naszego 

w o je w ó d z tw a  je s t od dłuższego czasu tem atem  lic z n y c h  spot­
ka ń  nau kow ców  z p ra k ty k a m i g ospoda rczym i, o rg an izo w an ych  
przez Za rząd  O dd z ia łu  T o w a rz y s tw a  N aukow ego  O rg a n iz a c ji i  
K ie ro w n ic tw a . O sta tn io  c z ło n k o w ie  K a te d ry  E k o n o m ik i P rze­
m yś lu  P o lite c h n ik i S zczec ińsk ie j s p o tk a li się z p rze d s ta w ic ie ­
la m i p rze ds ię b io rs tw  naszego m iasta . N a u k o w c y  p re z e n to w a li 
na te j k o n fe re n c ji d o rob ek  k a te d ry , je j  p ro g ra m  n a u k o w o -b a ­
d aw czy  o raz o m ó w ili m o ż liw o ś c i i  k ie ru n k i w sp ó łp ra cy  s 
p rze ds ię b io rs tw am i.

K IE R O W N IK  k a te d ry  E kon o - te d ry  z p rośbą  o o p raco w a n ia  
m ik i P rzem ys łu , p ro f. d r  A . n au kow e  n a jp iln ie js z y c h  zagad- 
S k o w ro ń s k i p o d k re ś lił,  że sy- n ień . Z  p o rad  n a u k o w c ó w  sko - 
stem  re p reze n to w a n y  przez p la -  rz y s ta ło  ró w n ie ż  w ie lu  dyrek to -. 
ców kę  o d p ow ia da  te j e w o lu c ji,  ró w  za k ła d ó w  w o j. szczeciń- 
k tó rą  w  Polsce L u d o w e j p rze - skiego.
szło p o ję c ie  p rze d s ię b io rs tw a  i  K o n fe re n c ja  b y ła  n ie ja k o  
p rze m ys łu  soc ja lis tycznego. sp ra w ozd a n ie m  z dz ies ięc io le t- 

K a te d ra  może się p o c h w a lić  n ie j p ra cy  ka te d ry , k tó ra  w k ró t  
ok. 600 p ra c a m i m a g is te rs k im i ce p rze ksz ta łc i się w  in s ty tu t  
pośw ięco n ym i zagadn ien iom  n a u k o w o -d y d a k ty c z n y , 
p rz e m y s ło w y m  w  naszym  w o - *
je w ó d z tw ie . P ro g ra m  n a u ko w o - 
badaw czy p rz e w id u je  do ro ku  
1975 now e  o p raco w a n ia  z dz ie ­
d z in y  o rg a n iz a c ji i k ie ro w n ic ­
tw a , e k o n o m ik i in w e s ty c ji,  eko­
n o m ik i p ro d u k c ji,  up rzem ys ło ­
w ie n ia  re g io n ó w  n ad m o rsk ich  
itp .

W  tra k c ie  k o n fe re n c ji m g r 
W . M oze l o m ó w ił k ie ru n k i 
w sp ó łp ra cy  k a te d ry  z p rzedsię ­
b io rs tw a m i.

Już  n ie je d n o k ro tn ie  p ra c o w ­
n ic y  n a u k o w i P o lite c h n ik i 
S zczecińsk ie j u cze s tn iczy li w  
ko m is ja c h  p o w o ły w a n y c h  w 
p rze ds ię b io rs tw ach , w  KSR -aeh 
i zebran iach . W  w ie lu  w y p a d ­
kach  c z ło n k o w ie  k a te d ry  po­
m o g li z a k ład o m  p ra c y  ro z w ią ­
zać s k o m p lik o w a n e  p ro b le m y  
p ro d u k c y jn e . P onadto  p rzeds ię ­
b io rs tw a  z w ra c a ją  się do ka ­

P R Z Y  u l. K a ro la  M ia rk i je s t  
Jedyny w  te j  ro z le g le j d z ie ln i­
c y  C u m ie n ie c  sk le p  sp o ży w ­
c zy  M H D . P e c h o w y  to  sk lep .

W d y r e k c ji  M H D  A r ty k u ła ­
m i S p o ży w c zy m i p o w ie d z ian o  
n a m ,  . źe  z a m k n ie c ie  s k le p u  
b y ło  n ie zbę d n e , b o w ie m  trze b a  
b y ło  ca łą  za ło gę  p rzen ieś ć  do  
in n eg o  s k le p u , a  w  ty m  p e­
c h o w y m  n a C u m ień c ac h  p rze ­
p ro w a d z ić  re m a n e n t. Z a in te re ­
s o w a liś m y  się z a te m , d o  ja k ie ­
go to  s k le p u  p rzen ies io n o  p e r ­
sone l z  G u m ie n ie c?  A n o , do  
ró w n ie  p e c h o w e j „ A g a ty ”  p rz y  

W y zw o le n ia , a p ec h o w ej
P rze z  n ie m a l p ó l ro k u  odby-<H atego , źe  i  te n  s k le p  p rze -

Polityka“ kadrowaM

w a ł się ta m  re m o n t, a le  o k o ­
lic zn i m ie szk ań c y  t ra k to w a li  to  
ja k o  p rz y s ło w io w y  dopust bo­
ży  i  w y p a t ry w a li  c ie rp liw ie  
końca ro b ó t. W res zcie  sk le p  o -  
tw a rto  i  m ie szk ań c o m  ju ż  n ie ­
w ie le  b ra k o w a ło  do szczęścia, 
aż  oto p rzed  ty g o d n ie m  sk le p  
zn ow u  z a m k n ię to . T e ra z  po  
n a jb a rd z ie j pod staw o w e a r ty ­
k u ły  żyum ościow e trz e b a  po 
d aw n e m u  je źd z ić  „d o  m ia s ta ” .

w a ż n ie  b y w a  z a m k n ię ty  o 
c z y m  m a m y  o k a z ję  a ż  nadto  
często  p isać. Z a te m  d la  św ię ­
tego s p o k o ju  o tio a rto  „ A g a tę ” t 
a  za m k n ię to  p la c ó w k ę  n a  G u -  
m ie ń ca ch . P rz y p o m n ijm y  — 
je d y n ą  w  te j o ko licy .

N iec h że  w ię c  m ie szk ań c y  
G u m ie n ie c  w ie d zą , że to  n ie  
p ec h , a  „ p o lity k a "  k a d ro w a . 
T y lk o , kogo to  z a d o w o li? (hs)

M r o f ł i k a
w w u n a t i k ó u ł

W C Z O R A J , o k o ło  godz. 18 n a ul.'
K ra s iń s k ie g o , „W a rs z a w a “  -  ta x i n *  
re j. M S -0799 p ro w a dzo n a  p rzez  A l­
fonsa S. w  czasie n ie w ła śc iw eg o  z a  
w ra c a n ia  za je c h a ła  d rogę m o to c y ­
k liśc ie . J a n u szo w i P „  k tó ry  w iózł 
n a ty ln y m  s io de łk u  p as ażerkę . H a ­
lin ę  M . W w y n ik u  zd e rze n ia  ja d ą ­
cy m o to c y k le m  d o z n a li o b raże ń  cia­
ła . P ie rw s ze j p o m o cy u d z ie lił im  le ­
k a rz  pogotow ia .

P O D O B N Y  w y p a d e k  w y d a rz y ł się  
n a u i. E s k a d ro w e j, p rz y  s ta c ji b en ­
zy n o w e j C P N . Sam ochód  „ F ia t“  M S -  
2987 podczas w y p rz e d z a n ia  z a je c h a ł  
d rogę m o to c y k lo w i, p ro w a dzo n e m u  
p rze z  Jó ze fa  P. w  k o n s e k w e n c ji m o  
to c y k lls ta  z n a la z ł «ię  w  szipitald, a  
lże jszy ch  o b raże ń  c ia ła  do zn ało  tro ­
je  p as ażerów  „ F ia ta “ .

P O M IĘ D Z Y  M as zew e m  a  N a s ta z i-  
nem  pow . N o w o g a rd  w y w ró c i!  się  
n a je z d n i do  g ó ry  k o ła m i sam ochód  
„ T ra b a n t“ n a le żą c y  do tu ry s ty  z  
N R D , E r ic h a  J . P rz y c z y n ą  k r a k s y  
b y ła  n a d m ie rn a  szybkość i  n ie os tro ż  
n a  ja z d a . W y p a d e k  p o c iągnął za  so 
bą p o w ażn e  ko n s e k w e n c je :  do  szp i 
ta la  w  G o le n io w ie  p rze w ie z io n o  cięż  
k o  ra n n y c h  p as ażerów  „T ra b a n ta -*  
-  żo n ę  k ie ro w c y  Ire n ę  J ., Z y g f ry d a  
F. o raz  A n to n ie g o  B . i je g o  12 -le t- 
n ią  có rk ę , m ie szk ań c ó w  M as zew a .

W  T R O S Z Y N IE  p o w . K a m ie ń  rz d  
ci! się  pod pociąg  i  pon iósł śm ierć  
n a m ie js cu  15-lefcni M ic h a ł P ., m ięsa  
k a n ie c  T ro s z y n k a . M i l ic ja  w e  
w s tę p n y m  do ch o d zen iu  u s ta liła , iż  
ch łop iec  z n a jd o w a ł się pod w p ły ­
w e m  a lk o h o lu .

17 B M . nad  ra n e m , u to n ą ł podczas  
ło w ie n ia  ry b  n a  je z io rz e  w  K a rp in ie  
pow . C hoszczno 30 -le tm  H e n ry k  S., 
m ie s zk a n ie c  C hoszczna . Z w ło k i a m a r  
lego  po d łu ższy ch  p o s zu k iw a n ia c h  
u d a ło  się w y d os tać .

D Z IŚ  ra n o , w  F a b ry c e  U rzą d ze ń  
M e c h a n ic zn y c h  „ J u n a k “  w  S ta rg a r­
d z ie  w y b u c h ł p o ża r od pozostaw io ­
nego bez n a d zo ru  p ie c y k a . S p łonę­
ło  częściow o u rzą d ze n ie  je d ne g o  a  
pom ieszczeń . S tra ty  w y n os zą  o k . 4 
tys . zł.

W E  W S I D ą b ro w a  pow . N o w o g a rd  
sp łon ę ła  s todo ła  ze s ło m ą i  n a w o ­
za m i s z tu c zn y m i, n a leżą ce  do m ie js ­
cow ego ro ln ik a . P odp a lac zem  o k a ­
za ł się 5 - le tn i w n u k  gospodarza , k tó  
r y  n a  ś ro d k u  k le p is k a  ro z p a li!  og­
n is k o . Cap).


